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Wedle. własnych , pism marksistow- 

skich, sam Bierut przyznał w ostatnim | z 

| " przemówieniu, wygłoszónym na Kon. 
3 Centr. P. Z. P. R., iż są w Polsce tacy, 
È, którzy =~- szukając ratunku z bezna- 
dziejnej sytuacji krajowej — przestali 

już nawet obawiać się nowej. wojny 

światowej. Temu faktowi nie . mdże 

` zaprzeczyć „Gazeta Polska”, ale mimo 

te rzuca się z niebywałą nawet u tego 
pisma. żawziętością, na korespondenta 
„Narodowca”,.który dn. 28. marca br. 
odmalował rozpaczliwe nastroje panu- |, 


7 F = jące w Pólsee pod dyktaturą marksi- 
p stowską `i ich „socjalistyczną. dyscy- 
; pling pracy”. . Najchętniej skazałaby 
E go „G.P.' na dożywotnie więzienie, jak 
żę to uczynił reżim warszawski z Ada- 


mem Czekalskim, skazanym na cale 
El życie do lochów bezpieki za to, że go 
rA podejrzewano, jakoby pod nazwiskiem 
5 d. K. Zambrowski pisywał z Poiski ko- 
respondencje do „Narodowca”. 


i Dla „Gazety Polskiej” Stalin, Mo- 
Ki łotów i towarzysze, którzy podpisali 23, 
Å sierpnia 1939 r, pakt z. Hitlerem, a na- 

stępnie razem z nim dokonali rozbioru 
$ Polski i wywieźli z niej miliony: ludzi 
4 do obozów koncentracyjnyćh — to 
> "przecież „aniołowie pokoju” i niewin- 


uż * 7%, ni jak. baranki ,dobroczyńcy” Polski 
BE” i ludzkości.... 

3 „G. P.” pisze dosłownie: 

4 „Sprawa. jest jasna. -,„Narodowiec'” pragnie 
sd ukryć przed . polskim - Wychodźtwem -we 
kj 4 Francji, że celem wojny, którą przygotowu- 
kz ją imperialiści amerykańscy na wzór Hitle- 
| Ge ra, jest opanowanie świata. . „„Narodowiec” 


a bajdurzy o „wolności”, Ale o jaką „wolność 
"a tu chodzi, panie wy dawco ? Po raz pierwszy 
R w” dziejach wolność i władzę w Polsce uzy- 
| "477*-skała klasa robotnicza, pracujące chłopstwo 
3 i intehgencja pracująca. Utrącili natomiast 
y „„wólność” (czyli możność wyzysku mas lu- 
dowych) kapitaliści, obszarnicy i wszelkiego 
rodzaju. spekulanci. W imieniu tych oto nie- 
licznych pasożytów występuje „Narodowiec”, 
> który śmie twierdzić, że naród. polski prag- 
; nie wojny”. 
e m + 

Wiadomo, że „Gazeta Polska” umie 
nie gorzej od Stalina i Mołotowa okry* 
wać sięw skórę baranka, by zasłonić 
wilcze czyny i zamiary marksistów. 

W. tym celu „G. P.” usiłuje zatrzeć 
świadomość, iż „drugą wojnę światową 
wywołał pakt Stalin-Hitler-Ribbentrop- 
Mołotow, zawarty jedynie dla wywoła- 
nia owej krwawej katastrofy świato- 


Dokumenty krajowe o nastrojach w Polsce | 


Świadectwo warszawskiego Robotnika” 
o zatrutej czadem i beznadziejnej atmosferze 
pod partyjną dyktatura 


że powinni mu podi é ib 
poł meha „Ponad pas p A owej. ant born 


lantów, mieszkają 'w ich pałacach i wy 
zyskują naród i Polskę jeszcze stokroć 
gorzej, a którzy diabła reakcji prawi- 
cowej. zastąpili belzebubem marksi- AE 
stowskiej dyktatury, Quotidien dé é 

„Narodowiec” w tym wzgiędzic ogła 
sza pełną prawdę o tym, jak stwier- 
dzają m, in. także uchodźcy zza „że- 
laznej kurtyny”, Istnieje w tym wzglę 
dzie jeszcze inny niezwykły: dokument 
poełkodzący z samej Polski, i 

Jest to arty skuł soc alistycznogo j. 

Robotnika”, który agychOGH EES say ; 
szawie w pierwszych latach Vzę 
komunistycznych. W kwietniu r, 
w artykule Juliana Fiochfe!da socjali- 
styczny „Rcbotnik” ogłosił: -— już 
wówczas — następujący list czytelni- 
ka, nadesłany ,„„Robotnikowi” 

„KMło tylko jest bezpartyjnym —- pi- 
sze mój korespondent — pomimo cał- 
kowitej lojalności i pomimo tego, że 
jest produktywną jednostką, daje mu 
się odczuwać wyraźnie, że w fej i każde; 
sprawie w słosunku do partyjnego jesi 
przegrany.. Partyjnemu uchodzi ob- 
chodzeriie prawa..., a bez y mu- 
si temu prawu podiegać... Daje się wi- 
dzieć obecnie u partyjnych szowinizm 
partyjny i bojowanie nie tylko z czyn- 
ną opozycją, co jest zrozumiałe, ale 
zwalczanie... Wszystkiego.. co nie jes 
partyjne...” 

„Autor rozwija dalej zasadę, że pra- 
wo powinno być jedno dla wszystkich, 


LENS (Pas de Calais) 
r. Emile Zola, 101, - Tel: 227 


WASZYNGTON. — Przemawiając ‘przed 

hu. połączonymi Izbami,. Prezydent Francji 
OKWRRICZYŁ. „Przybyłem tutaj, żeby wam po- 
wiedzieć dzisiaj to, co myślę, oraz to czego 
chce Francja. j 

eyed Zapytuję was, jaki naród okazał dobit- 
niej swoją wolę niepodległości, pokoju i o- 
brony, od narodu, który dla swojej niepodle- 
złości i dla świętej sprawy wolności stracił od 
1914—18 r. 1 milion 357 tysięcy w. poległych, 
od 1939 do 1945, 575 tysięcy w poległych, z 
ezego 240 tysięcy kombatantów w mundu- 
rach w ' pierwszych i ostatnich walkach 6 
wolność, 112 tysięcy rozstrzelanych i ofiar 
bomhardowania, 128 tysięcy mieszkańców 
dsportowahych, zmarłych w Niemczech, jak 
również 40 tysięcy, zabranych na pracę — 
naród, który dła tej samej sprawy podtrzy- 
muje w. Indochinach, u bram. Azji południo- 
wo - wschodniej walki, które trwają od prze- 
szło 4 lat į nie waha się wysyłać na Koreę 
w ramach O.N Z. oficerów i żołnierzy, by põ- 
twierdzić swoją wierność dla prawa między- 
narodowego, żołnierzy których herolzm uczy- 
nił godnymi towarzyszami waszych oficerów 
i waszych żołnierzy — pytam was, kto: móg- 


stwo, naród i dobro całego państwa 
—- pisze autor listu —- i ma to się jest 
patriotą, aky służyć świadomie wyż: 
szym ceiom, a nie tylko swemu kiano- 
wi... I dalej. „Tak by się chciało oddy- 
chać wolną, czystą atmosfera, nieza- 
fruta czadem dokiryn... "a się z 
osobowością szłowieka”. 


s 
Sam redaktor „Robotnika” J. Hóch 
feld; zaświadczył swoim podpisem, że 
antor powyższego głosu wydrukowane 
go na czele ówczesnego „,„Robotnika” 


; zdecydowanie ? 
„Stanowisko, które nazwano obeym Sasae 


cuskiej. Jest to nie tylko niedorzeczność mo- 
ralna — czyż można być neutralnym pomię- 


dorzecznością historyczną i geograficzną. 
„Nasz naród doświadezył nietrwałości 'na- 


by bez obrażania tego SŁÓW, wampie. w jego 


|„neutralizm”, było zawsze obce duszy fran- 


dzy. niewołą i wolnością — ale jest to nie- d 


1 | "Założony w r. 
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od CENA 
BRIX A 


rzy Franc] przez Kongres 8. Zd 


kie mocarstwo, Naród francuski wie, że je- , talitarnej w obliczu formacji pewnych wiel- 
go upadek oznaczałby oddanie Europy z ca- | kich grup, których polityka, jak również 
łym jej potencjałem w służbę napastnika, co | zbrojenia uchyłają się od' wolnej kontroli | 
znaczyłoby dla całego świata, i dla samej cy- | produkcji, złączyliśmy się po zastanowieniu | 
wilizacji niebezpieczeństwo śmierci. się w nieugiętej woli w paktach regional- 
| nych, a specjalnie w pakcie regionalnym a- 
| tlantyckim, który zgodnie zresztą ze statu- 
tem O.N.Z. nie ma innego celu, jak tylko 
zniechęcenie w zaęaaczić oraz wzmocnienie 
pokoju. 

„W ten sposób-przeto zobowiązanie wzajem 
ne, by połączył od teraz nasze wspólne zaso- 
by w broni oraz siłach zbrojnych we wszyst- 
kich czułych lub zagrożonych punktach świa- 
ta, stworzyliśmy ze Współnoty atlantyckiej 
jedną z solidnych podwalin naszego wspól- 
nego bezpieczeństwa i pokoju.” 


— Wskazawszy na współpracę Francji w in- 
stytuejach międzynarodowych w*obronie po- 
koju, prezydent Auriol przedstawił Kongre- 
sowi 5 punktów, od których zależy złagodze- 
nie napięcia międzynarodow ego pomiędzy Ro- 
sją i Zachodem: 


zawartych w Karcie O.N.Z.; 


2% zakończenie przez. Rosję rrer R "NEA: 
, k "pnia się w sprawy wewnętrzne 
p dresie). kraj ów wst a a en- 
Prez, Vincent PEERI wygłasza Ki wr, ienie ny = obelky wy sk sieków: Hoodzie 
„Duch agresji jest obcy Francuzom, po- | tym rządom; 
i Amerykanom, oświadczył pre- £ KA 
M EN ale wobec groźb ekspansji to-| 3) ustanowienie 


pay | 


międzynarodowej, 


1) Poszanowanie dla. zobowiązań, f 


warszaw skiego „ma stanowczo rację”. 

Ogiaszając powyższy list J.. Hoch- 
feld "niewątpliwie starał się go złago- 
dzić ze względu na cćnzurę i bezpiekę, 
ale to, co pozostawił jest jednym z naj- 
cenniejszych dokumentów . dowodo- 
wych, jak wyglądało w. Polsce już na 
początku roku 1947, czyli po wyborach 
sfałlszówanych do urzędującego obec- 
nie w Warszawie Sejmu. 

Resztę: mówi nam więcej szczegóło- 
wo książka St, Mikołajczyka: „Gwałt 
na Polsce”. 


świata by je pobić. Wię on, że prawo bez o- 


niły ani Belgii, ani Holandii, ani D 


francuski wie, że Francja nie-jest ograniczo- 


szych granie lądowych: i morskich szeroko 
etwartych. Zniósł on w 1914 i w 1940 ri 

prawie sam pierwsze uderzenia tak silnych 
armii, że trzeba było za każdym. razem ezte: 
rech lat cierpień. i. koalicji wszystkich sił 


brony jest bezsilne. Francuzi wiedzą, że sa- 
motność jest śmiertelna, Wiedzą, że. neu- 
tralność ogłoszona, zbrojna, łub nie, nie uchro 
nii, ani 
je się 
Naród 


Danina oil sry dochodów, wyższe podatki 
na samochody ! na towary eksportowe 


PARYŻ. — Dwukrotne, kilkugodzinne seni kszonych rozchodów, wynikających zpod- 
rady poniedziałkowe rządu. nie wystarczyły ' wyższenia płac RETEA 
na zbadanie sytuacji budżetowej oraz wyzna 
czenie środków na pokrycie niedoboru. Decy- 


Norwegii i że napastnik nie. zatrzy 
nigdy przy słupach granicznych.. 


na do krańców zachodnich Morza Śródziem- 
nego i wybrzeży atlantyckich w Europie, ale 


że Unia Francuska rozciąga swój wpływ cy- 


zje zostaną powzięte prawdopodobnie na Ra- 


Personel metra i autobusów chce podjąć 


wej. — Ludzkość nigdy o tym nie za 
pomni. 
p O jaką wolność ċhodzi?. — pyta 
$ „G. P.” naiwnie. -Odpowiadamy jej 
przeto, że. nam Polakom wolnym cho- 
dzi o te, by robotnik w Polsce miał pra 
wo do € strajku jak na. Zachodzie, oraz 


NR. kt jeg: ned: i nię spa: 
skik oodzienie hat: „Sł reznej y 
každy: czlowiek 


seypäny pracy”, 
- ©hodżi dàlejò te; by 

W Polsce, ' kiedy edi dó ucha powie 
toś krytycznego o qiędzy. w Polsce, nie 
został skazany na 5 do 10 lat więzienia 
za „ezeptaną propagandę”, 

Chodzi o wolność dla tych patriotów 
polskich i członków armii kr" iewej śp. 
WŁ Sikorskiego, którzy gniją dziś Ch lo 
chach bezpieki i w obozach koncentra- 
cyjnych w Palsce i Sowietach. 


Chodzi o wolność słowa. i. wolność 
prasy, by katolicki naród polski nie 
był zmuszany do czytania marksistow- 
skiej propagandy kłamstw, którą od- 
rzuca, 

Chodzi o wolność religii, aby bez-| 
bożnicy marksistowscy nie us'łowali 
narzucać swoich poglądów i zarządzeń 
«ryznawcom Kościoła Katolickiego, 

Chodzi o wolność wybierania sejmu 
i rządu wedle swojej woli, aby naród 
polski mógł się kartką wyborezą po- 
zbyć katów marksistowsko-trockistow- 
skich, wkuwających Polskę pod nadzo 
rem Rokossowskiego coraz silniej w 
z niewoli sowieckiej. 

Narodowi. polskiemu chodzi o to, by 
mógł zmienić rząd tak, jak to uczyni- 
ła np. W. Brytania, gdzie wielki i za- 
służony mąż stanu, Churchill, poszedł 
w 'odstawkę po wojnie — bez gwałtów, 
rewolucji i bezpieki, į bez najmniejsze- 
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Od owego czasu, czyli od lat 4 sto- 
sunki- się wielokrotnie pogorszyły. 

Znikł przecież. „Robotnik”, znikła 
blokowa „P, P. S.” znikł wspomniany 
powyżej -Hochfeld i jego . przyjaciel 
Osóbka-Morawski, znikł nawet Gomuł- 
ka. Zato przyszedł do Polski Rokos- | 


wilizacyjny na wszystkie części świata i że 
we wspólnej strategii w obronie wolności i 
pokoja Francja ma obowiązki i odpowiedzial- 
ność, które. przyjmuje po męsknu jako wiel- 


Botwiaiezenia Z z piensa py | 


czele tak zwanych związków zawodo- 
wych -= dla lepszega uderzenia w.pol-|1 
skie warstwy pracujące batem „Socjar: 
listycznęj dyscypliny pracy”. 

:Na: mocy takich i innych faktów i 
dokumentów Wychodztwo Polskie zna 
dziś prawć3 'okropną .o: sytuacji i "na- 
strojąch w Polsce, i rie oszukają go 
już propagandowe -kłamstwa „Gazety 
Polskiej” ani jej oszczercze i mściwe 
napaścj na. -.„Narodowca” i jego  re- 
daktora. 


Ministerstwo. Dostaw, któremu - pòd: 
legają badania atomowe, odmówiło ko- 
mentowania tej wiadomości. 


Francja otrzyma dwa amerykańskie 


torpedowce eskortowe 


WASZYNGTON. —. Admiralicja amery- 
kańska ogłosiła, że trzy kraje: Francja, Da- 
nia i Urugwaj, otrzymają każdy po dwa tor- 
pedowce: eskortowe. 


Sonera Éisenbkower 


objął komendę nad wojskami w Europie 
Francuski wiceadm., Lemonnier jego zastępcą 
dla spraw morskich 


Paryż. — Od poniedziałku gen. Ei- | Sztab sił atlantyckich jest organem 
senhower objął faktycznie dowództwo | przeznaczonym do obrony pokoju. Nie 
nad znajdującymi się w Europie woj- | służy on żadnemu krajowi z osobna, 
skami państw atlantyckich, łącznie .z | nie ma żadnego celu politycznego, lecz 
oddziałami okupacyjnymi w _Niem- | zmierza jedynie do obrony wolnych na- 
czech oraz siłami zachodniego obszaru | rodów. 

Morza Śródziemnego. k Eisenhower kreślił - że nie ma 

Eisenhower odbył z tej okazji dłuż- | mowy'o skaalan t. zw. „reduty 
szą konferencję prasową,:na której 0-| pretóńskiej”. Gdyby miała zajść po- 
świadczył, że. jego zastępcą dla spraw | trzeba cofnięcia się do Bretanii, to by- 
morskich będzie francuski wiceadmirał loby to tylko taktyką zmierzającą do 
Lemonnier. przeczekania na siły konieczne do prze 


| chody i niektóre artykuły eksportowe. 


dzie Ministrów w środę. iajali ni i ii 

Na pierwszym posiedzeniu zestawiono pracę, jeżeli nie będzie sankcji 
przede wszystkim bilans nowych wydatków, PARYŻ. — Delegaci strajkujących pra- 
wynikających z podwyższen ia płac, zwyżek | cowników metra i autobusów paryskich, ze 
cen oraz wojny w Indochinach. Na następ-, brani w poniedziałek w Giełdzie Pracy, u- 
nym „posiedzeniu Ministrowie ustalali nowe / chwalili aw „0 "głosów podjąć pracę, 


„pen 
4 „zawiązku 
Cre zuiękste | Weine doniesień psy 
ta jednak m6: aragian i u- atak na, kierownika ileak 


ść uriichomiony: 


1947 jw półgedz. MEERA ar ue i prez. Auriol wskazał ma wysiłek Francji w obronie wolnego. świata 
i w imię zasad ONZ żądał wolności także dla krajów. e reżimach narzuconych siłą 


za pośrednictwem 0.N.Z., kontroli dla 
wszystkich broni i zbrojeń; 
| 4 stopniowa redukcja wszystkich 
armii narodowych oraz _ przekazanie 
ich pod kierownictwo O.N.Z. i 

5) zawarcie układu dotyczącego wol 
nego krążenia bogactw, idei i osób 0- 
raz gwarancja wolności słowa w. tych 
krajach, w których reżimy zostały na- 
rzucone siłą, 

* . . ` 

Przełnówienie trwało 26 minut; by- 
ło kilkakrotnie przerywane oklaskami. 
Na powitanie -1 pożegnanie, Kongres 
zgotował gorącą owację Prezydentowi 
Francji. 


Uwagi prasy amerykańskiej 
o wizycie prezydenta kuria 


WASZYNGTON. 


śliwym i iiipin aE ecs ekoliczno- 
ści jest fakt, że wizyta ta nastąpiła w chwi- 
li wszechamerykańskiej konferencji  mini- 
strów Spraw Zagranicznych w Waszyngto- 
nie, gdyż ta okoliczność symbolizuje dla świa 
ta istnienie ścisłej łączności pomiędzy wystt- 
kami dokonanymi przez zachodnią. półkulę i 
podobnymi wysiłkami dokonanymi w. Euro- 
pie w celu zmobilizowania i zorganizowania 
potencjału moralnego, gospodarczego i.woj- 
skowego wolnego świata dla obkony bezpie- 
czeństwa i pokoju”. 

„New York Herald Tribune” 
zwraca znów uwagę na fakt, że „prezydent 
Republiki francuskiej... nie przybył po to, aby 
przeprowadzić rozmowy w celu zawarcia u- 
kładów, czy też dokonania zmian w polityce. 
Roła jego polega raczej. na przypomnieniu 
nam wszystkich silnych więzów 
które łączą Francję i Stany 

Zjedn. więzów spuścizny du- 
chowej i intoloktustooj: które 
nas zbliżały w wielkich - chwi- 
lach przeszłości i które nas 
połączą w nieznanych doświad- 
czeniach w przyszłości”. 

PESEE E D Post” morm 
w artykule wstępnym, że „Prezydent F' 
składa nam wizytę w chwili, gdy poniru: za» 
graniczna Francji w Poen ma ba rdzo du- 
”| że znaczenie”. Ę A 


m ych podatków uchodzi z4.mte>| . Tłoś | A roz 
ksaj noari boi na 119 miliardów fr ziemnej zwiększyła Się AR kolei pods aa Fe xo 


dalsze sumy, potrzebne. do zapewnienia rów- próc. normalnej liczby. Kursówało 140 pocia» 


nowagi budżetu, i spodziewa się uzyskać 0- 
kóło.55 miliardów fr. z projektowanego po- 
datku nadzwyczajnego od wysokich docho- 
dów, a resztę od nowych podatków na samo- 


gów, a dziś ma być ich jeszcze więcej. 


* 
Min. Jacquinot o rewaloryzacji 
rent byłych kombatantów 


LILLE. — Min. Jacquinot uczestniezył w 
kongresie Federacji : byłych kombatantów i 
jeńców. wojennych, odbytym w. Lille. - Mini- 
ster zapowiedział, że zaproponuje w: lipcu 
rewaloryzację rent byłych kombatantów i 
wdów wojennych o 12 proc. w stosunku do 
r. 1950. Tym samym zestaną spełnione głów- 
ne. żądania byłych kombatantów francuskich. 


x 
27 listopada: międzynarodowy dzień 
byłych kombatantów 


; i 

Są to jednak tylko przewidywania. Decy- 
zje zapadną na następnym posiedzeniu Rady 
Ministrów. 


pa 
Projekt równowagi finansowej 


ubezpieczeń społecznych 
PARYŻ. — Rząd powierzył ministrowi pra 
cy, Paul Bacon, opracowanie projektu, któ- 
rego zastosowanie ma zapewnić równowagę 
finansową ubezpieczeń społecznych. 


Podwyższenie opiat za przewóz towarów 
Egzekutywa federacji międzynarodowej 


na kolejach byłych kombatantów, grupującej stowarzy- 

PARYŻ. — Koleje francuskie zastosowały | szenia francuskie, belgijskie, amerykańskie 
jednolite podwyższenie o 10 i pół proc. opłat |i włoskie postanowiły wyznaczyć 27 listopa- 
za przewóz towarów, celem pokrycia zwię-' da na doroczny „dzień byłych kombatantów”. 


$ 


Konferencja przywódców i i i działaczy polit. 


państw i narodów zza „żelaznej kurtyny” 


Nowy Jork, — W.dniu 14 kwietnia 
br. odbędzie się w Nowym Jorku kon- 
ferencja przedstawicieli politycznych 
spoza „żelaznej kurtyny”, reprezentu- 
jących Polskę, Czechosłowację, Bułga- 


kowej oraz współdziałanie z wolnymi 
narodami w celu przyspieszenia wyzwo 
lenia narodów za „żelazną kurtyną” z 
jarzma dyktatury komunistycznej. 


ZZOZ ZZ ZOZ ZZ Z WZ ZZ ZZ DN e a e- 


go protestu z jego strony. -Bedzie k ooye fasi gd ciwnatarcia, | z 
> 2 $ będzie marszałek brytyjski sir Hug- Aoc Praw ać ohrone Wg to 
„Narodowiec” nie występuje i nigdy |hes Saunders w sprawach lotnictwa. A itik $ + a sią a yt agi m raj wk 
nie wy*%tępował w obronie kapitali- | Podkreślając swoje zdecydowanie dą si i peis m Ba = aye ane J 
stów, obszarników czy spekulantów, į obrony świata zachodniego, gen, Eisen- U% A tomb y grew i a odlęcć 
ale występuje przeciw tym obćym na- | hower powiedział: ś y peta k ŚR podkreślił ZA 

rodowi polskiemu osobnikom, którzy | „Gdybym należał do narodu pragną- Gleshowit Pe ©] 8 
przy pomocy Rosji postawili się w miej | cego rozszerzyć swoje panowanie, to Co zt % ć mii "skiej 
sce kapitalistów, obsz zarników i speku- | nie by iby m tutaj”. FO AUW OTAD E USP PEJA 
gen. Eisenhower określił - inicjatywę 


O: francuską, jako godną przyjęcia, do- 
dając, że wprowadzenie tego planu w 
| życie wymaga uprzednio olbrzymiej 


Polonia ameryk. o „prywatnych interesach” 
pracy politycznej i administracyjnej. 


pelskich londyńczyków. Kończąc, naczelny wódz : sił. atlan- 


Chicago. — Naczelny organ Kongre- , wielkiej idei stara się wybić na jakieś | tyckich podkreślił, jego CA 
su Polonii Amerykańskiej „Dziennik , | stanowisko i i ate jakiś prywatny inte- jest obrona wolnego świata. 
Związkowy” w artykule redakcyjnym, ! res”. KA EEr NEEN 
zamieszczonym w dniu 24 stycznia br., | Czyż można wW ło EE st lepsze i i pięk NERZY 
nawiązując do pobytu Ks. Biskupa Ga- | niejsze świadectwo „„legalistom” i ich Sześć ZgONÓW A 
wliny` w Argentynie, pr zedrukował | podporom ? Napewno największy prze- ` wskutek wypadku samochodowego |. 
część artykułu z miesięcznika polskie- ciwnik sanacji i całego ; „grajdołka: lon- inip A innat ASA Mdio 
gö; wy dawanego w Ar genty nie, p.n. | dyńskiego”. nie mógłby nic więcej do- | wzdłuż rzeki pod Sherbrooke, w kanadyjskiej 

„Bóg i i Ojczyzna”, który nawiązując do | dać -do tak dosadnej oceny „tych by- | prowincji Quebec, przy; wymijaniu innego 
czasów miekiewiczowskich : łych ludzi”, jaką właśnie wydał `o | wozu, jadącego z przeciwnej strony, ` wpadł 
„O czymże tu dumać na paryskim bruku, nich organ argentyńskiej Polonii, a za jig wa = dzie, ość „tonę. osób, jadących. 


Przyńosząc ż: miasta uszy: pełne stuki, ñim a n organ Kongresu Polo- ; 
Przekleństw i kłamstwa, niewczesnych nii Amerykańskiej w USA. 

ć | $ Dostarczyli fałszywych dokum dokumentów 
przemytaikom dewiz 


[zamtarów, |  'Ą tak niedawno, dwaj dostojni „byli | 

Zadpóźnych ` żalów, potępieńczych swaróiv:!” ludzie” londyiiskieżgo „grajdołka” , po- 

tak pisze o „grajdołku londyńskim” : dróżująe po Stażąch: Zjedn. i Kanadzie, NA 2 

_ „Czymże się różni dawny paryski wychwalali się, że zdobyli całą Polonię przemytu dewiz, wykrytej przed kilku dnia- 

bruk od dzisiejszego londyńskiego bru- | amerykańską dla tegoż „grajdołka”, | mi'w Paryżu, wyjawiło, że przemytnicy ko- 
rzystali w dep. Meurthe et Moselle ze wspól- 

nictwa, a conajmniej z uprzejmości urzędni- 


ku, na którym garstka różnych  „by* | lecz pisma polskie w Ameryce „Bóg i 


tych ludz*”, b. ministrów, posłów í przy | Ojczyzna” oraz „Dziennik Związkowy” 
wódców politycznych, walezy; pomię- potraktowały to jako „prywatny inte- 
dzy 


i karty tożsamości. Sędzia śledczy z: Nancy 


sobą nieustannie i pod pozorem |res” tychże. postawił w stan oskarżenia cztery osoby. 


śledztwo w sprawie afery 


ków departamentu. aby otrzymać paszporty 


rię, Rumunię, Węgry, Litwę, Łotwę i 
Estonię, | 

Celem tej konferencji, organizowa- 
nej przez amerykańską instytucję dla 
spraw obrony wolności, jest pogłębie- 
nie współpracy politycznej ,gospodar- 
'czej i kulturalnej przywódców i działa- 
czy z krajów Europy wschodniej i środ 


Ofiary powodzi w Stanch Zjedn. 


NOWY JORK. — Północno - wschodnią 
część staniu New-Jersey- nawiedziły powo- 
dzie ,w następstwie których wiele osób jest 
pozbawionych dachu nad głową. Cztery oso- 
BE utonęły. 


+”. 
es 


| żołnierz utonął, ratując psa narzeczonej 


PARYŻ. z— Młody żołnierz, Georges Na- 
- | dalin, odbywający służbę wojskową w lotnic- 
twie, stracił życie w tragicznym wypadku 
podczas przechodzki z narzeczoną. Nadelin 
przechadzał się z narzeczoną, panną Maryse | 
Gault nad wybrzeżem Sekwany, niedaleko | 
śluzy w Suresnes. Towarzyszył im pies pan- | 
ny, skacząc wesoło obok pary. W pewnej 
chwili zwierzę wpadło do wody i zostało u- 
niesione przez prąd. 

— Nie płacz, Maryse, powiedział żołnierz 
do szlochającej narzeczonej, zaraz go wydo- 
będę. Nadelin wskoczył do rzeki, ale z po-| 
wądu wartkości prądu był zmuszony zawró- 
cić. Gdy znalazł się u brzegu, Maryse rzuci- 
ła mu smycz „aby dopomóc narzeczonemu w 
wydostaniu się z wody. Młodzieniec chwych | 
ją i już miał wydostać się na brzeg .gdy na- | 


gl puścił smycz i wpadł z powrotem do wo- | 


dy. prawdopodobnie na skutek skurczu ser- | 


zyskać ponadto środki od spo!eczeń- 
stwa amerykańskiego, by przyjść z po- 
mocą materialną tysiącom uchodźców, 
którzy regularnie przybywają na Za- 
chód z krajów pod panowaniem Ro 
sji i jej satelitów. 

Z drugiej strony współdziałanie po- 
lityków z Europy wschodniej w infor- 
mowaniu amerykańskiej opinii publicz 
nej ma na celu stałe przypominanie 
narodom w obu Amerykach oraz in- 
nym narodom świata o sytuacji w kra- 
jach bloku sowieckiego. 


Rychle ujęc U jecie mordercy kon 


` Metz. — Mieszkańcy Jaai 
dep. Moselle, zaałarmowani wybucheni, 
znaleźli w odległości okolo- 400 mi. ód 


wioski, *3-letniego syna ogrodnika, 
René Pauli 14-etniego Ludwika Mi- 
chel, syna mera, rozszarpanych .. ma 
skutek wybuchu. pocisku. 

Chłopcy, znalazłszy pocisk, usiłowali 
prawdopodobnie rozbić. go. ea 


"BRUKSELA. — Marszałek . Montgomery 
przybył: do %tolicy Belgii, skąd wyjedzie de 
Kopenhagi, a następnie do Oslo. 


W dzisiejszym numerze 


„Warodowea” `.: 


Na sir. 1i 2: 

© Dokumenty krajowe: o nastrojach 
w Polsce. 

© Owacyjne przyjęcie 
Francji przez Kongres omy 
czonych. 

© Projekty finansowe rządu tran- 
cuskiego. 

© Gen. Eisenhower objął komendę 
nad wojskami w Europie. 

G Na konferencji 4 zastępców Gro- 
mro ponownie gi pakt aflan- 


ą Bliskie ujęcie mordercy konwe- 
jenta pocztowego z Arras. 

© 3 lata Planu Marshalla. 

© Konferencja uchodźców politycz: 
pieri anhi „kelaznej kurtyny”. ; 

Na str. p”; List z Ameryki, wiądomoś- 
zi z W. Bryfanii, z Holandii, itd. itd. ' 

Na str. 4: Z paryskiego ekranu; Po- 
rady Lekarskie; Z życia organizacyjne- 
go na Wy „itd. itd. : 

Na str. 5 i 6: Dalsze wiadomości z 
Francji; wieści z Polski; wiadomości 
miejscowe z rar Vaim stron; komunika- 
ty, itd., itd. a 


konwojente pocztowego 


Inicjatorzy tej konferencji pragną u- | tycki. 


z Arras 


ARRAS. — PDS PES za mordercą 
konwajenta pocztowego, Roberta Galmant, 
weszły obecnie w decydającą fazę,- po 
dłuższej rozmowie, odbytej między żoną o- 
fiary a komisarzem Chaumeil. śledztwo kon 
| | centruje się w okolicy Saint-Pol i aresztowa- 
nie sprawcy nastąpi rychłe. 


Dotychczasowe ślady okazały się myślne. 

Polieja zbadała je sumiennię, ponieważ wy- 
dawały się być interesujące. Właścicielka 
| „Café de PAvenue” w Saint-Pol, pani Bar- 
| nett, u której zatrzymał się w dniu zbrodni 
| poszukiwany mężczyzna w nieprzemakalnym 
| płaszczu, na widok jednej z fotografij, przed 
| |.stawionych jej przez prowadzących śledztwo, 
| oświadezyła z cały mprzekonaniem : „Tak, 
ta on. Poznaję go”. 


Człowiek ten, zamieszkały pod Abbeville, 
został w kilka godzin później przedstawiony 


ca. Młody żoinierz utonął na oczach przera- | pani Barnett. Tym razem kobieta oświadczy- 


żenej my 


ła: „Pan ten nie ma nic wspólnego z czło- 


wiekiem, którego widziałam. To nie on piw 
mojej kawiarni”. 

Komisarz przeprosił gościa, a tandarmi 
skorzystali z okazji, by zapytać o wyjaśnie- 
nia w sprawie nowego rowolweru; jaki tam 
znaleziono. 

Krótko potem zjawiła się ne policji kobież 
ta, u której nazajutrz po zbrodni ktoś = 

tawił zabłocone i okrwawione buty: 

zgłosił się po ich odbiór. Policja pA 
wkrótce ich właściciela. Okazał się nim ucz- 
ciwy rolnik z okolicy. Plamy od krwi powsta- 
ły przy zabijaniu królika. 

Komisarze udali się także do Bruay-en-Ar- 
tois, do kolegi Galmant'a, przedstawiciela 
handlowego, który często korzystał w roz- 
jazdach z wozu pocztowego. I ten ślad „nie 
dał rezultatu. 

Obecnie policja przypisuje dużo znaczenia 
wynikom śledztwa w okolicy Saint-Pol, a 
prócz tego są czynione poszukiwania w oko- 
licy Boulogne s. Mer. 
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Jako człowiek neutralny, lecz prawdziwy 
Polak, miałem sposobność być obecnym na 
ostatnim walnym zebraniu P.S.L. w Lilie, w 
dniu 18 marca br. 

Nie mam najmniejszego zamiaru specjal- 
nego reklamowania względnie też popierania 
jakiejkolwiek organizacji polskiej na tere- 
nie Lille, stwierdzam, że w każdym razie są 
one. potrzebnie i pożyteczne, lecz chciałbym: 
podkreślić przede wszystkim działalność lu- 
dowców w.samym Lille. 

Jako bezstranny obserwator zauważyłem i 
zarazem stwierdziłem, że Koło P.S.L, w Lile 
zrobiło dużo w roku ubiegłym, nie tylko pod 
względem organizacyjnym, ale przede wszyst 
kim pod względem podtrzymania ducha. pol- 
skiego. Jak właśnie wynika ze sprawozdania, 
przyznać muszę, że członkowie pracowali 
bardzo dużo w kierunku podtrzymania tra- 
dycyj polskich, ducha polskiego’ naszych 
przedków. 

Zasadmiczo mało uczęszczam na polskie 
imprezy organizowane w Lille, popełniłem 
wielki błąd, gdyż ostatnie przedstawienie 
teatralne „Skalmierzanki” w dniu 18 marca 
br., na którym byłem obecnym, poprostu przy 
czyniło się do tego, że w przyszłości nie tyl- 
ko. będę uczęszczał ma po'skie imprezy a 
zwłaszcza na przedstawienia, ale również na. 
mawiać będę znajomych, przyjaciół, by rów- 
nież popierali polskie imprezy. Boć tak po- 
winnien postępowąć prawdziwy Polak i pa- 
triota. a 


` Nowy Jork, — Statek „Batory”, ob- | 
sługujący linię „Gdynia —Ameryka”, 
kontrolowaną przez reżim warszaws- 
ki, korzysta prawdopodobnie poraz o- 
statni z urządzeń portowych w Nowym 
Jorku. 

„Dotychczasowe pozwolenie, jakie 
miała linia „Gdynia—- Ameryka" przy 
5. molo w porcie Nowego Jorku, wy- 
gasło w ubiegły piątek, .a władze por- 
towe odmówiły wydania nowego zezwo 
lenia, oświadczając, że mólo tó potrzeb 
ne_jest dla statków amerykańskich. 

Szef administracji portu, Cavanagh 
ostrzegł trzy tygodnie temu. posiada- 
czy innych rejonów portowych, by nie 
udzielali statkowi „Batory” żadnych 


Koło P.S.L, pracuje zgodnie ze swoim pro- 
gramem, to jest umacnianie ducha polskiego 
i wiary, zgodnie ze szlachetnymi tradycjami 
naszych dziadów i pradziadów, 

Jest mi wiadomo, że tak zwane „niepodle- 
głościowe” organizacje, które roszczą sobie 
prawo i mają pretensję do tak zwanego „Ie- 
galizmu” i ciągłości władzy i, źe ich przy- 
wódcy wjadą do wolnej Polski ną białych ko- 
niach, jako dawniejsi bohaterowie (oczywiś- 


cie bohaterowie, którzy głosili, że nie dadzą- 


ani guzika od płaszcza i którzy w końcu uszli 
z kraju poprzez most zaleszczycki, zosta- 
wiając naród na łasce losu), prowadzą tak 
zwaną propagandę „szeptaną'. Słowa tych 
panów .z tych właśnie .orzanizacji „„niepodle- 
głościowych” słyszalem na własne. uszy przed 
przedstawieniem, „Skalmierzanki” w Lille: 
„Gdyby przedstawienie urządzał Gomułka, 


"tobyśmy poszli, bo to jest prawdziwy komu- 


nista, ale, że to.urządza PiS.L., to nie pój- 
dziemy”. 

Jak wywnioskowałem z rozmowy tych pa- 
nów t.zw,  „legalistów”, co to chcieli kupić 
„Narodowca” za -dolary, zebrane z trudem 


przez rząd gen. Sikorskiego, to oni chcą ubić! 


nasz demokratyczny dziennik polski oraz 
P.S.L. z Mikołajczykiem na czele, 

Jestem pewny, że te machinacje i kombina- 
c. -nie spełnią się, gdyż Naród Poski dru- 
gich sanacji nie zniesie i razem z emigracją 
jest za prawdziwą demokracią. 

j Obserwator. 


ułatwień, ponieważ statek „Batory” i 
jego zaloga nie dają żadnych gwaran- 
cyj Lezpieczeństwa. | 

Na. statku „Batory” 
ju 1949 roku z U.S.A., niemiecki przy- 
wódca komunistyczny, Eisler: 

Dyrektor biura nowojorskiego linii 
„Gdynia—Ameryka”, Kutyłowski pro- 
wadzi rokowania z władzami morskimi 
U.S.A. 

Przedstawiciele reżimu _ warszaws- 
kiegó. próbują wywierać nacisk. na wła 
dze U.S.A., wskazuje, iż zarządzenia 
skierowane przeciwko statkowi „Bato- 
ry” pociągną podobne ograniczenia ru- 
chu statków amerykańskich w portach 
polskich. 


Walka z Kościołem Kat. w Chinach komunist. 


Ponad stu księży i zakonników poniosło śmierć 


Watykan. — Rozgłośnia watykańska | 
podaje, że chiński rząd komunistyczny 
przygotowuje się do zastosowania „bez 
litosnego planu” w celu stopniowego 


zniszczenia chrześcijaństwa w Chi- 
nach. Plan komunistów chińskich 
„przewiduje trzy fazy: 1) założenie 


chińskiego kościoła chrześcijańskiego: 
2) utworzenie Kościoła „antyimperia- ! 


s 4 YPRYZYZUPY KE FR ayy 
Hong-Kong. — W,chińskim średowi | 
sku nacjonalistycznym krąży coraz ir | 
porczywiej pogłoska, że Mao Tse Tung | 
jest ciężko chory i że wysokie osobisto- , 
ści chińskie z Kantónu zostały wezwa- 
ne do niego na naradę, 

Choroba Mao Tse Tunga mogłaby się 
przyczynić do szybkiego wzrostu wpły 
wów Li Li Siana, który będąc przeciw- 
nikiem politycznym Mao Tse Tunga od 
r. 1925, jest uważany za najściślej zwią 
zaneęgo z Kominformem. 


Coy dat Chin jet so? 


listyczne 
misjonarzy, Po podkreśleniu, że „od 
roku 1945 do 1920 ponad stu zakonni- 
ków, księży i sióstr poniosło śmierć 
męczeńską z rąk komunistów” rozgłoś 
nia watykańska stwierdza, żę „,stano- 
wiskę katolików chińskich wskazuje 
na fakt, że nie mają oni zamiaru wy- 
przeć się swej wiary”: 


eeN Pre ty4ń i 

Li Li Sian, ma obecnie 50.lat. Prze- 
bywał jakis czas we Francji, a przez 
17.lat pozostawał w Moskwie,- Był cn 
doradcą politycznym gen. Lin Piao, a 


katów chińskich, . 

Należy tutaj. zaznaczyć, 
dążeniem Rosji sowieckiej i demokra- 
cji ludowych jest wysuwanie na pietw- 
szy plan osobistości 
ruchu syndykalnego: w Rosji sowiec- 
kiej — Kuzniecow, w Czechosłowacji 
— Zapotocky. 


W odpowiedzi na ustępstwa w nowych propozycjach mocarstw zachodnich 


-Gromyko ponownie wysuwa pakt atlantycki 


(-kaxx apiewykakakie?ż-. 


PARYŻ. — We wtorek odbyło się 22. z ko- 
lei zebranie czterech zastępców ministrów 
spraw zagranicznych Francji, W. Brytanii, 
USA i Rosji dla wysłuchania stanowiska 
Gromyki w sprawie ostatnich propozycyj. ja- 
kie. w poniedziałek przedstawiły mocarstwa 
zachodnie. „AP Ż9 

W czasie obrad poniedziałkowych delegat 
Francji Parodi przedstawił w imieniu. trzech 
mocarstw następujący trzypunktewy pro- 
jekt porządku dziennego dla przyszłej konfe- 
rencji W. Czwórki: ` 

1) Zbadanie przyczyn i skutków obecnego 
międzynarodowego napięcia w Europie, wla- 
ściwe środki dla zapewnienia istotnego I trwa 
łego pelepszenia stosunków pomiędzy Fran- 
cją „W. Brytanią, USA 1 Rosją, lącznie z 
zagadnieniami, odnoszącymi się do następu-| 


(Ciąg dalszy) 


— Jak to?:pan myślisz, pan posą- 
dzasz mnie, że jam kiedykolwiek na 
jedną sekundę, na chwileczkę dała się 
uwieść tej komedii że ja nie rozumia- 
łam? A to wybornie! Pan nie wiesz, że 
miałabym się za najnieszczęśliwszą isto 
tę na ziemi, gdyby mnie był les do. was 
przykuł, Raczej śmierci! Jam także 
dla tej nieszczęśliwej opiekunki, dobro 
dziejki mej, tego anioła, musiała, się 


skłonić do posłuszeństwa pozornego jej | 


woli, aby o los mój spokojną usnęła. 
Stamtąd z niebios, widzi ona moją o- 
fiarę.... spółnioną z rezygnacją, mimo 
całego wstrętu mego do fa!szu, którym 
ja także karmić ją musiałam. I pan 
pomyśleć mogłeś, że ja!!! — Rozśmia- 
ła się dziko... Pan Alfred obrażony 
stał kręcąc kapeluszem 

— Na miłość Boga, ja do was, pa- 
nie Alfredzie, najmniejszego nie mam 
żalu... waszą grę od pierwszej chwili 
widziałam jasno, rozumia!am doskona- 
le i pomagałam jej dla spokoju 'sta- 

— Przypuszczam, żę tak, było, jak 
pani mówisz — odparł sucho Alfred 
— za cóż gniewy:? dąsania.... 

— Ani gniewu, ani dąsania, tylko 

lcie, że żadnych stosunków mieć 

nie mogę i nie chcę z rodziną pańską... | 


jących spraw: poziomu obecnego zbrojeń i 
sił zbrojnych, do zarządzeń dla wprowadze- 
nia międzynarodowej kontroli i redukcji zbro 
jeń.i sił wojskowych w Rosji. Anglii, USA i 
Francji, do demilitaryzacji Niemiec, do wy- 
konania zobowiązań, wynikających z obec- 
nych traktatów į układów, do odsunięcia 
grożby wojny i obawy przed agresją. 

2) Dokończenie traktatu dla przywrócenia 
niepodległej i demokratycznej Austrii. 

5) Problemy dotyczące przywrócenia jed- 
ności Niemiec i przygotowanie traktatu po- 
kojowego z Niemcami”. i 

Delegat Rosji, Gromyko w dwóch dłuż- 
szych przemówieniach, pełnych ataków na 
pakt Atlantycki na bazy amerykańskie, o- 
świadczył wreszcie, że zbada szczegółowo pre 
pozycje mocarstw zachodnich i udzieli odpo- 
wiedzi w późniejszym czasie. 


Ukłoniła mu się, ódchodząc od okna, 
on stał zły... ." 

— Jam wam wszystko winna, wy 
mnie nic? a za tym po cóż mnie drę- 
czycie? powiedzcie, com dłużna j jak 
mam wypłacić? 

— Tym przynajmniej, abyś pani ku 
nam nienawiści nie miała — rzekł Al- 
fred. t 

— Tej nie mam wcale... zaręczam, 
inne uczucie zostawiliście w mym ser- 
cu  Uwolnijecie mnie od tortury, bla- 
gam, Czego pan chcesz”? 


Alfred zmieszał się i nie 
już, co mówić. 

— Zgody — rzekł... 

— Ani kłótni, anj zgody być nie mo- 
że, gdzie społeczne stanowiska są tak 
różne, iż stosunku nawet nie dopusz- 
czają, 

Pałożyła rękę na czole, wskazując, 
że głowa ją paliła, odeszła znów do ok- 
na. Alfred stał jeszcze, myślał i zdo- 
był się nareszcie na przemówierije. . 

— Z powodu pani — rzekł — towa- 
rzystwo-całe rade, że cóś do nas zna» 
lazło... Koso poczyna na mnie i na ma* 
mę spoglądać. Krążą niedorzeczne plot 
ki.. Jeszczę raz powtarzam pani, iż 


wiedział 


„| chodniej Europie uległa 


uciekł w. ma- | 


| obejmująca wszystkie rodzaje broni. - 


| 
} 


go” i 3) wydalenie większości | 
| wych, z których każda liczy 3 bataliony pie- 


| 


i 


"| broni. 40 dotychczasowych szkół policyjnych, 


|; odprawionej przez Ojca ŚW. 
obecnie jest przewodniczącym Syndy- |. 

|dzynarodowej Federacji małych śpiewaków 
że obecnie |z drewnianym krzyżem, reprezentujących po 
| nad-20 krajów, śpiewało w ub. niedzielę pod- 
|ezas Mszy św., odprawionej przez Ojca św. 


pochodzących zi 


| 


Waszyngton. — Przewodniczący 
merykańskiego Urzędu Mobilizacyjn 
go dla spraw obrony, Ch. W 
kwartalnym sprawozdaniu styv 
że w ciągu ubiegłych 12 miesięcy 


vierdza 


S.A. dostarczyły krajom Europy za- 1.004 
milion ton sprzętu 


chodniej ponad 1 
wójennego. 


uana 
uyire 


r 


| Sprawozdanie podkreśla, że tygo- 
dniowo fabryki amerykańskie otrzy- | 
do. zh 


mują zamówienia za 1 miliar 


| W ciągu nadchodzących dwóch lat si| 


ła Stanów Zjednoczonych wzrośni 
tak, że będą zabezpieczone przed węzel 
ką agresją. Od czasu wojny na Korei, 
siły zbrojne U.S.A: zostały podwojone 
i wynoszą w tej chwili około 3 milio- 
nów ludzi pod bronią, - 

Że sprawozdania Wilsona wynika, 
że U.S.A, dostarczyły państwom so 
juszniczym w Europie zachodniej 3.500 
| ezełgów eraz pojazdów bojowych, 750 

| samolotów, 3 tysiące ciężkich armat, 
100 okr tów, 11 tysięcy ciężkich samo 
chodów. 

Produkcja sprzętu wojskowego w za 
podwojeniu 
| od czasu podpisania traktatu atlantyc- 

kiego. W ciągu nadchodzącego roku 
produkcja ta ulegnie dalszemu zwięk- 
| szeniu, równocześnie produkcja artyku 
łów codziennej potrzeby będzie taka, 
jaka była przed atakiem komunistów 
| na Koreę. Kw 


| — 


| 
Res 


“policje wseh-niem. 


ja twierdzi, że zięć 
| 


| 


i 
Í! 


BONN. — Wiadomości ze źródeł sowieckich 
twierdzą, że w Niemczech wschodnich nastą- 
piła reorganizacja policji ludowej. W ciągu 
| ostatnich 5 miesięcy Seiyaem gą 
| wy policyjne miały zostać  zmnić e o 
| 35—40 procent. Z 82 tysięcy policjantów, po- 
| zastało 45 tysięcy. Wiadomo ak, 
| wschodnio-niemiecka policja ludowa została 
| przekształcona w prawdziwe jednostki bojo- 
| we, każda nieco wyższa od jednego pułku i 


> 


Fachowcy. stwiedzają, że policja złożona z 
wyborowych oficerów t podoficerów może 
służyć każdej chwili za podstawę do stwo- 
rzenia armil, 

Po reorganizacji utworzono 25 grup bojo- 


choty, batalion czołgów, dywizjon artylerii, 
kompanię łączności, kompanię wojsk technicz. 
nych. kompanię przeciwlotniczą, kompanię 
miotaczy min, kompanię przeciwczołgową i 
kompanię zaopatrzeniową. s 
Teoretycznie nowe grupy bojowe liczą 
każda po 2.400 ludzi. W praktyce wynoszą 
po 1.100 ludzi. Obecna organizacja stanowi 
kadry, które składają się wyłącznie z ofi- 
cerów, podoficerów i specjalistów różnych 


zostało przeważnie 


szkoły specjalne. 
istnieje: szkoła: 


5.000 


zreorganizowanych w 
W. Torgau „w "Saksońi] 


śpiewaków podezas Mszy Św. 


WATYKAN. — Pięć tysięcy dzieci z Mię- 


w bazylice św, Piotra na ich intencję. 


Staruszka zmarła, gdy rodzina zjechała się 
na obchód setnej rocznicy jej urodzin 


Wenecja. — Kiedy cała rodzina zjechała 
się, aby obchodzić setną rocznicę urodzin 
Marii Villadora w Castelfranco, pod Wene- 
cją „staruszka nagle zasłabła i zmarła. Spo- 
dziewana radosna uroczystość zamieniła się 
w żałobną stypę. z 


Bliski ślub byłego narzeczonego 
„przyszłej królowej Egiptu 


Kair. — Zaki Hashem, były narzeczony 
pięknej Narriman Sadek, ożeni się jeszcze 
przed ślubem panny Sadek z królem egip- 
skim, Farukiem. Hashem. poślubi w dniy 12 
kwietnia Amal Fikri „córkę generalnego se- 
kretarza. egipskiego Banku Narodowego, jed 
nego. z najbogatszych ludzi Egiptu. 


Starcia między dwoma szczepami w Maroku 


Rabat. — W okolicach Tadla . doszło do 
starć między dwoma szczepami na tle przy- 
czyn ściśle lokalnych. Zajścia skończyły się, 
gdy szefowie szczepów zgodzili się odwołać 
do rozjemstwa władz francuskich. 


będąc naszej rodzinie winną tyle... o- 
bowiązaną jesteś... 
Lenora zrzuciła z siebie okrycie, jak 
by ją piekło, i podkiegła ku niemu. = 
—(Com ja wam winna ?? — zawoła- 
ła — co? zeście mnie jakspsa dla za- 
bawki wzięli, wychowali,  wypieścili, 
aby go potem nogą wypchnąć, gdy zo- 
stał: niepotrzebnym ? : 
Czym was prosiła o to, 
dali wychowanie, nałogi, obyczaje, 
które dla mego stanu są ciężarem; 
byście lalkę zrobioną do salonu w ba- 
lowej jej sukience, z rękami odwykły- 
mi od pracy, wyrzucili na chłód i wi- 
cher ulicy! Tak! tak! winnam wam 
nienawiść, winnam pogardę... nie wię” 
cej, Nie uszanowaliście we mnie istoty 
ludzkiej, -obiliście z niej igraszkę! 
„Uboga. żebraczka, sponiewierana, 
byłabym szczęśliwszą, mia!abym chó$, 


o 


abyście mi 


> Ak KOT i p 


(był w tych dniach na 


CZARNA 


on podkreślił w swoim sprawo- 
że obecnie amerykańskie fabry 
nne przystąpiły do produkcji 
zybszego samolotu typu „ B-47”, 


k ię w U.S.A. pociski, kierowane 
falami radiowymi, atomowe pociski ar 
tyleryjskie. Równoczęśnie posunięte 
stały / poważnie naprzód prace nad 
udowaniem nowej łodzi podwodnej 
atamowym. > 
bieżącego roku. przemysł 


WAW ei, 
| W ciągu 
i amer kabski, pracujący dla potrzeb 


obrony państwa, zatrudni dodatkowo 


konania zakreślonych sobie celów. 
" 
Dalszych 5 miliardów dolarów. na pomoc 
dla wolnego Świata 
2 tytułu planu Marshalla 


WASZYNGTON. — Naczelny dyrektor ad- 
ministracji planu Marshalla, W. Foster prze- 


przez Kongres pomocy 
pod nazwą planu Marshalla, zapowiedział, że 
w ciągu nadchodzącego roku USA zapewnią 
swoim sojusznikom w Europie dostawy chle- 
'ba i broni. Pomoc Marshalla zostanie prze- 
kształcona w ten sposób, iż Europa zachod- 
nia otrzyma więcej maszyn i sprzętu obron- 
nego, wartości 4 miliardów dolarów. Miliard 
dolarów zostanie przydzielony państwom ób- 
jętym planem Marshalla na potrzeby gospo- 
| darcze i finansowe. - 


iejszono do 45000 


ROEE 


E Sg 
a taktyczna w Koschsted koło Dessau. 
(325 grup bojowych po 1.400 ludzi każda, 
obejmują razem 35 tysięcy policjantów; 6 
szkół po 1000 osób, czyli razem 6 tys, Czte- 
ry szkoły specjalne po 250 ludzi, czyli 1000 
uczniów. Policja morska liczy. 2 tysiące ma- 
rynarzy, administracja ogólna ma 1000 esób, 
czyli razem 45 tysięcy ' policjantów wszel- 
kiego typu. W razie mebilizacji pełne efekty- 
wy wyniosą 60 tysięcy ludzi. 

RABA i 
„ „Wiadomość powyższa nosi. wszelkie cechy 
propagandy pragnącej osłabić wiadeimości © 
sowieckich i satelickich siłach. zbrojnych. 
Liczba 45.000 policji jest zresztą także nad. 
wierna) gdyż wynosi tyle, ile w. Niemczech 


$ 


3—4 milionów robotników, celem wy- 


mawiając w trzecią rocznicę uchwalenia 
dla wolnego świata | 


x A - , y t i aj P | $ 
wojskowego w 12 mies. dla Europy | 
ed wejścia w życie planu Marshalla 
Dokonując przeglądu pomocy amerykań- 
skiej w okresie od 2 kwietnia 1948, W, Fe- 
pomoc w 
miliardów 
Z | dolarów. Z kwot tych najwięcej otrzymały 
y jest w stanie osiągnąć szybkość | W. Brytania, Francja, Włochy, Holandia, 
km ma godzinę Ponadto produk- | 


ster podkreślił, że USA wydąły n, 
| ramach planu Marshalla około 1 


Grecja, Turcja, Norwegia, Persja oraz Niem 
cy zachodnie. 
Na zakończenie Foster 


wskazął, 


| nie 
ną. 


f 


| 
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| TOKIO. — Komunikat kwatery głównej 

| Mac Arthura doniósł we wtorek, że silne pa- 

| trole wojsk ONZ prowadzą akcję rozpoznaw 

|czą wzdłuż całego frontu, opukując pozycje 

| Chiniside oraz półlnocno-koreański" poza 38. 
równoleżnikiem. 


Głównodowodzący wojskami ONZ, gene- 
rał Mac Arthur oświadczył w komunikacie 
| wtorkowym, że komuniści przygotowują się 
|do ofensywy wiosennej i skoncentrowali pół 
| milienową armię, liczącą 63 dywizje chińskie 
oraz pó!inocno-koreańskie. Mac Arthur dodał, 
że wydłużone nieprzyjacielskie linie są sku- 
tecznie bombardowane w dzień | w nocy. Do- 
wództwo komunistyczne sprowadziło nowe 
oddziały z Mandżurii. 


Lotnictwo alianekie bombardowało zarów- 
no Kkoncentracje nieprzyjaćielskie, jak rów- 


że w 
| czwartym roku plavu Marshalla trzeba z ©- 
|nergią dopomóc wolnym narodom w wyko- 
eee programów obronnych, by były w sta- 

odeprzeć wszelką agresję komunistycz- 


Działalność patrolowa na całym froncie 
koreańskim T C N 
Mac Arthur o przygotowaniach komunistów do ofensywy 


Male 


Y A 


Ms 


sensacj 
wielkiego Swiata 


m Niedawno temu obchodził 50-lecie 
święceń kapłańskich misjonarz na wy- 
spach ludożerców Fidżi, ksiądz Lejeune, 
Francuz. Obchodził je na wyspie Mak 
w pośród trędowatych i sam trędowaty. 
Na wyspy Fidżi przybył on w roku 1901. 
W roku 1935 zaraził się trądem. Wów- 
czas zamknął się z treędowatymi na wy- 
spie Makogai, oddając się im calkowicie 
na służbę miłości. Sily go jednak coraz | 
bardziej opuszczały, trąd niszczył go po- 
woli. W czasie swego jubileuszu wyraził 
tylko jedne życzenie: by mógł! do śmier- 
ci codziennie odprawiać Mszę św. 


„m 2 


| skie w zabitych, rannych I zaginionych obli. 
czane są do 22 marea br, na 57.120. > 


lr 
Oddzialy poludniowo - koreańskie. 
posunęły się 19 km. poza 38. równoleżnik 


TOKTO, — Oddziały poludniowo - kore- 
ańskie posunęły się 19 km, wzdłuż wschod- 
niego wybrzeża północnej Korel. W akcji tej 
jednostki fłęty alianckiej wspomagają dywi. 
zje południowe koreańskie. Głównym celem 
obecnych ataków południowo - koreańskich 
jest osiągnięcie miasta portowego Kansong. 


4 


| 


* 
Półmilionowa armia chińsko - koreańska 
— na północ od 38. równoleżnika 


TOKIO. — Wywiad amerykański ustalil, 
że półmilienowa armia chińska I północno- 
koreańska została skoncentrowana na pól- 
noc od 38. równoleżnika w zachodniej Korei. 
W liczbie tej, óbliczanej na 40 do 50 dywi- 
zyj, znajduje się około 800 tysięcy 
ków i 200 tys. północno-Koreal 
posażonych w czołgi i artylerię, p. 
sowieckiej. ` 


DONA å 


pracuje nad promieniami kosmicznymi w Rosji 


| "ŁONDYN. — „Sunday Graphic” doniósł, | „Sunday Graphic” podk i edług 
Ne në 3 s | „ y reślą, 

| że profesor Pontecorvo, były brytyjski uczo- wiadomości, jakie zdobył wywiad podłe. 

ny atomowy z ośrodka Harveli, który uciekł | Rosja próbuje rozwinąć rakiety atomówe ja- 

do Rosji w lipcu 1950 r., ma pracować w 80- | ko broń skuteczną do zwalczania lotnictwa 


nież główne linie zaopatrzenia od Mandżurii 
do grancy pomiędzy obu Koreami, 


* 
Straty alianckie na Korei 


J 

| _ TOKIO. — Kwatera Glówra oblicza, że 
|łączne straty alianckie od początku działań 
wojennych na Korei wynoszą 229.008. W 
liczbie tej straty południowo - Koreańczy- 
ków wynoszą 168.652. Straty zaś amerykań- 


5- Wy 
akeg 


zach, dla prawie 3 razy liczniejszej ludności. | Wieckim Instytucie Badań Kosmicznych nad | nieprzyjacielskiego, Brytyjskie Ministerstwo 


* LONDYN. — W. Churchill wyjedzie 8 ma- 
ja do Filadelfii, gdzie wygłosi przemówienie 
w ramach uroczystości jubileuszowych. 


w Indochinach, przy- g 


dworzec Lyeński w. 
Paryżu. Przy wyno- 
szeniu rannych asy- 
stował gen. Devinck. 


Żądanie dalszych posiłków dla Indo- 
chin, sformułowane przez wyższe do" 
wództwo francuskie, spotkało się w 
prasie Francji Zamorskiej z gorącym 
poparciem. Indochiny są dziś w Azji 
ostoją eywilizacji europejskiej, która 
wszędzie musi przeciwstawiać się bol- 
szewizmowi i jego wywrotowej, kreciej 
robocie, „Azja dla Azjatów” — hasło 
rzucone przez Japończyków, podjęte 
przez Chiny znaczy właściwie (dziś już 
wszyscy to rozumieją) „Azja dla Mo- 
skwy” — oddanie setek milionów nie- 
wolników pod bat Kominformu. Zna- 
czenie międzynarodowe Indochin we 
współpracy z Francją nie zostało z po- 
czątku odpowiednio zrozumiane przez 
Stany Zjednoczone i Wielką Brytanię. 
Pacyfikacja Indochin, utrudniona po- 


L J. KRASZEWSKI 
. 


PEREŁKA 


przybraną rodzinę żebraków jak ja, 
jak ja sponiewieranych ludzi, dziś nie 
mam — żadnej, =- ; ; £ 
Alfred słuchając tego 
fnął się o krok, ap ; 
—A! to tak! — rzekł — jeśli tak, 
nie mam tu co robić! — 
— Dawnoś pan pówinien był 
zrozumieć. Dła mej matki, dobrodziej- 
ki, opiekunki, mam cześć, mam miłość 
najwyższą, ona pojmowała inaczej swe 
macierzyństwo dla mnie. Dla was ja 
byłam istotą obcą, narzędziem, pod- 
rzutkiem... którego pozbyć się jak naj- 
prędzej pragnęliście, Jeszcze zwłoki 
mojej matki nie ostygły, a już cheie- 
liście wygnać mnie z domu, chcieliście 
zabronić mi iść za jej pogrzebem! Wy- 
pędziliście.. jak... 2a 
— To wszystko egzageracja — rzekł 
Alfred, łykając wyrazy — naturalnie 


wybuchu, co- 


| 


Indochińska placówka 


jeziorem bajkalskim. Pontecorvo zajmuje: Spraw Za; ie 3 
się wynalezieniem tańszego t szybszego pe oda Fay KA EEREN gi > oh zad 
sobu produkowania bomb atomowych oraz | tecorvo ma do października 195% rokr udo- 
praktycznym zastosowaniem promien! Kos- | skonalić sowiecki system obrony przeciwlof- 
micznych do zwalczania samolotów. niczej w oparciu o promienie kosmiczne, ja- 
> ko nową broń. = 
Pobyt Pontecorvo otaczany jest ścisłą ta- 
jemnicą. Dotychczas ant prasa sowiecka, ani 
rozgłeśnie rosyjskie nie pedały, gdzie znaj- 


chał w nieznane z Włoch z całą rodzi 
miesiącach letnich w 1950 roku. 


LONDYN. — Przemawiając 
działaczy Partii Pracy w Dudley, nowy min. 
spraw zagr, W. Brytanii apelował do Rosji. 
aby przyłączyła się do reszty świata w wiel 
ktm wysiłku twórczym, jaki czeka wszyst- 
| kich. Nio zaniedbamy żadnej okazji, powie- 
dział brytyjski minister Spraw Zagranicz- 
nych, aby w drodze cierpliwych rokowań i 
wzajemnego porozumienia szukać możliwo- 
ści usunięcia naprężenia w stosunkach mię- 
dzynarodowych. PORA Seg; , 

Poruszając aktualne zagadnienia politycz- 
ne „min. Morrison wypowiedział się za : 

1) szybkim uregulowaniem konfliktu kore-. 
ańskiego; 


2) usunięciem obecnego napięcia międzyna- 
rodowego i w tych ramach za em 
problemu niemieckiego; pib 

3) przywróceniem normalnych stosunków 
z Pekinem. 


> mm 


Chin, przedstawia kompleks zadań. 
Obok działań wojennych Francja mu- 
siała zapewnić zbiór ryżu i zająć się 
nowymi plantacjami, po odebraniu 
przeciwnikowi zajętych, uprawnych te- 
renów, musiała umocnić rząd Bao-Dai, 
nie osłabiając akcji zbrojnej pomimo 
rosnących trudności. Dziś działalność i 
jej z uznaniem podnosi prasa brytyj-| Waszyngton. — Omawiając sytu- 
ska. Gdyby Francja wyrzekła się In-|ację światową w assi ostatniej kon- 
dochin, z czasem Anglia opuściłaby|ferencji prasowej, sekretarz Stanu, 
Hong-Kong, miasto i wyspę w zatoce| Dean Acheson, oświadczył, że według 
Kantonu, mające wielki handel tranzy-j niego pozycja wolnych narodów jest 


Wolne narody obecnie dużo silniejsze 
niż rok temu — - 
oświadczył sekr. Depart. Stanu Acheson 


duje się były uczony atomowy, który wyje- 


nra i AA 
ac na zebraniu 


towy i Singapur z półwyspem. Pozo- 
stanie Francji w Indochinach jest kwe- 
stią ufności, jaką mogą pokładać w cy- 
wilizacji zachodniej ci na Wschodzie. 
których jeszcze bolszewizm moskwiew- 
ski nie podbił. 

ARGUS 


go człowieka uwolni. 
— Ale ja idę! idę sam! — zawołał 
coraz gniewniej pan Alfred — myśla- 
łem, że przecież rozsądnie będziemy 
mogli pomówić, bez tych tragedii! Nie 
jesteśmy wcale od tego, ażeby coś dla 
pani nie uczynić. Mama z chęcią jej o- 
fiaruje dożywotnią pensję. 


— Na miłość, na rany Chrystusś, 
uwolnij mnie pan od siebie i od tych 
ofiar upodlających! Wolę umrzeć z 
g'odu, niż szeląg przyjąć od was... a 
dzięki Bogu, mam młodość, mam siły 
— mógę pracować i nie potrzebuję 


nie... nie.. nie! p 
£ 


Byla chwila milezenią, Pan Alfred wy 
bierał się jakby do wyjggia, a jednak 
wyjść nie umiał... coś go przykuwało 
dc tego progu.. niepokój jakiś nie do- 
zwalał mu porzucjć tak tei. której po- 
dał był niegdyś dłoń u łoża konającej, 
jakby na pielgrzymkę życia... - 

— Niechże stę pani raczy uspokoić | 


go... ludzie będą paplać... to niemiłe! 
Lepiej by się wykupić: 


obecnie o dużo silniejsza i lepsza niż 
przed rokiem. _ sd 


BUENOS-ATRES, -- Dziennik argentyń- 
po Voz de! Interior”, wychodzący w 
obie przestał ukarywać się, podobnie, 
jak „La Prensa”, Pismo „La Vaz del Inte- 
rior” krytykowało politykę Perona. : 


i od: 


-— rzekł — bardzo prasz 


prze 
chodzę... a gdybym kiedykolwiek mógł 


być w czym użytecznym, niech pani 
wierzy... 

Nie odebrawszy* ani słowa odpowie- 
dzi, zatrzymał się jeszcze, stał chwilę, 
a na ostatek, trzaskając.drzwiami, wy 
szędł. Za progiem stanął, chcąc zapew- 
ne uspokoić się przed wyjściem na u-. 
licę.. obciągnął suknie na sobie, po- 
prawił wlosy.. włożył kapelusz, spoj- 
rzał na zegarek, ruszył ramionami ĵi 
powoli schodzić zaczął ze schodów. . 

Pomiędzy nim a Lenorą, między jë 
go chłodnym spokojem a jej rczpaczą 
do szału dochodzącą, sprzeczność była 
rażąca, jednakże na twarzy tego czło” 


wieka praktycznego, rozsądnego, bio 
rącego rzeczy zimno i przyzwoicie, ma- 


lowało się coś, co zdradzało, że wra- 


żenie sceny patetycznej, jaką przebył, 
dopiero teraz czuć mu się dawało. 


Stanął na trotuarze, podno”" cdas 
kę Fx górze i rzekł skrzywiony: ` 


— Mama jest zbyt surową, ja bym 


jej zresztą dał procent od tych prze- 
kiętych idwóchkroć i byłby spokój, gle 
z mamą! Mą możę słuszność... cóż 2 | 


2 te- 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


. 


A 


SESS Ne. 7 S 
Jak powstała poł wieku temu „Młoda Polska”? p 


TIT. 
Kabaret i trybuna ... 


Na ulicy Floriańskiej w Krakowie, 
istniał mały lokal kawiarbiany o 2. 
długich salkach, gdzie bywało wielu 
malarzy, artystów, literatów i akade- 
mików. Brak gotówki tak nagminnie 
pańujący u „malarii” zmuszał ich do 


płacenia. kawiarzowi wykonaniem na | szukiwania zaprowadziły by nas do 
ścianie lokalu to drobnego szkicu, toj Paryża, gdzie tradycja tego rodzaju 


(zależnie od długu!) większego obra- 
zu. W ten sposób powoli ściany ka- 
wiarni Michalika pokryły się malowi- 
dłami, w wśród których nie brak pierw 
szorzędnych nazwisk. Kawiarnia po- 
woli poczęła. zmieniać charakter i sta- 
wać się przybytkiem sztuk pięknych. 
Jak wszystko w Krakowie, i kawiar- 
nia Michalika stała się muzeum! Ale 


goście jej nie poprzestali na tym: z| 


muzeum uczynili teatr, widownię, try- 
bunę, z której padały dowcipne, zło- 
śliwe nieraz i wysoce uszczypliwe słc- 
wa i słówka! Wielkim mistrzem pio- 
senki „Zielonego Balonika” (gdyż tak 
przezwał się kabaret) stał się Tadeusz 
Żeleński-Boy. Kabaret trwał zresztą 
przez kilka lat: brali w nim też udział 
Ludwik Szczepański, Wyspiański, No- 
waczyński i inni. Nie kyło: ważniej- 
szego wydarzenia w Polsce, głośniej- 


szego skandalu, zagadnienia politycz- czym jest dziś w Paryżu „„sartry zm 
nego, którego by, „Zielony Balonik” nie | czyli 


(Korespondencja własna) 


P W 4 


intelektualistów. ' da mniej „ub. 
cej spoufalonych z muzami, 7 ; 
'sytetem, z nauką, ale wyrażała ona 
glebokie tęsknoty wszystkich warstw 
zwłaszcza zaś wę którym się powo 
dziło najgorzej, tj. robotnika i chłopa 
Oczywiście, że nie było w tym ruc 

programowości, jak w każdym ruc 
nagłym, pochodzącym z temperamt 
tu, ale cel był jasny : chęć stworzel 
Polski nowej, młodej, silnej, zdoln 
iść równym krokiem z innymi, a 
zamkniętej niby ptak w klatce, w za- 
kończeniu naszego opowiadania powró- 
cimy do tego związku „Młodej Polski” 
z celami społecznymi, a przede wszyst- 
kim do zbliżenia. się do ludu į „wejścia 
w lud” jak się wtedy mówiło. „Młoda 
| Polska” była wynikiem zniecierpliwie- 
|nia młodych, którzy widzieli za grani- 
cą jak się idzie naprzód; jak się lu- 
dzie crganizują, jak zajmują się no- 
wymi zagadnieńiami, jak w końcu my- 
ślą o przyszłości. Polska, dzięki swe- 
mu położeniu politycznemu i dzięki 
pewnym właściwościom struktury spo- 
łecznej, stale zwracała się ku przeszłc- 
ści pociesza jąc się nią po stratach, Ale 
to zwracanie się jedynie ku przeszłości 
nie było słuszne: nalóży przeszłość 
czcić w jej dobrych częściach, ale wy- 
ciągać z niej wnioski na przysziość i 
spoglądać przede wszystkim w. przy- 
szłość, gdyż ona jest czasem ludzi 


Tutaj zapewne pierwsze może wizje 
swego „Wesela” miał Wyspiański, choć 
jak twierdzi Boy w swej książce , „Znasz 
li ten kfaj?” myśl do napisania „We- 
sela” przyszła mu właśnie na weselu 
Lucjana Rydla w domu Włodzimierza 
Tetmajera. 

Gdybyśmy chcieli szukać ojecstwa 
„Zaelonezo Balonika”, to zapewne po- 


kabaretów artystycznych, jest dawna 
i sięga bodaj że średniowiecze, Słynął 
przecież tutaj Aristide Bruant, Furcy, 
słynął kabaret „du Ciel” į „du Néant” 
itd. Więć było pewnie i w „Zielonym 
Baloniku” nieco naśladownictwa, ale 
wykonanie i treść byla czysto „krajo- 
wa”. 
Właściwy sens „Młodej Polski” 


Nie tu jednak, w kabarecie „Zielony 
Balonik” lub w wyczynach artystycz- 
nych czy literackich młcdzieży krakow 
skiej leżał punkt ciężkości jej, 

Dyskusje, kłótnie, prowadzone w. 
krakowskich kawiarniach, w mieszka- 
niach studentów, na Plantach, wszę- 
dzie, dotyczyły rzeczy ważniejszych i 
kardziej zasadniczych. Ruch „Młodej 
Polski” nie był jedynie modą czy fa- 
naberią młodzieży. Nie było to r | 
rodza- 


„egzystencjonalizm” tj. 


obrobił na swój sposób, Kabaret zra- | jem modnej filozofii, nie wynikającej | żywych Zamknięcie się w przeszłości 


zu był czysto ,„prywatny”, tj. urządza- | bynajmniej z głękin ducha narcdu, 
no pr zedstawienia właściwie dla uczest | sztucznie wyhodowany 
ników, „czyli bawiono się cudzym kosz- | kilkuset jednostek. 

tem, później zaś przedstawienia nabra- | 
ły charakteru publicznego, chociaż sal- | w prawdzie jednej tylko warstwy, tj. 


ka. mieściła bardzo małą ilość osób. | RER i - 


Wykonaw cami byli sami autorzy śpie- 
wający przy wtórze fortepianu, a 
wszystko odbywało się w „atmosferze 
rodzinnej”. Tutaj przedefilow ały przed | 


póblicznością wszystkie na ówczas tak| | 


| ZNZENZWEWZNZWZENZN= 


bardzo szanowane postacie, jak red 


leńcja Stanisław Tarnowski, Rekto 
Magnificus uniwerśytetu ktakowekie. | 


go, poseł Roger Battaglia, hrabina Za- | |e Selassie I., w pała- 


moyska, która uciekła z przyjacielem, 
Ferdynand Hcesick, znany autor i kry- 
tyk warszawski, oraz wielu innych. 


Tutaj powstało szereg piosenek, takich | misarza 


jak np. „Pani Stefania”: 


Kto poznał panią Stefanię 
Ten wolał od innych pań ja. 
Już w niej coś takiego było, 
Że popatrzeć na nią miło, 
Oczy miała jak bławatki 

A na sobie ładne szmatki itd. 


lub też głośny wierszyk poświęcony 


znanemu malarźowi, Janowi Styce, za |- 


czynający się cd słów: 


—affidziat raż mistrz BIJA "=" | 


Jak mały kondel, wiżicam 
Podniósł zadnią łapkę 
I spaskudził Rondel. 
Oj dana ! 
I przyszła mistrzowi myśl 


i 


| Anze Matenzo (Boli- 
(wia), po przemówie- 
iniu powitalnym. 


| 
| 


| 


| rytreę, 


a f prowadzi do oderwania się od życia i 
umysłach | go zamurowania s'ę żywcem w tej 
przeszłości, 


w 


„Młoda Polska” była (Gami) 


(Dokończenie - nastąp* ANEAN 


zryw em 


Haile Selassie |. 
i Komisja 0.N.Z. 


Cesarz Etiopii, Hai- | 


cu swoim w Addis, 
Abebie przyjmuje Ko 
Narodów 
| Zjednoczony ch na E- 
p. Eduardo 


Aperçus des Natións Unies) 


j ZAMZEINEMEZMEZKIZLAWKZANE 


chciniabx' opanować ‘Nieme; 
przez „neutralizację” 


Alianci zachodni sprawują nadal kontrolę | tralizowania Niemiec wydaje się ponętną dla 
| nad tery torium niemieckim, które reprezen- | różnych kół niemieckich i dla ludności, która 


c Loża 47 i miliona czyli około 70 proc. ca- ; pragnie uniknąć teroru atomowej wojny, nie- 
[arcysłodka| 


Aby to samo zrobić ode środka! 
Oj dang! 


Dla. wyjaśnienia dodajmy, że Styka | 


pracował wtedy właśnie nad panora- | 


mą, która miała być umieszczoną w 
krakowskim ,Rondlu”. 


Z „Jamy Michalikowej” jak "ią zwa- | Europy. 


no, wychodziły nie tylko piosenki, ale | 
nawet większe dzieła, tu bowiem w dy- 

mie papierosów, w żarze dyskusji, kry 
stalizowały się poglądy, tutaj przedy- 
skutowano wiele spraw, i tutaj między 
innymi pisywał Stanisław Przybyszew. | 
ski swe dzieła. 


| kolwiek obecnie Niemcy sẹ niezdecydowane, 


| przed 

| czwórki”, 
-| mem odprężenia między Zachodem i Wscho- 
Í deni. Dr, 


łej ludności dawnej Rzeszy, stanowi dwie-į mniej podkreślił Adenauer w swej deklara- 
| trzecie obszaru całych Niemiec i obfituje w {cji w Bonn, iż jest rzecznikiem współpracy 
wielkie zasoby węglowe, oraz ciężkie przemy | federalnej republiki w systemie cbronnym 
| sły Ruhry. f Zachodu i że najlepszą obroną przed Sowieta- 
Od półtora roku federalna republika z | 701 jest budowanie „silnego zachodniego fron- 


| Bonn jest w sferze zachodniej Europy, tu pokojowego”. 


Bą jednak w Niemczech zwolennicy neu- 

kontygentów za. | tralizacji Niemiec z prof. Noakiem, pasto- 

wspólnej obrony | rem Niemoellerem i innym; na czele. Ruch 
Í ten popiera Rosja, 


chodzi o stworzenie 
co 


| gdy 
chodnio - niemieckich 


„Zneutralizowane” Niemcy oznaczałyby w 
praktyce całkiem rozbrojone Niemcy, nara- 
żone każdej jednak chwili ną atak sowiecki 
w dogodnym dla Kremlu momencie. Neutrali- 
zacja Niemiec dalej oznaczałaby, iż atlan- 
tycka obrona wycofaną zostać miałaby da- 
łej na zachód od Renu, zamiast zaczynać się 
nad rzeką Łabą. Najważniejszym jed. 
nak byłoby wystawienie przyszłych Niemiec 


Kanclerz Adenauer złożył oświadczenie, w 
którym odrzucił sowieckie plany „zneutrali- 
zowania” Niemiec ; podjęcia ogólno- niemiec- 
kich rozmów nad zjednoczeniem Niemiec — 
oczekiwaną konferencją „wielkiej 

która miałaby zająć się proble- 


Adenauer wskazał, iż myśl zneu- 


Wiadomości z HOLANDII 


'Francusko-holenderska wymiana hondlowa. 


‘Haga. — Zebrała się ostatnio w Pa- 
ryżu mieszaną komisja francusko-ho- 
lenderska, ustanowiona zgodnie z ukła 
dem handlowym francusko - holenders 
kim, w celu ustalenia wysokości wy- 
miany handlowej pomiędzy Francją i 
Holandią w. pierwszych sześciu miesią- 
cach 1951 roku. Ogólnie biorąc posta- 
nowiono utrzymać dotychczasowe przy 
działy. Szczególńą uwagę komisji zwró 


Z EEEE OWOCOWE 
Coraz więcej turystów, amerykańskich 
odwiedza Holandię 34 


HAGA. — Według prowizorycznych da- 
nych, ogłoszonych przez holenderskie Biuro 
Turystyczne w roku 1950 przebywało w ho- 
telach holenderskich 50.000 turystów amery- 
kańskich, czyli 159 wszystkich Ameryka- 
nów, którzy w tym czasie odwiedzili Euro- 
pe. Liczba ta nie obejmuje tych turystów 
amerykańskich, którzy nie przebywali w ho- 
tolach. 

Niżej podany wykaz wskazuje, że od 
chwilt zakończenia wojny zwiększa się stale 
liczba Amerykanów zwiedzających Hołandię: 
Zwledziło Holandię Amerykańskich 


w roku turystów 
1946 14.000 
1947 18.000 
1948 24.000 
1949 40.000 
1950 50.000 


mrm 1 1 aO 


Wywóz słoniny holenderskiej do W. Brytanii 


HAGA, — Nastąpiło porozumienie pomię- 
dzy Holandią i Wielką Brytanią co do ceny | 
35.000 ton słoniny, która ma być dostarczo- | 
na przez Holandię w roku 1951 zgodnie z 


długoterminowym. kontraktem wcześniej za- n z Holandii, 


wartynu ` 


Około połowy sierpnia obydwie strony po- |do 17 milionów florenów. Głównymi klienta- 


j 


m na niespodzłane ataki i przewroty komuni- 
styczne, jak to się stało w Czechosłowacji, 
oraz w innych krajach, dziś ujarzmionych 
przez Kreml, 


Gromyko na konferencji 4 zastępców, w 
sprawie zwołania konferencji „wielkiej czwór 
ki” występując przeciw dozbrajaniu przez 
Zachód federalnej republiki pomija wszyst- 
ko, eo dotyczy dozbrojenia sowieckiej strefy 
wschodnich Niemiec, gdzie właśnie obecnie 
Kreml już wzmocnił swe militarne pozycje 
przez zaopatrywanie wschodnich Niemców w 
czołgi i samoloty bojowe. Cała wschodnie- 
niemiecka „policja ludowa” jest juź siłą 
zbrojną, która może podjąć atak w koreań- 
skim stylu na zachodnie Niemcy. 

Równocześnie Gromyko chce rozbrojenia 
Francji, Wielkiej Brytanii i Stanów Zjedn., 
ale nie chce mówić o rozbrojeniu satelitów 
Rosji i stojących tam siłach rosyjskich, For- 
tele sowieckie są zbyt przejrzyste, aby kto- 
kolwiek dał się w błąd wprowadzić, 


ciły stosunki handlowe pomiędzy Ho- 
landią a francuskimi posiadłościami za 
morskimi, Zwiększając w tym kierun- 
ku znacznie przydziały komisja jest 
zdania, że zostanie znacznie rozszerzo- 
na wymiana pomiędzy obydwoma krą: 
jami. 

Francja będzie wywozić do Holandii 
następujące towary: nawozy sztuczne, 
rudę żelazną, drzewo pochodzenia fran 
cuskiego i afrykańskiego, wyroby włó- 
kiennicze i tkaniny, maszyny i fóżne 
narzędzia, produkty kolonialne itd. 
Wywóz holenderski do Francji i fran- 
cuskich posiadłości zamorskich obej- 
muje różne produkty rolne, różne ro- 
dzaje koksu przemysłowego, tkaniny i 
materiał elektryczny, 


| estonia nów idac i zion 
Wzrost holenderskiej produkcji 
przemysłowej w roku 1950 


HAGA. — Dane Statystyczne dotyczące 
holenderskiej produkcji przemysłowej wyka- 
zują, że przeciętny roczny wskaźnik produk- 
cji wynosił w roku 1950 — 139 (podstawa z 
roku 1938 — 100), Jest on więc 6 14 punk- 
tów, czyli o 11,2 % wyższy od wskaźnika z 
roku 1949, który wynosił 125. 


Przeciętne wskażnik; roczne w poprzednich 
latach były następujące: w roku 1946 — 74, 
w r. 1947 — 94, w r, 1948 — 115, w r. 1949 
— 125, w r. 1950 — 3E 


Moda wiosenna 


` 


Holenderski Wywóz kwiatów 
HAGA. — Ogólna wartość wywozu kwia- 
wynosząca w poku 1946 
1,5 miliona, fiorenów, wzrosła w reku 1950 


nownie się porozumią co do ceny za towar, |ml holenderskich hodowców kwlatów są: 
który będzie dostarczony po pierwszym paź-| Anglia, Niemcy, Belgia, Szwecja i Szwajca- 
dzierniku 1951 r. Stosownie do. zawartego | ria, Istnieje ciągle nadzieja na dalszy wzrost 
kontraktu Holandia musi dostarczyć Wiel-| wywozu kwiatów, gdyż holenderska hodowla 
klej Brytanii do pierwszego października | kwiatów cieszy 4, bardzo dobrą opinią za 
1951 r. 30.000 ton słoniny. granicą. 


tFoto;. 
przedstawiona przez modeikę 
na wyścigach konnych w Auteuil. 


Natodowiee 
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| 


; | czeń i plądrowań nazistowskich ponio- 


rych 


iż Prezydent 


jp sze swe ble przemówienie w Wa- 


CZ ie — przedstawicielom prasy 


yngtoni 
| (Ref aari Na przyjęciu luncho 


w Narodowym Klubie 


Pda m (National Press) zjawił się | 
| prezydent. Auriol wraz z min, Schuma:| 


nem. 
Spotkanie w aiis | prez. Trumana | 


Pierwszy dzień wizyty waszyngtoń- 
skiej prez. Auriola zaczął się od spotka 
nia z prez. Trumanem w „Białym Do- 
mu” na godzinnej konferencji, dotyczą 
cej wspólnych wysiłków obronnych 
Francji i Stanów Zjednoczonych. W 
naradach w „Białym Domu” brali u- 
dział: min. Schuman, amb. Henri Bon- 
net i radca min. B, Beck, zaś ze strony 
amerykańskiej zasiedli w gabinecie 
prezydenckim, obok prez. Trumana, 
Dean Acheson, oraz specjalny doradca 
w sprawach zagranicznych, Averell 
Harriman, i amb. Bruce, reprezentują- 
cy Stany Zjednoczone we Francji. Pre- 
zydent Auriol prowadził rozmowę z 
prezydentem Trumańem w języku 
francuskim w obecności tłumaczy. 

Wizyta oficjalna Głowy Francji w 
„Białym Domu” przesiąknięta była tą 
samą atmosferą ciepła i serdeczności, 
jaka cechowała cały pobyt prezydenta 
Auriola w: Stanach Zjednoczonych. Dał 
temu wyraz prezydent Truman, gdy na 
swej późniejszej konferencji prasowej 
tego samego dnia po południu okre- 
ślił swe spotkanie z prezydentem Au- 
riolem jako „very cordial” -— bardzo 
serdeczne, i oświadczył prasie, iż Gło- 
wa Francji zaprezentowała cenny 
wkład na rzecz wspólnego wysiłku o 
bronnego zachodnich demokracj ji. Prez. 
Auriol powiedział Trumanowi, iż Fran- 
| cja walczyć będzie w razie, gdyby zo- 

stała zaatakowana, i że okaże się ona 

godnym sojusznikiem Stanów Zjedno- 

czonych. -* i | 
Obrona i walka w razie agresji 


Oświadczenie prez. Auriola, iż Na- 
ród Francuski jest zdecy dowany bronić 
si> w wypadku napaści i że Francja 
daje przeto pełne poparcie północno - 
atlantyckiemu paktowi — znalazło po- 
nownie silny wyraz w czasie przemó- 
wienia, jakie wygłosił prez. Auriol do 
dziennikarzy w. National Press Club. 
'W odpowiedzi na wychodzące z niektó- 
er: Fyanej deletyem 8108y; 
Fr. M 


: ięcy. W jaiteh. w drugiej | 
wojnie światowej, a na skutek znisz: | 


| sła materialne straty idące w dziesiąt: 
ki miliardów dolarów, wie dobrze czym 
jest i co kosztuje agresja. Zarzut, ja- 
koby Francja nie miała woli bronienia 
się w razie agreśji jest -— powiedział 
prez. Auriol — obelgą, która jest: za- 
równo okrutną, jak i niesprawiedliwą. | 
W. obszernym wywodzie wskazał prez. 
Auriol na silną wolę Francji stawie” 
nia czoła agresji, gdyby znów nastą- 
piła, a jednocześnie wskazał, iż wszy: 
stkie wysiłki Francji skierowane są w 
kierunku utrzymania i wzmocnienia 
pokoju. 
Bratnia pomoc dla Francji 

Prez. Auriol wygłosił adres w .Natio- 
nal Press Club w Waszyngtonie w ję” 
zyku francuskim, ale, równocześnie 
dziennikarze obecni na lunchu dostali 
tekst angielski mowy prezydenckiej, 
tak by mogli swobodnie na sali zapo- 
znać się z jej treścią. Prez. Auriol mó- 
wił o związkach między dwoma. wiel- 


|kimi republikami: Francją i Stanami 


R 
ecvra) | dzieci < do 


Zjednoczonymi, Wyraził wdzięczność 
Francuzów za pomoc braterską, jaką 
Ameryka okazała w postaci Planu 
Marshalla w okresie dźwigania się go” 
spodarki francuskiej z ruin ostatniej 
wojny i tragedii czteroletniej okupacji 
Francji przez Niemców. Prez. Auriol 
przytoczył jako ilustrację fakt, iż 
Francja otrzymała tytułem odszkodo* 
wań wojennych 130 milionów dolarów, 
t.j. około jednej tysiącznej: poniesio- 
nych przez Francję strat. lub znisz- 
czeń.. Ale przebudowa i odbudówa 
Franji, powiedział prez. Auriol, idzie 
szybko naprzód, a procesowi material- 
nej rekonstrukcji ciężko zniszczonego 
w ostatniej wojnie kreju — towarzy” 


Wzrost urodzeń a spadek śmiertelności 
w Stanach Zjednoczonych 


WASZYNGTON. — Liczba dzieci urodzo- 
| ch. w ek ostatnich pięciu lat w Stanach 
ych przewyższa liczbę urodzeń 
poprzedniego pięcioletniego okresu, 

Bao gdy ogólna śmiertelność, a szczegól- 
nie śmiertelność dzieci w roku 1950 znacznie 


spadła w porównaniu z poprzednimi latami. 


Podając inne mecz w tej sprawie, Wy- 
dział zdrowia dodaje, że liczba urodzeń w 
ubiegłym roku o równa ogólnej liczbie u- 
rodzeń dwóch poprzednich lat, a była tylko 
lekko niższa od rekordowej liczby urodzeń 
w roku 1947. Ocenia się, że w roku 1950 litz- 
ba urodzeń wyniosła 3.548.000, wobec 
3.699.940 w roku 1947, 

Ogólna "lczha zgonów w saa 1950 wy- 
niosła 1.458.000, czyli 9,6 na tysiąc, bez bra- 
nia pod uwagę amerykańskich sił zbrojnych, 
znajdujących się poza Stan. Zjednoczonymi 
Najniższa dotychczas zanotowana liczba zgo- 


| nów wynosiła 9,7 na tysiąc w roku 1949. 


Zniżka śmiertelności dzieci była znaczniej- 
sza w Stanach Zjednoczonych w roku ze- 
gdyż ocenia się; że liczba zgonów 

jednego roku tylko 
103.700. W roku 1949 liczba zgonów dzieci 
była wyższa o 7.500. 


V. 


szy. obecnie silny przyrost ludności. 
Prezydent Auriol powiedział, iż obec- 
nie ludność Francji jest ó 2 miliony 
większą, niż w 1938 roku, a przyrost 
naturalny wykazuje stale tendencję 
zwyżkową. 
Wysiłki i ofiary francuskie 

Rozprawiając się z zarzutem, jakoby 
Francja skłaniała się do defetyzmu, 
Prezydent Auriol w drugiej części swe- 
go przemówienia w waszyngtońskim 
| Klubie Prasowym podkreślił, dż dzien- 
nikarze amerykańscy, którzy znają do- 
brze Francję, wiedzą najlepiej, ile po- 
święceń okazali Francuzi w ruchu opo- 


ru, wiedzą o walkach w- Tunisie, wef- 


Włoszech, nad Renem, nad Dunajem i 
wreszcie o wkroczeniu sił genera- 
ła Leclere'a do Beschtesgaden. A 
od 1945 roku, zaznaczył prezydent 
Auriol, toczą siły francuskie cięż- 
ką kampanię -w- obronie Indochin. 
Francja przyznała niezawisłość trzem 

odym indochińskim narodom, Prez. 
Auriol zaznaczył, iż obecenie Fran- 
cja utrzymuje w Indochinach korpus 
ekspedycyjny w sile 130 tysięcy, aby 
powstrzymać pochód komunizmu w 
stronę Singapore i całej południowo - 
wschodniej połaci Azji. Od końca 1945 
roku Francja straciłą 28 tysięcy dobo- 
rowych swych żołnierzy w  Indochi- 
nach, i co roku wysyła tamże ze swych 
śródziemnomorskich sił nowe konty- 
genty. Francja wydała na Indochiny 
2.450 milionów dolarów, a zarazem od- 
powiedziała na apel Narodów Zjedno” 
czonych przez wysłanie również fran- 
cuskich żołnierzy na front koreański, 
gdzie walczą oni, ramię przy ramieniu, 
z innymi kontygentami Narodów: Zje- 
dnoczonych. i 

Na froncie zach, cywilizacji 


Prez. Auriol z największym nacis- 
kiem podkreślił, iż Francja uczyni 
wszystko co leży w jej mocy, by nie 
tylko stawić czoło agresji (gdy nastą- 
pi), ale by jej zapobiec i uratować po- 
| kój. W bieżącym roku, powiedział prez. 
Auriol, przeznacza Francja ponad 2 
miliardy dolarów, t. j. jedną trzecią 
swego budżetu na wydatki obronne. 


Zarazem podejmuje dalej Francja naj | 
większe wysiłki na polu zjednoczenia ` 
Europy i wspólnej obrony wolności. 
Wzruszającym był końcowy apel 
prez. Auriola do prasy amerykańskiej, 
by starała się ona w pełni zrozumięć 
prawdziwą Francję, ' 


która mijo ‘cio 


" 


sr. 3 


“otos Francji w stolicy Stanów ljednoszonyeh 


Auriol w Klubie Frasorym 
(0d własnego korespondenta „Narodowca”) 


sów, które sidóky na nią w ostatniej 
wojnie, odradza się i staje ponownie 


w gronie wolnych narodów — wierna 


zasadom prawdy i sprawiedliwości. 
Prez, Auriol przemówił w Waszyng- 

tonie, jako głos Francji, która przeży” 

ła ciężkie lata wojny i okupacji, która 


walczyła. w podziemiach o wyzwolenie 


i podjęła olbrzymi wysiłek odbudowy 
zniszczonego kraju. Jako pierwszy Pre 
zydent Czwartej Republiki przemówił 
prez, Auriol do Amerykańskiego Na- 
rodu w imieniu Francji, która odzys- 
kuje swą dawną pozycję na froncie za: 
-chodniej cywilizacji! 

U stóp pomnika Lafayeffea | 
W dniu w którym prez. Aurjol prze- 
mawiał w siedzibie prasy amerykańs- 
kiej w stolicy Stanów Zjednoczonych, 
odbyła się również ceremonia złożenia 
przez Prezydenta Francji wieńca u 
stóp pomnika Lafayctte'a — bohatera 
z doby walki o niepodległość Stanów 
Zjednoczonych, Piękny pomnik Lafay* 
ette'a znajduje się w parku naprzeciw 
„Białego Domu”, po drugiej stronie 
Aleii Pensylwańskiej. W uroczystości 
złożenia wieńca w parku Lafayette'a 
wziął obok prez. Auriola udział min. 
Schuman, amb, Bonnet, oraz francuski 
szef protokołu Dumaine. 

W związku z wizytą złożoną przez 
prez. Auriolą w „Białym Domu” otrzy 
mała Głowa Francji w darze od prez. 
Trumana upominek w postaci podsta- 
wek na książki: sporządzone zostały 
one z drzewa i gzymsu usuniętego w 
czasię niedawnej renowacji „Białego 
Domu”, Na podarunku widnieje napis 
w języku angielskim, treści (w prże- 
kładzie polskim) następującej: „Jego 
Ekscelencji Vincent Auriol'owi, prez. 
Republiki Francuskiej od dobrego przy 
jaciela Harry 5. Trumana, prez. Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki, 1951”. 

Nowy Jork przygotował trzydniowe 
uroczystości na cześć prez. Auriôla w 
drugiej części wizyty amerykańskiej i 
przed powrotem do Paryża. 

L. Lech. 


Program rozbudowy 
archidiecezji nowojorskiej 
NOWY JORK — Nowy program rozbudo- 
wy archidiecezji nowojorskiej przewiduje 
budowę 31 nowych kościołów, szkół, szpitali 
i sierocińców. Archidiecezja nowojorska, na 
czele której stoi kardynał Spellman liczy 
4.900.000. mieszkańców w tej liczbie 1 OE 
katolików: | Es 
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SC 68 - Doświadczenia atomowe DEENA BP 


"Staków Zjednoczonych na Pacy fiku KA 

Waszy ngton, — Według amerykań- | nych- dodatkowych infermacyj co do 

skiej komisji ji energii atomowej doko- | składu osobowego personelu kierowni- 
zują się obecnie na. Eniwetok, w. gru- | czego mieszanej grupy. numer trzy, 


pie wysp Marshalla, na Pacyfiku, do- 
świadczenia w celu poznania skutecz- 
ności broni atomowych, . i 

Doświadczenia są prowadzone przez 
grupę mieszaną numer trzy, pod do- 
wództwem generała Elwood R.: Que- 
sada, z amerykańskiej armii powietrz- 
nej. Grupa ta składa się z członków 
amerykańskich sił zbrojnych, Komisji 
energii atomowej i innych - organów 
cywilnych rządu oraz upoważnionych 
dostawców. 

Dla zapewnienia bezpieczeństwa stat 
ków i samolotów w tej części Pacyfi- 
ku, jedynie jednostki należące do gru- 
py. numer trzy mogą się obecnie znaj- 
dować w strefie niebezpiecznej około 
Eniwetok. 

Komisła energii atomowej- zazna- 
cza, że są zastosowane wszystkie 
środki 'w.'.celu zapewnienia . bezpie- 
czeństwa, stosownie do ustawy o ener- 
gii atomowej w Stanach Zjednoczo- 
nych Nie zezwolono na podanie żad- 
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Amerykańskie bombowce biorą udział 
w doświadczeniach atomowych 


WASZYNGTON. — Według komunikatu 
amerykańskiej armii lotniczej, trzy typy 
bombowców lotniczych sił zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych, a w tej liczbie bombowiec 
odrzutowy B-47, biorą udział w doświadcze- 
niach atomowych, prowadzonych na terenie 
próbnym Eniwetok, na Pacyfiku. , 

Innymi dwoma typami bombowców, są 
bombowce B-29 i B-50. Wszystkie te bombow 
ce zostały przydzielone Komisji energii ato- 
mowej Stanów Zjednoczonych do przeprowa 
dzenia doświadczeń na wyspach Marshalla 
— oświadczył rzecznik armii lotniczej Sta- 
nów Zjednoczonych. Prócz tego zostały do- 
dane inne typy samelotów, a w szczególności 
pościgowce. Nie została jednak „lcz- 
ba samolotów biorących udział w doświad- 
czeniach. 

Na zadane pytanie, czy największy bom- 
bowiec B-36 również zostanie nżyty, przed- 
stawicieł lotniczych sił zbrojnych Stanów Zj. 
odpowiedział negatywnie. Dodał on jeszcze: 
„Armia lotnicza odda do dyspozycji Komisji 
wszystkie potrzebne pomoce, aby doświadcze 
nia mogły się udać. Do chwili obecnej jednak 
nie zażądano bombowca B-36. 


Wiadomości z Wielkiej Brytanii 


Sprawa wzrostu liczby rozwodów w W. Brytanii 


LONDYN. — Już od dłuższego. czasu opi- | 
nia brytyjska zajmuje się bardzo ważnym 
dla życta narodu zagadnieniem rozwodów. 
Powodem tego zainteresowania jest coraz to 


wzrastająca liczba podań o udzielenie roz-! 


„Jest rzeczą zrozumiałą, że zamiast ułat- 
wiania legalnego rozwodu, należałoby raczej 
wydać różnego rodzajn zarządzenia, które 
pozwoliłyby młodzieży poznać warunki, w. 
jakich może ona myśleć o zawarciu małżeń- 


wodu i pojawianie się od czasu do czasu w | stwa oraz przyczyny, które mogą wpłynąć 
parlamencie. brytyjskim propozycji zmierza- | na szczęście małżeńskie, Z tej to właśnie 


jących do prawnego ułatwienia rozwiązania 
małżeństwa. Ostatnie posłanka do Izby Gmin 
£irene White, wyraziła zamiar złożenia pro- 
jektu ustawy ustanawiającej automatyczny 
rozwód po siedmiu latach separacji. 

Projekt ten stał się okazją dla katolików 
angielskich do urządzenia licznych protes- 
tów przeciwko wszelkiemu prawnemu ułat- 
włeniu rozwodów. Protest katolików brytyj- 
skich został w szczególniejszy sposób wyra- 
żony przez Stowarzyszenie Młodzieży Kafo- 
iickiej Wielkiej Brytanii, w związku z o- 
statnimi oświadczeniami episkopatu brytyj- 
akego, Przewodniczący tego Stowarzyszenia 
major D, C. Hennessy skierował w tej spra- 
wie otwarty list do posłanki Eirene White, 
w którym między innymi pisze: 

„Rozwód, bez względu na formę, czy też 
pretekst, jest zawsze złem, które stara: się 
ulegalizować pogwałcenie przykazania dane- 
go przez Boga.. Bezstronna analiza samej 
natury małżeńst prowadzi do nieźbitych 
wniosków, że ństwo musi być trwałe i 
nierozerwalne... Mężczyzna i kobieta, którzy 
zawierają małżeństwo, biorą na siebie przez 
to samo wielką odpowiedzialność opieki i 
wychowania swych dzieci. Dlatego też roz- 
wód jest nietylko pogwałceniem prawa Bo- 
skiego, lecz równoczesnym pogwałceniem 
praw naturalnych, które się narzucają nawet 
niewierzącym. Takie jest stanowisko katoli- 
ków i to jest powodem dla którego wezwa- 
liśmy tysiące czionków naszych 400 sekcji, a- 
by zwrócili się do swych posłów z prośbą o 
przeciwstawienie się "ym zapropono- 
wanemu przez Panią,... 


przyczyny Kościół katolicki już ustanowił 
Rady Doradcze dła przyszłych małżeństw, i 
gorąco zaleca organizację Wychowania 
Przedmałżeńskiego, Wychowanie to już Koś- 
ciół zapoczątkował. Ma ono za zadanie wy- 
kazanie głębokiej natury szczęścia i postę- 
pu duchowego w założeniu życia rodzinne- 
go, opartego na trwałej podstawie, która 
gwarantuje dobre wychowanie dzieci”. 


Tekst tego listu zestał podany do' wiado- 
mości wszystkich sekcji Stowarzyszenia Mło- 
dzieży Katolickiej i będzie służył za pod- 
stawę do zorganizowania całej kampanii 
przeciwko wszelkiej propozycji - ustawy, 
zmierzającej do ułatwień w otrzymaniu roz- 
wodu. 


(CALC) 


Rozgłośnia brytyjska BBC- 
na Festiwalu Wielkiej Brytanii 
Londyn. —— z okazji Festiwalu. Wielkiej 
Brytanii rozgłośnia brytyjska BBC organizu- 


je w Londynie, (201/202 Piccadilly) wysta- 
wę, której otwarcie wyznaczono na dzień 24. 


maja. Wystawa ta będzie trwała "do 30 - 


września i będzie otwarta codziennie od godz. 
11 rano do 10 wieczorem, z wyjątkiem nie. 
dziel, w których otwarcie nastąpi o godz. 14, 
Na wystawie zwiedzający będą mogli podzi- 
wiać wspaniały arras, cfiarowany rozgłośni 
BBC przez rząd.francuski za odda. 
ne Francji podczas wojny przez nadawanie 
audycji Sekcji "Francuskiej. 
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ukazuje się w oddali jakaś 
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- Na paryskim ekranie 
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„Jedenaście kwiatków św. Franciszka z A u". 


Kino „Reflets” wyróżnia się tym 
od innych sal, że jego program 
jest ustalony przez krytyków „7. sztu- 
ki”. Składają się nań krótkie filmy 

ukowe, amatorskie oczywiście 

ierwszorzędne, dokumentacyjne, spe- 


~ *cjalnie interesujące, Długie natomiast 


filmy są bądź nowymi, wyłącznie na 
tym ekranię wyświetlonymi, bądź daw 
nymi, ale wartościowymi, 

W tym to właśnie kinie, zastosowu- 


jącym tę nową formułę zostąło ostąt- 


nio wyświętlonych „Jedenaście kwiat: 
ków św. Franciszka z Asyżu”. Zreali» 
zowanie tego filmu przedstawiało oczy 
wiście ogromne trudności. Należało 
bowiem odtworzyć pod względem du- 
chowym, a także historycznym, spo+ 
sób myślenia, czucia j egzystencję te- 
go zespolu braci, którzy w XIII. wieku 
zgrupowali się dokoła „Boverello”, 
czyli przyszłego świętego z Asyżu Ža- 
znaczyć też na wstępie należy, że „ak- 
torami” są autentyczni bracia Fran- 
ciszkanie włoscy i że film ten naświe- 
tlony przez Rosseliniego został ząapro- 
bowany przez przełożonego Francisz- 
kaņnów z Asyżu. Nie jest to jednak ży- 
wot świętego, a tylko kilkanaście epi- 
zodów, przeniesionych na ękran na pod 
stawie ,„Fioretti”, czyli kwiatków. 
W sząlłąsach na polanie 

Oto grupa pierwszych jego towarzy- 
szy, oddających się najprostszym pra- 
com, ale wykonywujących je z wiąrą 
i z głębokim, ale często naiwnym prze- 
konąniem ich służby Bożej, I tak brąt 
Genievre powraca ze swych wycieczek 
często na pół nagi, gdyż w swej nie- 
przebranej dobroci oddał biednym ja- 
kąś część swęgo ubrania. Przyszły 
święty Franciszek musj go, nawet z 
tego powodu skarcić, ale na swój la- 
godny sposób, bo przecjeż zasadą jego 
jest właśnie ubóstwo. W swojej nie- 
przebranej naiwności, tenże Genievre 
utnie raz nogę prosięcia, ale w najlep- 
szej intencji oczywiście, by przygoto- 
waé pożywną zupę wygłodniałemu brá- 
tu! 

Zespół ich prowadzi prymitywne ży: 
cię na polanie, gdzie wybudowali włą- 
snymi naturalnie rękami niemniej pry- 
mitywne chąłupki-schroniską, Gdy zaś 
razu.pewnego „przyjmują” pierwsze 
także siostry Franciszkanki, to dlą ich 
ugosżczenia z zerwanego kwiecia u- 
ścielą przepyszny kobierzec. 

Pocałunek z frędowatym 

Dnia pewnego, gdy św, Franciszek 

eż łąką, dał się słyszeć głos dzwon- 

4, poruszanego w dziwny sposób. SER 
ólna 
hmanami. Poe 


żę "ty taé chuda, okrytą 
pe stać posuwa. się powoli, a przymoco- 


wany do niej ów, dzwonek ustawicznie, 
a smutno wydzwania. Człowiek ten 
tkowiem jest trędowatym! Przyszły 
święty patrzy ną niego, a skoro zro- 
zumiał z kim ma do czynienia, podcho- 
dzi dóń. Na jasnej łące na chwilę ue 
staje dzwonienie, to moment w którym 
Franciszek z Asyżu dwukrotnie, po bra 
tersku całuje trędowatego. Scena, 
dzięki niezwykłej jej prostocie jest tym 
bardziej podniosła. 

Pogedność duchą rozksoiła tyraną 

Zmienia się obraz fresku. Bracia bo- 
wiem pragną i w innych stronach kra- 
ju głosić słowo Boże. W czasie jed- 
nej z takich wędrówek, ów prostodugz- 
ny Genievre dostaje się do obozu po- 
gańskiego, a znanego ze gwej dzikości 
tyrana, oblegającego jakieś miąsto. 
Uznany za szpięga, zostaje na śmierć 
skazany. Gdy stanie jednak przed o- 
bliczem wodza okrutnego, to nąwet i 
jego rozbroj swą niezwykłą pogodno- 
ścią i brakiem obawy przed logem, któ 
ry go czeka. Tyran darowuje mu ży- 
cie, 

W cztery stromy świafaą... 

Ostatni epizod jest bodaj najbardziej 
podniosły, a pogtyczny swą naiwno- 
ścią, gdyż serca towarzyszy „Poverel- 
lo” są właściwie podobne do nięwin- 
nych serc dziecięcych. Braącią bowięm 


postanawiają pójść w świat i głosić 
swym przykłądem regułę ubóstwa. Zbli 
ża się chwila rozstania. Jak jednak 
rozstrzygnie przyszły święty, gdzie, w 
jaką stronę każdy ma się udać? W 
sposób niemniej prosty. Bracia mają 
kręcić się — tak jak to lubią robić 
dzieci — aż im się zawróci w głowie. 
W jakim zaś kierunku głowa każdego 
z nich spoczęła upadając, podążą na 
północ czy południe, na wschód czy za- 
chód. 
filmu 

Fim ten spotkał się oczywiście z róż 
nymi krytykami. Jedni mu zarzuca- 
ja, że epizody tych „Fioretti” są tak 


oderwane jedne od drugich, że nie ma | dwóch tak krańcowo odmiennych fil- 


w nich ciągłości; inni znowuż, że wy- 
brano najmniej dramatyczne z nich 


M SOWIE Sie O Narodowiec 


zz | m m nn o 


=> | - 
pryzmat minionych wieków. Przewod. | 1 
nią zaś myślą owych epizodów prze- 
suwających się przed oczami wid 
to wiara, oparta né idei — „ła 
Wobec tego zagadnienie dla niektór 
z nich komplikuje się, a dla inn 
praszcza. Jedni też nie odczuw 
łaski, jaką posiadają pierwsi 
kanie, podczas, gdy drudzy do 
z jej istnienia zdają sóbie sprawę. 
leżnie też od tego czy innego kąta wi- | sy, 
dzenia, zmienia się pogląd i ocena fil- 
mu RR 
Znamiennym jest też fakt jak jeden 
i ten sam inscenizator, a w tym wy- 
padku Rosselini, może być autorem 
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a | zalesi ó- 
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Założone przed rokiem z inicjatywy ks. 
prob. Soltysiaka z Tucqueugnieux, oddanego 
całą duszą pracy młodzieżowej w swoim 
Okręgu, Stowarzyszenie w Pont è Mousson 
liczy obecnie 30 druhów i druhen. Wykazuje 
ono dużą żywotność; potrafiło bowiem w 
ciągu tego jednego roku nie tylko dobrze się 
zorganizować, ale ufundować sobię sztan- 
dar,który odtąd będzie żywym symbolem ich 


mów i.to nąświetlonych jeden po dru- 
gim, a mianowicie banalnego „Strom- 


i organizacj 


nego na 


Pont è Mousson, malo- |chór św. Cecylii z Tucqueugnieux pod kier. 


o - 


Wychodztwie 


wyćwiczone przez p. Musiałówską z Bractwa 


swego dyrygenta drb, Markiewicza Józefa, | Różańca żywego, popisywały się piosenką, a 


który jest zarazem prezesem Okręgu K.S. 
M.P. Na organach przygrywały druhny Ste. 


chór św, Cecylii z Tucqueugniex odśpiewał 
pieśni „Puławianka” i „Hej z góry, z góry” 


nia Zielińska z Tucqueugnieux i Janina Zie-.|z akompaniamentem fortepianu, na którym 


kie- | lińską z Valleroy, a siostry Zosia i Ela Wil- 
dówny, uczennice konserwatorium w Nancy, 
. | wykonały części muzyczne na alto i orgá- 
prowadziły 
druhny Kazia Sobcząkówna i Adeal Markie- 


nach. Śpiewy solowe (duety) 


wiczówna z Tucqueugnieux. 


W cissie nsbożeństwa młodzież męska | 


przygrywałą drb, Stenia Zielińska. 


Z kolei młodzież z Pont à Mousson odegra- 
ła komedię p. t, ,„Gąpiątko z St. Flour” ttu- 
| maczoną z francuskiego, wywiązując się do- 
| skonale ze swego zadania ku ogólnemy za- 
|dowoleniu, a druhny z Blerod les Pont à 
| Moussón odegrały bajkę w 3 odsłonach p.t. 


żeńska oraz poważna ilość starszego społe- | „Zakłęta królewna”, Dwie druhny odśpiewa- 


czeństwa przystąpiła do Stołu Pańskiego. 
W czasie przerwy obiadowej 


gacje smacznym obiadem. 


członkowie 
stow. podejmowali wszystkich gości i dele- 


| ty wspólnie pieśń „Wzburzone dno morskie”, 
jpo czym odbył się kulminacyjny punkt pro- 
gramu: występ miejscowych druhen z ba- 
letem wyćwiczonym przez prezeskę drh. Mu- 
siałównę Irenę. O ile poprzednie występy 0- 


sceny. Zapewne, że zwłaszcza w pierw- | boli” z Ingrid Bergman w głównej roli 
szych epizodach, nje istnieje właściwie | i „Jedenaście kwiatków św. Francisz- 
żadna akcja, albo cgranicza się ona |ka z Asyżu”. Każdy z nich jednak bę- 
do ustawicznego biegania pò łące, lub | dzie mia! swoich zwolenników, a to za- 
kręcenia na miejscu, jakoby życie tych |leżnie od ich artystycznych upodobań 


działalności i żywotności organizący jnej. 


Uroczystość niedzielną, która zgromadziła 
dużą ilość gości, delegacyj i pocztów sztanda. 
rówych, rozpoczęto o g. 9.50 uroczystą Mszą 
św. cdprawioną przez ks, prob. Sołtysiaka 
w katedrze św. Marcina. Przed rozpoczęciem 


Po przerwie obiadowej zebrali się wszyscy | gólnie się podobały i wykonawcom nie szczę- 
ponownie e godz. 15 w sali Union St. Martin, | dzono oklasków, to balet ten wykonany ną tle 
wypełnionej po brzegi publicznością, gdzie | pięknych dekoracji i przy zmianach naświetle 
odbyłą się drugą część uroczystości. | nia sceny wywołał prawdziwą burzę oklasków 


Program rozpoczęto występem miejscowe- jj okrzyków bis, tak, że druhny musiały balet 
go K.5.M.P. ze sztuką „Ostatnie Zdrowaś” i ten powtórzyć. 


pierwszych Franciszkanów była usta- |i duchowych wymogów. 
wiczną, bez trosk, rekreacją, 
Niemniej jednak faktem jest, że owe 


jakkolwiek fragmentaryczne siłą rze- | 


czy ujęcie filmu wykażuje wymownie 
bezcelowość bogactw i pogoni za ni- 
mi, że uwydatnia, ideał braterstwa w 
najwyższym jego zrozumieniu, że od- 
twarza wreszcie atmosferę epoki, oraz 
uduchowienie współczesnych ludzi, na 
które również należy patrzeć poprzez 


PSODOPDDOBGBDPDE 


20 lat kariery filmowej SESAR 
Danieile  Darieux 


obchodziła w tych í td 

dniach 20-leciẹ swo- BPRĘ_ | 

jej kariery filmowej. EE" 
Ną zdjęciu: artystka 
zdmuchuje płomienie | 
20 świeczek, zdobią 
cych tort, ofiarowany 
jej z okazji jubileu- | 
szowej rocznicy. 
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Mój pierwszy lo 


Dia kogoś, któremi „jeszcze nigdy nie 
y > skrzydeł, prozaiezpie powiędziaw- 
szy, kto nie leciał w samolocie, widok uno- 
szącego się ponad morzem Helikopteru, jest 
ponętą nielada. Przywykli już do jego wi- 
doku spacerowicze na Promenadzie Angli- 
ków w Nicei, Ten niewielki srebrny ptak to- 
warzyszy korsom kwiatowym, spoglądając z 
góry na defiladę ukwieconych wozów; przy- 
glądą się wyścigom, czy też popisom konkur- 
sów samochodowych. Helikoptery, bo jest ich 
dwa, należą od roku do życia stolicy Alp 
Morskich. 


Dowiedziawszy się nłedawno, że każdy 
przecjętny śmiertelnik może się przelecieć, 
postanowiłąm spróbować szczęścia. 


Dowiedziawszy się, że „Jotnisko” znajduje 
się ną Bulwarze Stanów Zjednoczonych, „u- 
dalam” stę tam. Niewielki kwadrat terenu, 
drewniana budka, przed nią przy stoliku 
dwóch panów. Po schodkach docierąm do ka- 
mienistej plaży, aby się dowiedzieć, że chcąc 
odbyć przejażdżkę Helikopterem, jako dzien- 
nikarka, należy zdobyć upoważnienie w biu. 
rze w śródmieściy. 


Zaopątrzona w „urzędowy papier”, wyra- 
zilam gotowość do lotu. 

Często słyszy się przez radio, że ten | ów 
wsiada do samolotu, jakby do wagony, ną 
statek, lub do samochodu, Nie mogłabym po- 
wiedzieć tego o sobie. Nie boję się, ale Je- 
dnak man: emocje. Podchodzimiy do helikop- 
teru, Wygląda jak srebrzysta łątka, — n'e- 
wislki, zgrabny. 


Pilot objaśnia nam, że drugim pasażerem 
będzie jedenastoletni chłopiec, że aparat ten 
ma siłę stu osiemdziesięciu koni. Ten drugi, 
widsó go, jak szybuje, jest większy: dwieście 
pięćdziesiąż koni. 


Różnorodność owadów 


Świat owadów, z którymi styka się 
człowiek na pażdym kroku, jest nie- 
zwykle różnorodny i wielekroć od świa 
ta łądzkiego liczniejszy. 

Liczne są owądy, 
znamy z „widzenia”, na które patrzy- 
liśmy setki razy, a jednak -= ze wzglę- 
du na ich niewielkie rozmiary — nie 
dość dokładnie zdajemy sobie sprawę 
ze szczegółów ich budowy i wyglądu. 

Dzięki wielokrotnemu powiększeniu 
TY. PPN PTY SPORY "CYP TOWA, TTP TEPEE ECT SCE TEDY. 


Wyleć orle! 


Wyleć, wyleć orle młody 
Ponad ziemię, ponad grody 

Z myślą, pieśnią wyłeć społem! 
Połocz młodą duszę kołem 
Wyleć śmiało i wysoko, 

I odetchnij w świat szeroko! 
Obleć ziemię skrzydłem gońca, 
QOpatrz wszystko okiem słońca! 
Bo tych twoich borów szumy, 

I tych łanów złote kłosy 

I:tych ludów śpiewne dumy 

I wód fale i niebiosy 

Grają jedną pieśnią strojną 
Jak Bóg wielką i spokojną! 
. Pieśnią, której nic nie stłumi! 
Temu tylko zrozumiałą, 

Kto zrósł z złemią duszą całą, 
Kto za kraj ten zqinać umie... 


Wincenty Pol 


które doskonale | 


fotografia pozwala nam ocenić w peł 
ni wygląd owadów i osobliwości ich bu 
dowy. 


| Mrówka ma w stosunku do wymia- 
rów swego ciała olbrzymią głowę. Jej 
duże wielosoczewkowe oczy stanowią 
marny organ wzroku, to też większe 
znacznie usługi w „orientacji życio 
wej” oddają jej zakrzywione czułki. 
Schowane pod szczęką szczypce służą 
| do zabijania owadów, a ukłucie ich jest 
bardzo bolesne dla człowieka. 
Pluskwa domowa to jeden z najmniej 
| sympatycznych dla człowieka owadów. 
|Żżywi się krwią ńajchętniej ludzką. O- 


| stro zakończone. puste wewnątrz trąb- 


ki zagłębia w skórę wsysa przez nie 
krew, podobnie jak my....sączymy zim- 
Iny napój przez słomkę. Może żyć rok 
| bez pożywienia, czerpiąc z nagromadzo 
jnych w swym organizmie zapasów. 
|Przy jednorazowej uczcje potrafi wsą- 
|ezyć w siebie tyle krwi; że trzykrotnie 
zwiększa objętość swego ciała. 

| Wreszcie „twarz? stonogi w wielo- 
krotnym powiększeniu przypomina bo- 
|daj twarz starej babci w czepku. Przy 
pomocy swych stu nóg wdrapuje się 
ina rośliny, a mocnymi szczękami mia- 
'żdży łodvgę i liście. Wzrok ma słaby, 
l . z 

a ten „niedobór” wzrokowy wyrównu- 
ije czułkami, znajdującymi się poniżej 
| oczu. 
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Orwin Mszy ks. Stolarek, dyrektor Związków K.S. 


RS CE. dokonał aktu poświęcenia sztandaru w 
- otoczeniu chrzestnych oraz 15 sztandarów 
Ojcowie Berrardyni 


różnych kesen wag z sąsiednich kolonii, 
złożył równiań śchróniakń n szyitów w Ahia a EP VEENA OTAR Słow. 
skiej części Tybetu, mało różniące się od 


drh. Kączewskiemu Dominikowi. 
tych, jakie istnieję w górach w Europie. Je- Chrzestnymi sztandaru byli: 

dyna różnica pólega na tym, że psy, ratujące | Panie: Kowalska, Nosal, Markiewicz, 
zaginionych i zasypanych 


śniegiem, nie są | ówiertnia, Stomą, Jaskulską, Lubowska, 


psami świętego Bernarda, lećz choć są od- Chwała, Konieczna, Sobczyk, Lemińska, 
miennej rasy gą tak samo inteligentne i ZĘ Wojtowicz, Sołowska, Musiałowska | Pie- 
ne. A. luch. > 


Panowie : ` Redaktor Michał Kwiatkow- 
ski, którego zastępował przedstawiciej „Na- 


< Przybyłowicz, liorczyński, Woj- 

i Buliński. - 3 

dział w nabożeństwie wzięły następujące 
ystwą ze swymi sztandarami: miejsco- 

o ep ri żywego Tow. ćw. J4- 
Bar z Tycqueugnieyx, Tow. 

j Pom uszki 


y e 

na, A 
p wz i 
e r z Ti , 
E Oświata z Rombas, B. Wojsk. z Trieux,' T. 
Kościuszk; z Tucqueygnieux, Chór Kościelny 
św, Cecylii z Tucqueygnieux, K.S M.P. ż. z 
Biónod-Pont 4 Mousson, Bractwo Różąńco+ 
we z Góramonqd, Tow. Oświątą z Blónoj, 
Tow. gimn. „Sokół” z Biónod oraz Bractwo 
Różańcowe i K.S.M.P. ż z Tycqueugnieux. 


nież na uroczystości popołudniowej. 


cuski proboszcz fli św. Marcina, ą pog- 
niosłe kazanie okolicznościowe wygłosił ks. | 
dyrektor Stołarek. Pienia kościelne wykonął 


t helikopterem 
i. rg ` Eti, p y b- æ 1 > ʻ 
Wsiadamy. Przez chwilę aparat. 44 BETTRE 
chomy, tylko motor warczy. Wł > 04 R 3 »wdia 

wiedni moment, aby duszę polecić Bogu. | n 

— Musimy 'czekać, aż strzałką zegara doj- 
dzie do sześćdziesięciu, do cyfry podkreślo- 
nej czerwoną i zieloną linią, Zegarów doli- 
czyłąm się sześć na przedniej ścianie aparą- 
tu, podobnego do skrzynki rądiowej. 

Huk motoru jest dość silny, ale można się 
porozumieć. Pilot przechylą korbę (jak bieg 
w samochodzie) i unosimy się wolno w po- 
wietrze, Jeden lekki wstrząs i już lecimy Cor 
raz wyżej ponad morzem. Chyba bardzo 
prędko, bo ze zdziwieniem stwierdzam, że 
już jesteśmy ponad „Bułwarem Anglików” i 
ot, nawprost widać hotel Negresco, na plaży | 
barwne parasole, ludzi, wyglądających, jak | 
poruszające się mrówki. W oddali ośnieżone | 
góry, zielone ląsy oliwkowe. A domy i drze- 
wa, to zabawki, wyjęte z pudelka. 

— Zatrzymamy się na chwilę — mówi pi- 
lat i helikopter nieruchomieje. — A teraz u- 
niestemy się, później ebniżymy. J tak się 
dzieje. Wyczuwa się całkowite opanowanie 
aparatu przez pilota. Skąd więc bierze się ta 
niemadra myśl, którą wypowiadam głośne: 

— Niech pan nas, proszę, tylko nie wy- 
kąpie w morzu bo jeszcze woda jest zbyt 
zimna!” 

Pilot się śmieje: „Nawet, gdybyśmy wpadł 
do morza, nie nam nie zagraża, gdyż ślizgali. 
byśmy się tylko po powierzchni, jak wodno- 
platowiec, e ~ hips 

Mam bardzo lekki zawrót głowy i arcy 
przyjemny zanik myśli, Oderwanie ed ziemi! 

Już wracamy. I chyba z całej tej powietrz- 
nej eskapady najbardziej zaimponował m! 
właśnie powrót, bo helikopter, niczym pies, 
przyległ wręęz do nogj starszego urzędnika, 
który oczekiwał nas ną plaży. Bez najmniej. 
szego wstrząsu, wolniutko aparat osiadł na 
kamieniach, Wyrąziliśmy pilotowi nasz za- 
chwyt. 

—— Przypuszczam, że już nie upłynie wiele 
lat, a pąnowie będą startować i lądować na 
dąchach domów? — zapytuję pilotów. 

— Bez wątpienia ! będzie to bardzo wy- 
godne dla nas — odpowiadają. 

= Ile kosztuje taki aparat? 

— Dziesięć milionów. Se. 

— Ile kilometrów może przelecieć ten he- 
likopter ? 

— Dwieście piędziesiąt, Może latać maxi- 
mum dwie godziny i kwadrans, z szybkością A $* 

120 kilometrów na godzinę, nawet 150 kilo- a 
nietrów, lecz nigdy nie forsyjemy go. 

— taida in się jeszcze aparatowi — ` Pan minister będzie łaskaw 
prosi chłopiec, Wielce zasłużony dla reformy duńskiego | 

Po środku jest horyzontalna duża śruba, |prawa karnego minister sprawiedliwości 
a z niej po obydwóch stronach wystają jak- | Stótncke, przeprowadził ostatnio inspekcję 
by długie wiosła, które dzięki przechylaniu | więzienia w Horsens. Tu natrafił ną więź- 
się osi na prawo i na lewo, poruszają heli.| nia, który wiedział, jak zachować się wobec 
kopter, a dwa krótsze utrzymują równowa. |tak dostojnego i rzadkiego gościa. 
ge. Stybn, jakby na krótkim ogonie zparaty:| — „Może pan minister będzie łaskaw 
skrzynka z bateriami. |"... . qtrochę posiedzieć?" — zapytał uprzejmie, 

Nicejskie helikoptery służą nle tylko do wskazując zapraszająco na DŁ; 

i e j Minister okazał się godnym sytuacji. 
przejażdżek ponad wybrzeżem. Niedawne,j „Dziękuję, chętnie — powiedział — ale 
jeden z nich, pilotowany przez. dyrektora. Iko olkoteeminowo” 
pułkównika Lelocque-Fourcaud, unosząc się| © 5 
na 1.800 metrów, przeleciał ponad doliną „de D 207. X 
la Tonće”, później podwyższył lot do trzech Owszem 
tysięcy i lądował w Auron o dziewiątej pięt-| o Biadolińskich przychodzi wierzyciel. 
naście rano, co oznacza, że przebył całą prze- | Otwiera mu drzw; mały Tadzio ze słowami: 
strzeń w czterdzieści pięć minut, a następnie; — Tatusia, psze pana, nie ma w domu! 
przeleciał do $aint-Etienne de Tinée, Wazy- To c ie nie mam szczęścia! — 
scy wieśniacy, widząc tak niezwykłego skrzy | utyskuję wierzycie, — Czwarty raz przy- 
dlatego gościa, porzucili swą pracę w polu If chodzę i nie mogę tatusia zastać, Czyż ta- 
okrążyli Helikopter. | |tusia nigdy nie ma w dom$? 

Towarzystwo Helicop-Azur chciało się prze. | — Owszem jest? 
konać tym próbnym lotem, czy będzie zdolnej — Kiedy? A 
nieść pomoc zagrożonymm alpinistom, Egza-| .— Kiedy pan odejdzie — odpowiada rezo- 
min wypadł doskonale. 4 lutnie maly Tadzio. 


R Sedia | 
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Osoby używające drzemki za dnia 
żyją dłużej od tych, którzy zwykle pra- 
cują bez wypoczynku cały dzień. Kto 
nie może urządzić sobie drzemki zą 
dnia, ten powinien wziąć sobie dość 
czasu na obiad, aby móc wypocząć i 
choć na chwilę zapomnieć o troskach 
towarzyszących pracy, 


Sen we dnie jest specjalnie bezcenną 
rzeczą dla dzieci i trzeba je do tego przy 
zwyczajać. Nawet gdy dziecko nie zą- 
śnie, to samo wypoczęcie w łóżku działa 
bardzo dobrze na jego zdrowie. Wiądo' 
mo jest, że niemowlęta i dzieci poniżej 
siedmiu lat powinny spędzić więcej niż 
połowę doby na spaniu, ale zapomina 
się często o tym, że ludzie dorośli tak- 
że potrzebują wypoczynku i regularne- 
go snu. 


Często słyszy się młodych ludzi opo 
gpiadających z dumą o tym, że mogą 
pracować po nieprzespanej nocy, albo 
też, że nie działa na nich ujemnie krót- 
ki bardzo wypoczynek. Chwilowo, 
przez jaki czas mogą oni nie odczuwąć 
zbytnięgo zmęczenia i osłabienia, ale 
to tylko przez pewien czas. Później to 
lekceważenie odpoczynku zawsze się 


Nie wiem czy dyrektor-pulkownik otrzymał N k 
świadectwo, podobne do tego, jakie my wrę- lomata 


czono, że dostałam „chrzest powietrza”, Za- 

dowolona schowałam je starannie. Gdy wie- |.pany Gł:vtasińskiemu ? 

czorem tego dnia ułożyłam się*do snu, mia- | —- Mój kochany, przecież wiesz, że jesz- 

łam wrażenie. że unoszę się w powierzu, /|cze za czasów Mojżesza Pan Bóz zabronił 
An; fkłaniać się bałwanom 


— Powiedz mi, czego nie kłaniasz się 


Serdeczne życzenią złożył Polakom frąn- | ne przepla 


CY OOOO s 


RADY LEKARSKIE 


aae onae AYO OAI 


odegraniem jednego utworu na harmonii 
przez młodego drh. Jajko Stanisława, p 
czym prezes drh. Godziszewski Czesław do- 
konął otwarcia akądemii powitaniem zapro- 
szenych gości | wszystkich obecnych, podkre- 
ślając szczególnie przybycie gości z dalekiej 
Północy oraz obecność towarzystw i dele- 
gacyj z Ucznych kolonii polskich. 


Wśród gości byl obecni: ks. dyrektor Što- 


larek; patron Okręgowy K.5.M.P. ks. prob. 


Sołtysiąk; ks. dziekan Miedziński, kleryk 
Małkiewicz Józef; ks. Gocki, dyrektor Okrę- 
gowy Chórów Kościelnych; drh. Baranowski, 
sekretarz Związku K.S.M.P, z Noeux les 
Mines; p. Markiewicz Szczepan, prezes 
VIN-go Okręgu P.Z.K.; referent tegoż O- 
kręgu p. mgr. Salamon; prezes Okręgu K.S. 
M.P. drh. Markiewicz Józef; sekretarką 
Okręgowa Bractw Różańcowych p. daskul- 
ska; komendantka K.SM.P. z Sallaumines 
drh, Błąszezykówna; prezeska miejsc, K.S.M, 
M ż, drh. Musiałówna; prezes Miejscowego 
Kora. Tow. p, Toszek; prezes K.T.M. z Rom- 
bas p. Kozera: przedstawiciel] „Narodowca”; 
chrzestni sztąndąru, prezesi i prezeski towa. 
rzystw itd 


Ks. prob. Sołtysiak powitał gości i w swym 
p wienių wyraził radość z zorganizowa- 
nią tej uroczystości oraz złożył podziękowa- 
nie Chórowi Kościelnemu i tym wszystkim, 
którzy przyczynili się do uświetnienia tej u- 


Delegacje tych stowarzyszeń pozostąły rów. | FOCZYŚ í 
| Z kolej odbyły się liczne występy scenicz- 


tane przemówieniami gości, sprze- 
dażą losów na loterię i wpisywaniem się do 


| księgi pamiątkowej. 


Najmłodsza dzieci w strojach krakowskich, 


GQ umiwtwiki 


drzemki za dnia 


ludzka maszyna wymaga bezwzględnie 
regularnego odpoczynku, aby mogła 
odnowić siły utrącone przy pracy. 

Osoby cierpiące na wysokie ciśnienie 
krwi, osłabione serce, suchoty, oraz 
matki karmiące piersią niemowlęta do- 
brze rozumieja znaczenie wypoczynku. 
Przychodząc do zdrowia po ciężkiej 
chorobie, wiedzą dobrze o tym, jak le- 
karz zalecał częsty wypoczynek za 
dnia. Gospodynie domu wiedzą dobrze 
ò tym, że godzina wypoczynku po obie- 
dzię umożliwią im wykończenie pracy 
dziennej z łatwością. Wiedzą one do- 
brzę o tym, że nieustanna praca wy- 
czerpuje siły przed wieczorem. 

Podług twierdzenia niektórych, po- 
obiednia drzemka przeszkadza im w 
szybkim zasypianiu w nocy. Jednako- 
woż ludzie nerwowi zazwyczaj lepiej 
zasypiają wieczorem, jeżeli mieli krót- 
ką drzemkę po południu. 

Niektórzy ludzie mniej potrzebują 
inu od innych. Jedni czują się wypo” 
częci po siedmiu godzinach snu, pod- 
czas gdy inni muszą spać ośm godzin 
Najważniejszą jednak rzeczą jest do- 
stąteczny wypoczynek. Dostateczny i 
regularny sen w nocy jest rzeczą ko- 


odbije na ich zdrowiu. Często ludzie | nieczną, ale wypoczynek za dnia poży- 
tacy spostrzegają za późno prawdę, że | teczną. 


MIEJ SIĘ EMO) "yn; 
PRACIE 


eme i 


Milość bawarsko - pruska 

W Monachium na jednym z mostów rzeki 
Izary stoi pomnik greckiej bogini, Pallas 
Atheny: Berlińczyk pyta Monachijczyka: — 
Co to za bogini? 

— To jest Bawaria! 

— Chyba nie? Bawaria ma zwykle przy 
sobie lwa! — mówi Berlińczyk. 

— No tak! Ale Iwa ma ona tylko w zi 
mie. Latem siedzi lew w Loewenbraeu — 
Keller (słynną piwiarnie) i pilnuje, by nam 
Prusacy nie wyżłopał; wszystkiego piwa 

PC W 
Inna, ale gęś 

Na pensji dla córek bogaczy 
pyta nauczyciela: 

— Czy to prawda, że pański ojciec, będąc 
chłopcem, pasa? gęsi ? 

— Tak, prawda, I ja po iiim odziedziczy- 
łem ten sam zawód. 

X X 
Ładny odpoczynek 

— Co to za krzyki? J 

— A nia Tylko gospodarz bije swego sy- 
na, który przyjechał ze szkół na odpoczy- 
nek. 


uczennica 


S - 
— Kto z was może mi dać przykład na fał- 
szywość kota? 
— Ja, panie profesorze. — Mój tatuś już 
trzy razy kupił kota i za każdym razem o- 
kazało się, że to kotka 


W przerwach przemawiali t składali życze- 

nią liczni mówcy a mianowicie: dyrektor 
Związków K.S.M.P. ks. Stolarek; p. Markie- 
wiez, prezes Okr. P.ZK.; p. Markiewicz Józef, 
prezes Okr. K.8.M.P.; sekretarz miejsc. K.S. 
M.P. drh Buliński Zenon; sekretarz Tow. 
św. Jana; ks, dziekan Miedziński; przedsta- 
wieiel „Narodowca”, p. Baranowski, sekre- 
| tarz Zw. K.S.M.P.; druhna Błaszczykówna, 
| komendantka K.5.M.P., z Sallaumines; p. Ko- 
zera, prezes KT.M. z Rombas i p. Sałamon 
referent Okr. P.Z.K. u 
| Uroczystość zakończono wspólnym odśpie- 
waniem pieśni „Wszystkie nasze dzienne 
| sprawy”, po czym wszyscy rozchodzili się do 
domów, zadowoleni z dobrze spełnionego obo- 
wiązku wobec Boga i Ojczyzny. ` 


Młodzieży K.S.M.P. w Pont à Mousson, któ 
ra z takim zapałem rozpoczęła i prowadzi 
swoją działalność, życzymy dalszego pomyśl- 
nego rozwoju i dalszej owocnej pracy, 


| WWAN 


© ROMANSE 
© POWIEŚCI 
© PRZYGODY 


Aleksander Piskor: SIEDEM EKSCELENCJI 1 
JEDNA DAMA. Pasjouujący t oryginśiny romans 
historyczny, który przede wszystkim ukazuje burt 
liwe życie pięknej Gabrieli oraz dzieje jej pikan» 
inych przygód w wytwornych salonach dypiomą- 
tycznych ? intymnych buduarach. Usobiste przeży” 
życia bohaterek 1 bohaterów, obok intryg politycz 
nych, rozgrywających się na barwnym tie Europy 
19-go wieku. tworząc niezapomułaną lekturę. Książ 
ka o czasach, gdy historia decydowała się na po” 
lacb "bitew lub... w buduarach pięknych kobiet. 
Książka ta została przełożone pa języki obce, e- 
statnio ukazała się również w orzekładzie frantu- 
skim pod tyt GABRIELLE — LA BELLE A- 
MOURRUSE. — $23 strony teksiu, oraz 40 stron 
ilustracji, druge (nowe) estetyczne wydanie pol- 
kie. — Cena wraz r przeszjką tr. 220. 


Wacław Sieroszewski: .„ŁUIECZKA”. Jedna » 
najbardziej porywających vowieżci znakomitego 
autora, której akcja rozgrywa się w Syberii, w 
kóńcu zesziego stulecia. J przedziwny, Jóst - 
rojnuńis Eógenń £ młodym polskim żesiańcej — 
i jak uieóćzekikóa jest reakcja jej męża! Vigia” 


pijaństwa, miłostki 1 zdrady małżeńskie, ancni-.. 


wowe denuncjacje i ciągie intrygi — olo obina 
beznadziejnego życia syberyjskiego miąsteczka, 
tak świetnie podeatrzony porzez avlovla. Ais nu)- 
turdziej pasjonujące eg oczywiście dźżieje grunn» 
dy zesłańców, którzy zdecydowań się na uciesze 
KẸ — rzekami do Oceanu Ludowulego. — Pokaże 
ny tom dużego formatu. — Cena wraz e przeżył 
ka fr. 840.— 

Karel Dickens: „DAWID GUPPERPFIELL", 
trzekiad polski wielkiej puwiesci, które jee? chiue 
ba literatury angielskiej Znakomity autor w spo- 
sób wysnce zajniujący przedstawi? czieje Dawida 
1 jego walkę z zawiścią j zazdrością niechętnych 
iudzt. Dwie kobiety odegruty decydującą rolę w 
życiu bohatera powieści: Dors 1 Agnieszka 
obie kocigały /go gorąco * obie były przez! niego 
kochane. Niezapomniane obrazy obyczajowe wpis- 
cione są w żywą akcje ns vodłożu wybitnie ro» 
mantycznym į} dramatycznym. = 3 pobażne tomy, 
1.069. stron tekstu. — Cene wrar tr bprzesjłkę 
tr. 280. t 

Alalo Fournier: „DUŻY MKALLAES". Słynna 
powieść o miłości, obrazująca dzieje uiłódego czło 
wieka, zgubtonego w poszukiwaniu zwego wifi- 
kiego uczucia — między dwoma kobietami Książ: 
ńtniejszych powłeści bieżącego stulecia w ankie- 
ka ta zajęła trzecie miejsce spośród 12 najwybite 
cie, zorganizowanej przez wielki dziennik parys- 
ki ..Pafis Presse”. — Ceng wrar t przesyłką 
tu. 190— ; „W 

Stanislaw Skrzypek: „„RUSJA, JAKĄ my 
ŁEM”. (Wspomnienla g lat 1939-1942). Ostat p 
wydana książka o Rosji Sowieckiej. Stąnisłat 
Skrzypez pisz$ w sposób spokojny 1 rzeczowy — 
obraz .raju bolszewickiego" w jego ujęciu jest 
prawdziwy i wst ący. Książka zawiera wisi 
interesujących obserwacji oraz (taktów. dotych= 
czas zupełnia tub częściowo nieznanych. O jej 
treści najlepiej świadczą tytuły rozdziatów: WEI 
LWOWIE POD OKUPACJA SUWIECKŚ > W 
WIĘZIENIU SOWIECK!/M WE LWOWIE — W 
WIDZIENIU NA ŁUBIANCE w MOSKWIE — 
W WIĘZIENIU BUTYRKI W MOSKWIE — W 
SZPITALU WIĘZIENNYM W MOSKWIE ~ W 
DRODZE DO OBOZU PRACY — W OBOZIE 
PRAC? — NA WOLNOŚŚCI ~ W KUJBYSZE- 
WIE — W DRODZE NA POŁUDNIE - GUZAR 
— WYJAZD DO PERSJI. — Cens wraz r prre- 
syiks fr, 495. 


„OD ZAGŁOBY DO WIECHA”. Swietnie oprge 
cowany wybór polskiego humoru 1 polskiej saty- 
ry. Książka ts zawiers najdowcipniejsze opowiaa 
dania, nowele i fraszki, napisane przez najznae 
komitszych naszych pisarzy. Czytając ją. nie tyl- 
ko serdecznie się bawimy i śmiejemy. ale również 
poznajemy Iżejszą 1 werelszą stronę nąszej litera* 
tury. — Oprawa kartonowa. — Cena wraz r prre- 


sylka tr, EOQ.== 


Wymienione książki uajeży uainawiać ns faig- 
czonym kuponie lub listownie, nadsyłając równoe 
cześnie należność według cen, bwodanych wyżej, 
Na żądanie książki magą DY* wysyłane do Pois 
ski. Niemiec 1 innych krajów 
ku obowiązuje dodatkowa opłata w wysokości tr, 
0.— na polecenie i specjalne opakowanie. 


UWAGA: Wysylka zamówionych Msiążek 
pocztą ubezpieczoną — nastapi w ciązu 12-15 dni 
po etrzymaniy całkowitej należności. 
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Lo: „NABODOWIEC, LENS tF.-de to 
Proszę © nadesłante mi nasięjujących KSIĘŻEK 
gtóre ozuaczom krzyżykiem: 

4... SIEDEN BKSCKIGNCJI t 

DAMA 

UCIECZĘ a 

DAWID CUPPEKUIEJI. 

LUŻY NEAULNIUB 

BRUSJA, JAKS WIDZIAŁEM 

de... UD GAGŁOÓBY ŁU WikUIIa 

Należnos: 


JEDA A 


e.r: 
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...... 
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<a wybrane «siązki w WYSOKOŚCI fre, 
przekazuję równoczesiie na Konto 
vocztowe LILLB C/c 15655, — 
wiec’ LENS (P.-de-C.) 

imig 1 nazwisko: PP BOO WSZW PT EG" 
argkowanynu Mterarn!) 


Journa; .„Narodoe 


nokładny adres; . 


"1 w LIE © o. s 
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Zbiórka na Oświatę organizowana przez 
„Kongres Polonii Francuskiej rozpoczęta! 


Jeżeli przyglądamy się bacznie chlub| „Przeprowadzać ją będziemy w po- 


są Średa 


Propaganda reżimowa nazywa działaczy Stronnictwa P 


| Słońce : wschód 5.25 


zachód 18.28 
Księżyc : wschód 4.42 


zachód 16.22 


| 
| 


T Dz14: Izydora |znania świadkowie oskarżenia, gdyż | którzy także mieli zasiadać w t.zw. ko- 
Jutro: « Ireny, Wincent, | innych sądy komunistyczne nie dopusz | mitecie antykomunistycznym. 
sojytrze: Colestyns | czają. Kazimierz Bartniczek zeznał, jako- 


Opłata za „Narodowca” wynosi : 
Na okres jednego roku fr. 2.300.—= 
c 6 miesięcy Ér. 1.300.== | 


Zamówienia i wszelkie list należy adresować: 


„NARODOWIEC" -- LENS (P.-de-C.) | 


b ECHA DNIA 4 


. Czy uda się wprowadzić w dentysty- 


ce zastesowanie bezbolesnego świdra? |munikąt reżimowy nazywa b. szefem |ją z dotychczasowego miejsca pracy. 
informacji politycznej w byłej delega-! Pogłoski mówią, że są bądź w obozach 


_ Sprawa ta była przedmiotem poważ- 
nych rozważań specjalistów na ostat- 
nim Kongresie dentystów amerykań:- 
skich w Chicago, i 

Pokazano tam poraz pierwszy nowy | 
„Świder”, który spelniać będzie funk- | 
cje zwykłego narzędzia wiercenia w zę 
bie, ale eperacja będzie bezbolesna. 

Kto przechedził ból zęba, rwanie zę- 
bów i wiercenie w zbolałym, dziura- 
wym zębie, to wie, jakich to wrażeń 
doznaje pacjent. 

Na myśl o świdrze robi się slato 
niejednemu. - A co za wrażenie prze- 
żywa pacjent, gdy widzi nad sobą świ: 
der maszynowy z ostrzem. Świder ten 


Bezpieka spreparowala świadków 


Warszawa. —— W dalszym ciągu pro- 


cesu, wytoczonego przez reżim działa- 
czom Strannictwa Pracy, składali ze- 


Świadków sprowadzono na salę są- 


| dową z więzienia, gdzie ich „spreparo- 
|| wała” bezpieka, 


Mimo tego sąd zarządził, aby zezna- 


” " 5 miesięcy fr. -750=—m| |nia świadków składane były przy 
| Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657 | drzwiach zamkniętych. 


Według radia warszawskiego zezna- 
nia tych świadków streszczają się na- 
stępująco: 

Wacław Felczak i Ryszard Kamiń- 
ski mieli oświadczyć, że byli łącznika- 
mi między zagranicą a Stronnictwem 
Pracy w Kraju. 

Jan Borowski, którego urzędowy ko- 


Komumistyczni 
w internatach 


Warszawa, — Jakie stosunki pagują w re- 
żimowych internatach dla młodzieży į jaki 
przykład dają tam młodzieży komunistycz- 
ni „wychowawcy, świadczy raport jaki zło- 
żyła w tej sprawie komisja kontrolna. 

tavort ten został ogłoszony przez prasę 
krajową, Oczywiście opublikowane zostały 
tylko fakty powszechnie znane. Nie ulega 
wątpliwości, że cały szereg innych nadużyć 
komunistycznych dyrektorów tego rodzaju 
zakładów został ukryty. 

Przypatrzymy się jednak tym paru ujaw- 
nionym „wyczynom'. Oto co pisze prasa re- 


żimerva: 


į{ sze przestępstwo, można sobie wyobrazić ją- 


turze rządu, miał oświadczyć, jakoby] On sam jakoby przekazywał nazwi- 
w wywiadzie rządu znajdowali się|ska ujawnionych działaczy komuni- 
tylko ezłonkowie Stronnictwa Pracy, | stycznych Kwasieborskiemu. 


"W związku z tym procesem propa- 


działu bezpieczeństwa delegatury rzą- |warszawską Kurię Arcybiskupią, któ- 
du w Warszawie, który 


walkę przeciwko komunistom. Stronnictwa Pracy. 


Mtekeolwiek zetknal się z Zachodem 
i poznał demokrację, jest podejrzany 
warszawskim marksistem 
pracy w Kraju, bądź w Rosji. Podobny 
los spotyka jak wiadomo żołnierzy ar- 
mii Sikorskiego, zwolnionych z wojska. 

Ponad 500 z nich skierowano do o0- 
bozu pracy pod Lublinem. 

Ta decyzja rządzącej w Polsce mniej 
szości jest jeszcze jednym pogwałce- 
niem reżimowych obietnic i przyrze- 
czeń i uderza przede wszystkim w tych 
wszystkich wojskowych, którzy wche- 
dzili w czasie ubiegłej wojny w skład 
Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie, 


by w okresie okupacji należał do wy- 
| 
| 
| 
| 
i 


Warszawa. —— Coraz częściej nad- 
| chodzą listy na Zachód od krewnych w 
|Polsce, z których wynika, że reemi- 
| granci polscy z Francji i Belgii znika- 


„wychowawey” 
dla młodzieży 
| poleciła zwolnić 4 pracowników internatu, 


gdyż upijali się, dając wychowankom zły 


przykład. W internacie w Kołbieli panują : : "siej i 
brudy, rada pedagogiczna nie interesuje się| 2 Wierząc. warszaw skim naganiaczom 


internatem. źle dzieje się również w gE do Kraju, wstępując z powro 
ceramiki przy ul. Wawelskiej w ka: do armii. 


oraz w internacie przy Państwowej Szkole Czystka ta, przeprowadzana jest w 
nabair azina norai, aa ciach programu zupełnego skomuni- 

ć ea a zowania armii polskiej, nakreślonego 
przez sowieckiego marszałka Rokos- 
sowskiego, a pomaga mu gen. Nasz- 
kowski, były ambasador reżimowy w 


Skoro dziennik zmuszony był do ujawnie- 
nia faktu upijania się „wychowców”, co 
prawdopodobnie było uważane za najmniej- 


ganda reżimowa prowadzi gwałtowną 
kampanię przeciwko wyższemu ducho- 
i vu polskiemu, atakując głównie 


m.in. frej zarzuca stosunek z; działaczami 


był i jest chyba największym postra-| "W Mawie w wyniku kontroli komisjalkię nadużycia zostały pozatem ukryte, Moskwie. ; 
Pa > g Y n 
chem człowieka przy leczeniu zębów: | — ~ - 
é 3 f i m | 
Pamięć o tym świdrze odstręcza wie Legendarna pierwsza stolica Państwa Polskiego 
lu od dentysty. By Wają ludzie, którzy p, i |szwicy, przy kościele św. Piotra, Są dwa dal. którego kościół stał opodal rynku św, Syl- 
wolą znosić ból zęba, niż przejść plom- Dalsze wykopaliska może odnajdą funda. | S7e argumenty: uposażenie, typowe dla klasz- westra, który wymalowany jest na stallach 


w ko'egiacie. Relikwie papieża św, Klemen- 


bowanie zębów. 

Są i tacy, którzy dła uniknięcia wier 
cenia w zębach, każą sobie wyrywać 
zęby zboelałe lub dziurawe, byle nie 
spotkać się z wierceniem. 

Dziś technika dentystyczna idzie z 
postępem czasu. deśli wynalazeom a- 
merykańskim uda się opatentować no- 
wy bezbolesny świder, to zaskarbią so- 
bie wdzięczność milionów ludzi na ca- 
tym świecie. ` 


Sieroty wojenne z Belgii i Luksemburga 
spędziły święta wielkanocne na. Riwierze 


Dobrze się działo tym niewinsym ofiarom 
wojny. Gościła je Nicea. Cała trzydziestka 
udała się. rano w Wielką Sobotę na Wystawę 
kata. gdzie speejaliści-ogródnicy „niiej- 
sey udzielali im fachowych objaśnień, . «es 

W południe zaofiarował dzieciom śniada- 
mie właścicie] piwiarni „Triumf”, Po poltud- 
niu Związek Francusko - Belgijski, z preze- 
sem Marquet na czele, urządził dla małych 
gości podwieczorek w hotelu-pałacu „Nezre- 


seo”. na który zostało też zaproszonych 60 | nie ma w brewiarzu, którego święto w sa- | mianować musiał jego następcę 


dzieci francuskich (dwadzieścia sierot wojen 
nych). 

Klowni Rob i Dagan wywoływali huragan 
śmiechu. W pierwsze święta Zarząd miejski 
Villefranche+sur-Mer wydał na cześć małych 
gości śniadanie, po czym brali oni udział w 
kostłumiowej zabawie dziecięcej. 

W poniedziałek pojechały dzieci do Gras- 


menty- kościoła św. Wita w Kruszwicy, Ale | torów, i architektura klasztorna kolegiaty. 


faktem jest, że w Kruszwicy były dwa wspa- 
niate kościoły w AI i XH w. 
I tu wkraczamy w świat lajemniczej prze- 


szłości i początków zarówno państwa pol. 
skiego. jak i kościoła. Więcej światła niż 
szczątki św. Wita rzuca zbadanie dziejów 
dzisiejszej kolegiaty św. Piotra | Pawła, do 


XVII w, pozostającej pod wyłacznym wezwa. 
niem św. Piotra Otóż pierwotnie był to klasz 
torny kościół benedyktynów Dowodów na 
to dostarcza dokument z r. 1185, w którym 
świątynia nazwana jest monasterium św. 
Pio'ra w Kruszwicy. 

Monasterium to klasztor bencdyktyński. 

To nie siedziba kanoników regu'arnych, ale 
tylko benedyktynów. Wr. 1185 dawno już 
nie było benedyktynów u św. Piotra, ale do 
uposażenia klasztoru należała kaplica w 
Gmiewkowie: na Kujawach. Teraz książę Le- 
szek w r. 1185 oddał tę kaplicę kapitule wło. 
cławskiej. Ale są też ślady inne, obfitsze, 
które mówią o benedyktynach w Kruszwicy. 
:- Wśród -ocalonyeh -w-czasie odnowienia w 
fatach 185655 tchoć przematowatydł WIKIN 
w. 10 obrazów, pochodzących. jak można są- 
dzić, z czasu około 1620—1623 r.. znajdują 
się podobizny świętych benedyktyńskich, 

Któż słyszał o św. Tossie, benedyktynie i 
biskupie Augsburga z VAI wieku. którego 


mej katedrze augsburskiej zostało tylko ja- 
ko komemoracja? Przyćmił go następca, św. 
Udalryk, współczesny Mieszka I, zmarły w 
roku 973 į czczony w tym samym dniu co 
św. Tosso. Nikt chybą nie potrafił umieścić 
św. Tossa na stallach na podstawie jego kul- 
tu w XVII wieku. To był kult stary, miej. 
scowy w Kruszwicy, i to kult sięgający 


se, gdzie Związek hotelarzy je ugościł. a u-| czasów Mieszka I. 


bawiły się później na „Święcie Wiosny”. 

We wtorek Związek Narodowy „Synowie 
zabitych” zorganizował w hotelu-palacu Ruhl 
przyjęcie na cześć sierot z Belgii i Luksem- 
burga. 

à to będą miały te dzieci co opowiadać! 


Ratfałek jest wielkim panem: 
Na okręcie kapitanem. 

Każe zapuszczać kotwicę, 

I. autem, sam na ulicę! 


Na morsu tak się wyówiczył, 
Ze i auto „przykotwiczył. 
żeby mu z góry po szosie 
Nie zleciało, nie zbiło się, 


Zeby sią nad nim nie głowie 
I swobodnie rybki towić 


OI OE OG = 


t4) (Ciąg dalszy) 


Stosunek do policji miał Lajzer na- 
der oryginalny. Miała go ona stale w 
podejrzeniu, ale na niczym przyłapać 
nie mogła. 

.. Gdy przechodził przez ulice sledzono 
go jak złodzieja, w domu był wszakże 
zupełnie bezpieczny. f 

Od czasu do czasu kulawy Żyd sam 
zjawiał się na policji i oddawał jedne 
go ze swoich gości, przestępcę, w rę- 
ce sprawiedliwości. Był to jednak za- 
wsze taki, który nie mógł przynieść już 
żadnej korzyści. 

I znów miał spokój na jakiś czas. 

W ten sposób wsypał już niejednego 
przyjaciela swego. 

Mieszkańcy Whiteschapelu nie mu 
również zrobić nie mogli, zresztą każ- 
dy prawie był żależny od Lajzera. 

— Eh! kogo tam prowadzisz drog! 
Billu — zapytał stary Lajzer — gdzie- 
żeś takiego cndnego motylka napiął? 
Zuch z ciebie chłopaku. 

— Podoba ci się, Gutmann? — rzekł 
Bill-Szczur z pewną dumą. 

—' Oczywiście! przecież to cudo nie 
dziewczyna! takiego klejnotu nie znaj 
duje się ía każdym kroku. 

— Wiedziałem, że się na niej poz- 
nasz. 

Lecz zostawmy tę sprawę na później, 
a teraz dawaj jeść no i coś łyknąć. 


św. Tosso jest przedstawiony jako bene- 
dyktyn, Jest też na  stal'ach drugi święty 
benedyktyn, św. Trudo czyli 
Saint Trond, założyciel opactwa pod 
Leodium w Belgii, 


1 to jest dalszym argumentem, że bene- 


An. | dyktyni belgijscy osiedli swego czasu w Kru- 


coccoccossese| Przygedy R 


| dostarczone.. U kulaweg 
winno wam na niczym 
przyjaciele. 


Bill-szczur zbliżył się ze swym to- 
warzystwem do stolika, przy którym 


siedziało kilka kobiet z chłopakami. 


—. Usunąć się hołoto! — zawołał — 


ja chcę tu siedzieć. 


— Jak widzisz mój przyjacielu — 
odezwał się jeden z obecnych — my te 


miejsca zajmujemy! 


— Co, nie chcecie ustąpić? Hej, Hi- 
popotamie pokaż im gdzie raki zimują. p 
Hipopotam zbliżył się i po chwili | tym wiedzieć i będziesz wiedział gdyż 

trzymał nad głowami obecnych stolik shód abyś był af PSOE AE 


wraz z calą zastawą. 
Przestraszyli 
indziej. ' 


Znali Hipopotama i żaden z obecnych 
nie miał ochoty podwinąć się pod jegą 


ręce — woleli ustąpić. 


Nasza trójka zajęła miejsca, a gos- 


podarz podawał do stołu. 
Nie zbrakło wyszukanych potraw 
smakołyków i najlepszego wina. 


Wszyscy troje zajadali z niebywa: 
łym apetytem. Gdy jadło i napoje były 
dostarczone, kulawy Lajzer zajął miejs 


ce obok Billa. i 


— Powiedz przyjacielu — odezwał | 
się z przymi'eniem — skąd wytrząs” | znajdował się Bill-szczur ze swym to 


inąłeś to cacko” 


o Żyda nie po- 
zbywać moi 


się i przenieśli gdzie 


„| Lunatic”. ` 


sa przyniósł do Rzymu św. Metody, odtąd 
|św. Klemens jest rzymskim patronem Sło- 
wian. św. Sylwester papież był współczesny 
edyktowi mediolańskieniu. Do tej grupy za- 
liczyć trzeba kuit św, Konstancji, córki Kon- 
stantyna W., w Gniewkowić, gdzie kaplica 
pod jej wezwaniem należała do monasterium 
św, Piotra (1185). W każdym razie i Długosz 
uważa nicktórych z pierwszych biskupów 
kruszwiekich za Włochów, a nawet rzymian. 
Mogli oni się rekrutować z benedyktynów od 
| dążyli , zoj x 5 /k. św. Piotra. Wreszcie przybyli do Kruszwicy 
Lodi kupcy i woje, stał monaster benedy benedyktyni Bjarne; galiai obca 
i ` í |... į cuskó-niemieckiego (St Trond) i z nich się 
| Itu znów sięgamy czasów najdawniej- rekrutować mogli biskupi, jak 
szych. Kiedy powstało biskupstwo w Kruśz. ' ż SP" : ' 
| wicy? Nie ma go wszak w spisie biskupstw Baldwin w początkach X w., którego imię 
| ustanowionych w roku tysiącznym w Gnież- | prowadzi wyraźnie do Flandrii. 
jnie. Wzmianka z XIII wieku mówi o jego Są wreszcie dane, że przez czas jakiś osie- 
| założeniu przez Mieszka II, ale stare trady- dli tu mnisi reformy kluniackiej, To szybkie 
cje z XV w. podają, że pierwsi biskupi mie- zmienianie się jest zrozumiałe wobec upad- 
| szkali nie w Kruszwicy, lecz we wsi Dźwierz: ; ku zakonu benedyktyńskiego w XI w., tak 
no na północny zachód od Inowrocławia, po- że nawet reforma, kluniacka niedługo się u- 
| tem we wsi Parchanie na wschód-ed Ino. trzymywał: r klasztorach. Zda- 
wrocławia. W Bźsierznie miało ich być po- 
|chowanych trzech, w Parchaniach dwóch. twa św. Piotra. Bawił wtedy w Polsce legat 
| Sprawa przedstawia się niejasno, | ei boją x gren granicę ee pz 
Wydaje się, Chrobr śmierci pierw- SKIEZO- o zapewne sekularyzował mni- 
dogi Aria * A dh: aloe, chów benedyktyńskich i zamienił ich na ka- 
| który zresztą nie przebywał w swej diecezji, yw s zdj wy ym katedrę od św. Wita do 


| Ale tę sprawę pozostawiam fachowemu pió- 
u. 
| Jeśli więc u św. Piotra byli benedyktyni, 
|to katedra była pierwotnie u św. Wita. Św. 
| Wit stał się patronem Kujaw i on, jak opo- 
,wiada Kadłubek, prowadził rycerstwo kujaw- 
iskie pod Nakło, przeciw pogańskim Pomo- 
|rzanom, którzy czcii Swantewita, Katedra 
| stafa na ludnym podgrodziu, opodal samego 
| grodu. Dalej, w kącie między Gopłem i Ba- 


|chorzą, na odludziu, z dala od dróg, którynii 


| Ale następcy Reinberna rezydować w Ko. | (Dokończenie nastąpi) 


łobrzegu zapewne nie chcieli lub się bali. U- 
dali się więc na Kujawy, gdzie mieli jakiś 
przytułek dany sobie przez władcę w WE; 
rownych gródkach, Tak przetrwali upadek i 30 PPF 
rządów Mieszka i dóczekali Kazimierza Od. | Właściwa odpowiedź 
nowiciela, W małym prowincjonalnym miasteczku 
A b á à pma say ' milicjant spostrzega jakiegoś rowerzystę na 
Później dopiero biskupi osiedli w Kruszwicy. rowerze baz tabliczikiiz numerem. Podbiega 
Tu jednak katedrą ich był św. Wit. U św. do niego i krzyczy: Stój! 
Piotra byli benedyktyni. Koleje ich były; — Co?! Nie wiecie, kto ja jestem? — 
zmienne. Może po benedyktynach niemiec- | krzyczy naraz przejeżdżający. * 
kich z Augsburga przyszli Włosi, którzy. — Bardzo przepraszam, pana burmistrza 
lepiej się nadawali na misjonarzy wśród Po- | — odpowiada milicjant grzecznie, ale sta- 
morzau. Oni to mogli przynieść do Kruszwi- | nowczo — ja myślałem, że to rowerzysta bez 
cy inne starożytne kulty, jak św, Klemensa, numerka. ; 


HUMOR KRAJOWY 


aiała Pigułki 


+ 
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-— Och to tajemnica! — szepnął do 
ucha Bill-szczur, — ale ty możesz o: 


—- Rozumiem — mówił powoli żyd| — W takim razie usiądę bez pozwo- 
— Ale powiedzno ta kobieta ma oczy | lenia. 
takie bezmyślne i uporczywie 
przed siebie, jakgdyby była.., 

— Obłąkaną, tak niestety — dokoń-| macie ?. 
czył Bill-szczur — odgadłeś Gutmanie. | 
a w dodatku zbiegła z zakładu „Poor 


— Boże miłosierny: : 
Otwarły sie drzwi i do izby wszędł|nie, ja sam osądzę. 
widocznie był na urlopie. 
bo bluza marynarska aż uderzała swą| 
białością. IZ | 

Marynarr podszedł do stołu gdzie|na kto komu gębę zatka. 


;| oarvmarz: - 
ci ją zatkam. 


+warzystwem. narz podał Annie Marii kufel pończu. 


Trzy! ła w niektórych 1. A 
je-sie, że r. 1123--24 przyniósł zagładę opac- 


patrzy - Marynarz wysunął krzesełko i siadł. 
=> f =- Cóż to za piękną dziewczynę tu 


— Nie twoja rzecz! nie dla psa kie!- 
! ” 


| — Nie wiadomo — odrzekł spokoj- 
„,|mie marynarz — czy jest dla mnie czy| 


— Stul gbe marynarsza małpo, bo 


„— Iw tym wypadku orzec nie moż 


jest to, że zdobyła 
siłek szkolny. Dzis mamy już 
bą czyny i tradycje w tej dzi 


zinie. 


com, 


ją w naszych szk 
się około niezależnego szkolnictwa. 


praca nasza opierać się 


naszym pierwszym celem. 


Prasie polskiej: dziennikowi „Naro- 
dowiec” i tygodnikowi „Polska Wier- 
na” dziękujemy za życzliwe udzielanie 


miejsca na ich łamach, 


Rozpoczynając tegoroczną zbiórkę 
na Oświatę mamy głębokie przekona- 
nie, że spotkamy się 


Paryż, — Min. stanu Letourneau ną kon- 
gresie departamentalnym M.R.P, w Montpel- 
lier podkreślił znaczenie walk w Indochinach. 
„Jest to moment waiki o wielkość Francji i 
cywilizację, do której jesteśmy tak głęboko 
przywiązani... „Ideał nasz musi być bro- 
niony wszędzie, w Europie, w Afryce, w Azji. 
Bez tego nie miałyby celu poświęcenia, na 
którę godzi się Francja.” 

P. Paul Coste-Floret, poseł dep. Herault, 
mówił o zagadnieniach polityki wewnętrznej 
Podkreślił on potrzebę rozwiązania zaga- 
dnień społecznych w ramach całości polity- 
ki gospodarczej oraz zgrupowania wszyst- 
kich republikanów wokoło programu rządo- 
wego, po uchwaleniu ustawy wyborczej, o- 
partej na zasadzie większościowej. Były Mi- 
nister wskazał następnie na konieczność od- 
bycia wyborów powszechnych w czasie jak 
ajb'iższym. 


Wicepremier Georges Bidault wygłosił 


+: me kam riki twoi eng 


Jedną z najpiękniejszych chwil, jakie 
przeżyłem w Harnes, było przedstawie- 
nie „Pan Jezus przed sądem Piłata”. Krótka. 
ta jednoaktówka „ale jakże piękna į wzru- 
szająca, jakże głęboka a pełna treści. Nie- 
jednemu z obecnych na sali, ukazały się w 
oczach łzy i spływały po licach. Sądzono ko- 
go i za co? Boga — ...! za to, że wyznał: 
„Jestem królem, ale królestwo moje nie jest 
z tego świata”. Piłat sądzi Boga! Chociaż 
wspaniałością swego urzędu, bogactwem i 
przepychem o!śniewa wszystkich, to jednak 
nie mógł się zdobyć na wydanie wyroku na. 
„Sprawiedliwego i umywając ręce stwier. 
dził, że żadnej nie znajduje w Nim winy, 

Przepiękna dekoracja, wspaniałe stroje 
rzymskie, sprawiły na widzach takie wraże- 
nie, że słowa zamarły na ustach każdego — 
oddech pozostał gdzieś głęboko zatrzymany, 
gdy na scenie ukazał sję Chrystus w ciernio- 
wej koronie, umęczony, zbity, oplwany. I 
cóż wam winien Ten człowiek? — „Winien 
jest śmierci”. Iluż j teraz jest Piłatów — 
którzy niewinnie sądzą drugich, a swoim po* 
stępowaniem Jezusa na śmierć skazują i ra- 
zem z tym tłumem krzyczą Piłatowi: „U- 
krzyżuj Go! Ukrzyżyj Go!” Choć Piłat bro- 
nił Pana — iż jest niewinay, to tłum pełen 
nienawiści ~- jeszcze głośniej —- krzyczał: 
„Krew Jego na nas i na syny nasze”, I 
spadnie krew Ukrzyżowanego, na tych 
którzy czynami — myślą ij słowami na no- 
wo biczują Jezusa — spadnie na Was Piłaci 
w Polsce, którzy niewinnych sądzicie i ska- 
zujecie na katorgi, na długie więzienią. Ska- 
zujecie i sądzicie, bo tak -—— jak Piłat oba- 
wiacie się o wasze posady, o wasze panowa- 
nie. , , 

Chrystus jest królem, królestwu Jego nie 
będzie końca, ale waszego panowania — na- 
dejdzie kres, i was kiedyś będzie sądził. 
Piszę z goryczą, bo już niejednokrotnie sły- 
szałem į czytałem o niewinnie sądzonych bra- 


Ona zaczęła pić łapczywie. 
— Hej szczury — zawołał marynarz 


| | — ta dziewczyna nie na waszych śmie- 


ciach wyrosła, u kogoście ją skradli? 

— Psie morski! zabraniam ci inte- 
resować się dziewczyną, ona jest moja! 

— To mnie absolutnie nie wzrusza! 

— A jeśli-ja ci namacalnie zabroni? 

— Wtedy ten kufel z ponczem maj 
dzię się na twojej głowie. 

— Powtarzam ci psie morski, wynoś 
się stąd bo... 

W tej chwili świanęło coś w powie- 
trzu i gdyby Bill-szczur nie zdołał w 
porę się usunąć, kufel rzucony byłby 
mu rozbił głowę. 

— Psie wściekły! za to mi odpo- 
wiesz! Hipopotamie! Hipopotamie! po- 
łóż go na łopatki! pokaż co umiesz! 

Hipopotam podjadł porządnie a wy 


pił jeszcze lepiej i siedzi teraz nieczuły 


na wszystko co się dookoła dzieje, W 
głowie się mąci, w oczach wszystko 
skaczę. Wołanie Billa dochodzi go ni- 
by jakiś daleki ódgłos, który nie zdo- 
ła go wzruszyć. 

-— Hipopotamie! 
wołał nadal Bill-szczur rozpaczliwie i 
trzęsł nim co sił, aby go obudzić z o- 


i drętwienia, 
//— Masz pij dzieweczko! — Mary: | 


— Czy nie słyszysz? ja chcę, ja ci 


irozkazuję — ja Bi!!-szczur, słyszysz” 


Jesteśmy pewni, że wielu, już może 
nawet siwizną pokrytych, zawdzięcza 
swoje pierwsze wiadomości o Polsce, 
tym właśnie szkółkom i ich wychowaw 


Sądzimy, iż godzi się, abyśmy rozpo- 
czynając nową  Zbiórkę na Oświatę. 
złożyli hołd tym wszystkim skromnym 
i cichym pracownikom, którzy działa- | sób, jaki dana Organizacja uzna za 
h i tym wszyst- | stosowny. Ofiarodawca wpisze na li- 
kim, którzy posyłają dzieci i krzątają 


Se-ylamy czolo przed dego Ekśce- 
lencją Ks, Biskupem dr J. Gawliuą, 
Dostojnym Protektorem Polaków Za- 
granicą i przed Przewielebnym Księ- 
dzem Prałatem K, Kwaśnym, Rekto- 
rem Polskiej Misji. Katolickiej we 
Francji, dziękując Im za dotychezaso- 
wą troskliwą opiekę. Zapewniamy, że 
nadal będzie 
na resadach katolicko - narodowych i 
dobro dziecka polskiego będzie zawsze | 


ze zrozumieniem. 


spomnienie z przedstawie 


Hipopotamie! — 


nym kartom emigracji polskiej we| dwójny sposób: 
Francji, to jej rzeczywistą zasługą 
się na własny wy- 
za s0- stości, które peszczególne Towa- 


a) przez przypinanie 
znaczków w czasie uroczy 


rzystwa w koloniach urządzały, lub u- 
rządzać będą, 

b) przez listy na ten cel 
specjalnie przygotowane, 
na których wyraźnie jest zażnaczone 
„Kongres Polonii Francuskiej — Zbiór 
ka na Oświatę”. Listy te powinny być 
numerowane, zaopatrzone pieczęcią i 
podpisami. Wybrani do tego mężowie 
zaufania przeprowadzą zbiórkę w spo- 


ście wysokość złożonej kwoty i swój 
podpis, 
Okólniki w sprawie tej zbiórkł i listy 


| wysłaliśmy do wszystkich prezesów 
związkowych, wchodzących w. skład 


Kongresu Polonij Francuskiej.  - 
Dzięki uprzejmości Wielebrych Dusz 

pasterzy Pólskich można będzie rów- 

nież zwracać się do nich o materiały 


zbiórkowe, 

Wy. y, że nie wysyłaliśmy żad 
nych materiałów do Komitetów Towa- 
rzystw Miejscowych. ą 
Ofiary, pieniądze zebrane wraz z li- 
stami, prosimy przesyłać czekiem ua 
adres: „Congrćs des Polonais en Fran- 
ce”, 24, rue de la Gare, Lens (P.deQ.), 
"Wyniki zbiórki podawane będą 

r wane w 
„Narodowcu” i „Polsce Wiernej” po- 
eza wszy od $ czerwca. . 


Komisja Oświatową 
Kongresu Polonii Franchskiej 


polityczne 


przemówienie ną kongresie departamentinym 
M.R.P. w dep Aude. Mówca domagał się ure- 
gulowania prawa strajku. „Prawa narodu i 
interes publiczny stoją ponad prawami je- 
dnostek. Nie ma pofęądku bez sprawiedliwo- 
ści, ale nie ma nadziei osiągnięcia sprawie- 
dliwości poprzez nieład. Nie ma pojęcia bar- 
dziej niezbędnego dla demokracji, jak pojęcie 
autorytetu. Prawo do strajku jest zapisane 
w konstytucji a ustawa mówi, że strajk nie 
zrywa kontraktu pracy, Ale Konstytucja do- 
maga się uregulowania prawa do strajku i 
jest pilnym, aby tego dokonano/ Obecnie jest 
obowiązkiem rządu zagwarantować wolność 
pracy dla zapewnienia krajowi spokoju”. 

Analizując położenie międzynarodowe i 
wskazawszy, że „świat sowiecki” posunął się 
o 1.500 km. w kierunku zachodu, p. Bidavit 
podkreślił, że „świat demokratyczny jest od- 
tąd zilecydowany walczyć z argesją gdzie- 
kolwiekby nastąpiła”. i 


: NE TE a tyt 
“w Harnes 


ciach i siostrach w Polsce i wywożonych 

gdzieś w nieznane. Widzieliśmy postać Chry- 
stusa w cierniowej koronie — biczowanego, 

jak gdyby chciał mówić: „Ludu mój, ludu, 

cóżem ci uczynił?” 

Mało piszę o drugiej sztuczce p. t. „Ma- 
cocha”, Grająca rolę macochy swymi rucha- 
mi pokazała rzeczywiście to, co w dzisiej- 
szym świecie czynią „„Macochy”, Bogactwa. 
--— majątek — pieniądze — wszelkie ucie- 
chy, zabawy, oto jej pragnienie, dążnoścj i 
cel życia, Cóż ją obchodzi nędza innych, 
płacz teściowej, cierpienia dziatek, byle ona 
miała wszystkiego pod dostatkiem. Teściową. 
wypędza w świat, nad dziatkami znęca się 
w nielitościwy sposób, majątki oddaje w 
żydowskie ręce, I ta sztuczka — jest aktu- 
alną. Żądza bogactw, rozpiera niejednego na 
tym świecie. Ale cóż pozostanie z bogactw 
D majątku? Na starość gorycz — smutek — 

y. "s 

Prawdziwe uznanie należy się ks, Probosz- 
czowi Plutowskiemuy, który z takim zapałem 
i poświęceniem oddał się sztukom, tyle wło” 
żył w nie pracy, czasu, sił, zaparcia siebie, 
że tego nikt nie oceni. Nie żałował. trudu, 
pracy, ni poświęcenia, ani pieniędzy na stro- 
je, na dekoracje, a nawet na płyty z krzy” 
kami zbuntowanego tłumu. 

Poszczególni aktorzy dobrze wywiąząli się 
ze swych ról. 

Zdaje się. że celem księdza Plutowskiego, 
było pragnienie niesienia pomocy młodemu 
kołu teatralnemu — które niedawno zostało 
założone. Naoczny świadek życzyłby sobie, 
by tąkich przedstawień więcej było, gdyż 
każde z nich zostawia w duszy widzów nie- 
zatarte wrażenia. Mało jest takich, którzy 
chcą ponieść trud — ale mało też jest ta- 
kich, którzy są zdolni wyprowadzić takie 
sztuki. Tym zdolnym jednostkom niech ząw- 
szę błogosławi Bóg”, „Naoczny świadek” 


masz zabić tego diabła morskiego, roz 
kazuję ci! 

— Ano jeśli tego chcesz, to się sta- 
nie — mówił nawpół przytomny Hipo- 
potam — rozumie się, że się stanie, bo 
przecież musi się stać! 

Uniósł się ciężko z krzesła, zdjął ma- 
rynarkę, zakasał rękawy i skurczył re- 
ce na piersi. 

— Chodź tu! — zawołał na maryna” 
rza. 

I tamten był już gotów. Również 
zdjął marynarkę, zakasał rękawy i 
szedł naprzód krokiem mocnym a pew 
nym. 

Publiczność w knajpie powstawała z 
miejsc i utworzyła koło w odległości 
kilku kroków od zapaśników. 

Wiadomo, że wszyscy obecni to An- 
glicy, a więc zamiłowani sportowcy. 
Na każdej twarzy widniało niebywałe 


zainteresowanie. Przygotowywali się 
wszyscy i oczekiwali czegoś bardzo 
ciekawego. ve: 


Wszak występuje tu Hipopotam naj- 
silniejszy człowiek, z którym coprawda 
nikt jeszcze nie walczył, ale którego 
hał się każdy. Sam widok tego olbrzy* 
ma budził strach wśród otoczenia, 

— No to bedzie widowisko! to bgdżie 
laba! — -rozlegały się głosy obecnych 
i zrobiono miejsce dla bokserów. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


-xt 
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Rozgrywka Teatralna Zw. Pol. Tow. Teatr. | 
o wyłonienie mistrza Związku i zwycięzcę 
przechodniego Pucharu „Warodowca” 


Po raz pięrwszy w historii Związku od; Związek Teatralny chcąc dać możność zoba- 
przeszło 28. lat, Polonia w Bruay-en-Artois | czenia dobrych zespołów tamtejszej Polo- 
będzie miała ckazję zobaczenia u siebie na | nii, zdecydował właśnie urządzenie rozgryw- 
miejscu interesującej rozgrywki teatralnej | ki w ośrodku największego zgrupowania: na- | 
między mistrzami okręgu IM i M, a mi: | szych rodaków. i | 
strzem Zw. z roku ubiegiego. Na rozgrywkę Wszystkie sztuki przedstawione będą bar- 
te zjadą się koła z dalekiego Condć, Dourges | dzo starannie, w kostiumach łudowych z Jicz- 
i bliskiego Houdain, : nymi śpiewami, tańcami 1 mazyką polską. 

We wszystkich tych zespołach praca wre | Rodacy pragnący wcześniej się zaopatrzyć 


70 robotników pozbawionych dachu nad głową 
Lille. —— W poniedziaełk po połud- | gospodarsk. przylegających do miesz- 
niu pożar zniszczył dwa zabudowania | kania. Straty są poważne. Część ma- 
prowizoryczne z drzewa przedsiębior- szyn rolniczych została zniszczona. 
sika uaina w z, Andrć lez Lille. | - R a >AWEA. a 
gień powsłał w oju zajmowanymi.. > ioni 
przez: robotnika A pazia waka na-nQc-| -  -- Stóg padł pastwą płomieni l 
nej zmianie, w chwili gdy ten spał.|, Amiens. — W nocy w, Belleusę pod 
Znajdując materiał łatwopalny rozsze-| Amiens ludność została zbudzona ze 
rzył się bardzo szybko i objął jeden |5nu odgłosem “trąbki straży pożarnej 
pokój po drugim, tak że 70 robotni- | wzywającej na pormtoc. Palił się stóg 


w calej pełni już od dłuższego czasu, Ama- | 
torki,amaterzy i reżyserzy przeprowadzają | 
ostatnie poprawki w celu zareprezentowania | 
Jie przed Polonią jak na mistrzów okręgu | 
czy Związku przystało, | 

Na imprezie tej nie powinno zabraknąć ni- | 
kogo tak z samego Bruay jak również oko- 
licznych polskich osiedli, gdyż podcbna cka- 


ł 


zją w danym Okręgu należy do rzadkości, | 
Jeżeli do tego. czasu, przez długie 28. lat | 
Mistrzostwa Związku ódbywały się w. oko- | 
Denain, to w tym raku| 


lHcach Bouai czy 


ków straciło mieszkanie. 

Jakkolwiek straż pożarna czyniła 
nadludzkie wysiłki, nic nie zdołała u- 
ratować z płonących baraków. Robot- 
nicy, przeważnie, cudzoziemcy, straci- 
li wszystko, mienie i oszczędności. 
Trzech robotników zostało rannych. 
Straty wynoszą 10 milionów franków. 

$? z c 


Gaważny czyn 14-letniego chłopca 
Laon. -— Ogień zniszczył barak 
mieszkalny w Leuilly sous Concy pod 


w bilety wstępu, wanńi zamówić je w. Ke- 
le im, J. Słowackiego , u kol. Sieradzkiego, 
jak również u członków Kół teatrałnych O- 
kręgu Bruay. 

Poniżej fotografia jednej z scen sztuki 
„Łobzowianie””* w wykonaniu mistrza Okręgu 
II-go „Fiołek” z Conćć, z- którą zespół ten 
kandyduje na mistrza Związku. Bliższe szeże 
góly podamy. w następnych komunikatach. 


(—) B. BANAŚ, 
Reżyser Zw, Poi. Tow. Teatralnych 
i PROROK à 


zboża wieśniaka Turenne Vanderhae- 
gel. Nic nie dało się ocalić. Powstałe 
straty wynoszą 260.000 franków i są 
| pokryte przez ubezpiecznie. 
| Według przypuszczeń, ogień miał 
| powstać wskutek nieostrożności. 


j Baromefr w krzyżu 

| Osoba, cierpiąca 'na-bóle w krzyżu. jest jak 
| wszyscy cierpiący na reumatyzm, boleśnie zawia- 
| domiana przed zmianami pogody. Zażywając ħa- 
| tychmiast pręszki GANDOL, osoba ta przerwie 


j swe boleści i pomoże swym krzyżom lepiej dzia- 


|łać. GANDOL nie męczy żołądka. Pudełeczko 20 | 


Laonem. W baraku iym mieszkali mał | proszków Gendol u (na 10 dni): 120 fr. we wsży- 
żonkowie Wałffin z czworgiem swych | stkich aptekach. — V. 846 P. 2652 (21 sts A) I 
dzieci. Barak cały spalił się. W chwili 


Ks. Stourm został wyświęcony 
biskupem Amiens 


„PARYŻ. — W katedrze Notre Dame odhy- 
ło się nadanie sakry biskupiej ks. Stourm, 
którego Papież zamianował biskup, Amiens. 
święceń udzielił arcybiskup Paryża ks. Fel- 
tin w asyście biskupów Courbe i Webera 0- 
raz nuncjusza apostolskiego, ks, arcybisku- 
pa Roncalli. 

W uroczystościach uczestniczyło około 20 
arcybiskapów j biskupów, liczni posłowie o- 
raz delegacje diecezji Amiens i przedstawi- 
ciele Prefektury. dep. Somme, 

Ea m a 


PARYŻ. — (Bójka). — Do szpitała Tenon 
przywieziono ciężko pokaleczonych  małżon- 
ków Dydyszko, zamieszkałych w Belleville. 
Stan ich jest poważny. Poranił Dydyszków 
Mikołaj Pawłowicz, który podczas bójki rów 
nież został peraniony. : 

Pawłowicza po nałożeniu opatrunku prze- 
kazano policji. 


PARYŻ. — (Wspomnienie pośmiertne). -—- Wszy- 
stkim, którzy przyczynili się dó upiększenia pó- 
grzebu śp. ROMANA: Wincentego, składa tą dro- 
gą najserdeczniejsze podziękowanie staropolskim 
„Bóg zapłać”. Żona po śp. zmarłym 

TROYES (Aube). — W piątek 6 kwietnia o 
godz. 20.30 odbędzie się ogólne. zebranię T-wa 
Pomoty Oświatowęj w lokalu 25,.rue Raymond 
Poincarć. Zebranie -ma omówić ostatni .teatr/ 24 
marca, odbyte w K.T.M-ie. święcone jajko, bal i 
teatr K.T.M. na 22. 4. Poza tym zebranie zasta- 
nawiać się będzię nad sprawą składek miesięcz- 
nych, które są niskie wobec wydatków jakie: P. O. 
ponosi z. racji- swej. działalności. Dziś przeważnie 
płaci Się niemniej jak,20 fr., gdy w P.O. płaci 
się miesiecznię 17 franków, Jeżeli P. O: ma dzia- 
łać zarząd apeluje do członkiń i ćzłonków o przy- 
bycie jak i sympatyków polskiego teatru amator- 
skiego. w kolonii Troyes. 


gdy pożar szalał, w mieszkaniu po-| w PE 
zostało 15-miesięczne dziecko Wańii- | 
nów. Cziernastoleini Marceli Visbecq, | 
pomagający ratować dobytek rodzinie | 
Wałtinów wszedł do pokoju, w którym | 


było dziecko i wyniósł je całe i zdro- | 


z O 
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Koncert symfoniczny w Lens 


W czwartek, 5 ptei ag o godz. 20 w Salle | 
des Fêtes des Honilierćs przy Route de Bó- 
thine, odbędzie się Wielki Koncert Symfo- 
niczny Stowarzyszenia F:lharmonicznego zj 
Lens. Protektorat nad koncertem objęli | 
mer miasta Lens p. dr, Schaffner wraz z dy- | 
rektorem głównym kopalń obwodu Lens *] 


t 
| 


Chaix. 
Podczas koncertu wystąpi pani Motte, | 
prof. w Konserwatorium w Roubaix, | 
Na program koncertu zlożą: się utwory | 
Nicolayiego, Haendla, Saint-Saëns“, 
kowskiego, 'itd.., 
Wstęp: bezpłatny. 


Czaj- | 


LEKARZ POLSKIEGO DOMU ZDROWIA | 


16, rue Gambetta LENS — Telefon: 454 | 
przyjmuje codziennie od 9—12 i 2—5 


za wyjątkiem środy, sobot 
.4.:22403443330504503500050452000520050040000000002020556085 


-NOYELLES s/ŁENS, — (Z kroniki żałob- 
nej). -— W dniu 2 kwietnia. zmarł śp. Stani | 
sław Szymański. Zmarły jest ojcem p. Szy- | 
mańskiego, który przez. szereg lat był pre-| 
ześem K.T.M. w Noyelles ; jest szezerym | 
ioddanyrn działaczem harcerskim. Zgon ^). f 
Stanisława Szymańskiego nastąpił nagłe. 
Pogrzeb jego odbędzie się w środę, 4 bm. o 
godz, -14.45 z domu żałoby przy 4, rtre Le- 
forest. i 


~- 


Spotkania piłkarskie zawodowców 
w dnitt 8. IV. 


I Liga | U Liga : 
Lens - Nimes Lyon ~ Besançon i 
Sóte - Nite ` Metz - Rouen | 


RC. Paris - Reims | Menaco - CA. Paris 
Le Havre - St-Etienne , Cannes - Montpellier 
Bordeaux - Lille | Toulon - Troyes 
Stresbonrg - Sochaux | Ales - Béziers 
Rennes - Stad Red S. | Nantes - Le Mans 
Toulouse - Nancy | Amiens - Valencien. 

Spotkanie z I Ligi Roubaix — Marsylia 
zostanie już: reczegrane w sobotę, 7 ENPE 
nia, 


U Rapida Ostricourt 

Na ciekawą grę udać się mogą sportowcy 
w niódziele, 8 kwietnia br. Przyjedzie do Ra- 
pida znana drużyna Wisły Hersin Coupigny, 
która ostatnio uzyskała doskonałe wyniki. 
Mecz ten za'icza się do gier o mistrz. PZPN. 
Rapid, który może jeszcze liczyć na wicemi- 
srzostwo i ewentualnie na tytuł mistrza bę- 
dzie chciał zabrać oba punkty. W każdym 
rażię sportowcy: z Oignies*-Ostricourt j _oko- 
licy; będą mieli zapewniony ładny mecz. Ro- 
czątek gry o godz. 15 „na. boisku Rapida:o- 
bok $-tki.' 


SIATKOWKA 


Rapid Ostricourt — EC. Béthune 3—1 

Nowy. szon piłki siatkowej już się rozpo- 
czął. Rapid zavoczątkował go przed swoimi 
kibicami. Oczywiście nie było to dokonane 
w'tempie' jakie już nieraz widziano, gdyż 
jest: to dopiero pierwszy mecz oficjalny. Goś 
ciem Rapida była drużyna E.C. Béthune. Ze- 
spół Rapida, mimo, widocznego 'braku tre- 
ningu miat niezaprzeczalną przewagę nad 
przeciwnikiem, w opanowaniu - piłki oraz 
przy: siatce. 

W. pierwszym secie Rapid podciąga wynik 
aż'do 8$—1 į to z zadziwiającą łatwością. Wy 
grywa też ten set w stosunku 15—%6. 

Drugi set był nadzwyczaj rozegrany i za- 
cięty. Bsthuńe oddało wszystkie, swe możli- 
wości do wyrównania i długo wynik chwiał 
sięsprzy 12—12, 13—12, 14—12 aż wreszcie 
Francużj wygrali tego seta w stosunku 
15—12. 

Następny set, podobny do pierwszego, wy- 
kazał znów przewagę Rapida (15—6) Czwar 
ty jednak był otwarty i żywy. Ostatnie. na- 
dzieje Béthune rozwiały się, gdy Rapid zdo- 
był.pod rząd 'kilka. piłek, wygrywając seta 
15—11 į uzyskując tym samym zwycięstwo 
w. meczu. 


Już teraz można się spodziewać ciekawych | 


gier, gdy gościć będą w Ostrieourt drużyny 
dorównywujące Rapidowi. 

Drużyna rezerwowa Rapida. uzyskała. rów- 
nież pomyślny wynik bijąc .E.C. : Béthune 
reż. 3—1, 

Sekcja siatkówki Rapida apeluje. do mło- 
dzieży: i starszyzny, która pragnęłaby zagrać 
w siatkówkę w gronie Rapida o zgłoszenie 
się w siedzibie kluby, lub o przybycie na tre- 


ning, który odbywa się co czwartęk od go- | (mistrz Francji w wyścigu motocyklowym 


dziny 5, B. Musielak (syn). 


we, mimo, że pokój był już otoczony 
płomieniami. 


= 4 x 


Pożar w Estrin 
Cambrai, W domu kowala i właś- 
ciciela sklepu maszyn rolniczych p. 
Betrancourt w Estiun powstał ogień. 
Straże pożarne miejscowa i z JA m rai 
ugasiły niszczycielski żywioł, kłóry 
groził zniszczeniem domu i zabudowań 


| 


| W merostwie w Fresnes... 


„odbył się pod eskorta policji ślub 
gangstera Duparca z swoją wspólniezka 


PARYŻ. — P. Leroy, zastępca mera mia- 
sta Fresnes połączył węzłem malżeńskim 
Krystiana Duparca z Yvonne's bDupeyrou. 
Duparc, przebywający w więzieniu w Fres- 
nes został sprowadzony na tę ceremonię w 
kajdankach į pod silną cskortą policji, Na- 


LIEVIN. — (Skąd te rowery?) — Ubie- 
głego tygodnia donieśliśmy, że policja z. Lie- 
vin wykryła składnicę skradzionych Towe- 
rów. Aresztowano wówczas kilka osób. W 
swych poszukiwaniach połicja wykryła no- 
wą taką „składnieę”, której właściciel  tłu- 
maczył się, że rowery zakupił u szmaciarza. 
Dochodzenia w toku, 


"aka 


COMPTOIR du PAPIER - PEINT 


19, Rue J, Guesde - HENIN-LIETARD 
, 


(obok kina ,.Larivićre' 
Otwarcie w czwartek, 5 kwietnia 
Zniżka 5%. — Polecamy: artykuły: 
Materiały na meble, nakr. itp z płastyku. 


brańa w mundury policyjne „napadła na ka- 
sę paryskiego dworca Wschodniego i skra- 
dia 27 milionów franków, 

Yvonne'a Dupeyrcu była wspólniczką. Dr- 
parc'a. Aresztowana wraz .-z nim, została nie 
tak dawno wypuszczona na- wolność prowi- 
zoryczną, 

Nadejścia gangstera do. sali merostwa o- 
| czekiwali liczni reporterzy. Nie podobało się 
—— | to Duparcowi, który ze złości pienił się. Ce- 


Zie trawienie pozbawia | remcnia ślubu niemniej odbyla sę spokojne 
z A i po ślubie cywilnym nastąpił ślub kościelny, 
was dobrodziejstwa 


+ | którego udzielił proboszez parafii ks. Popot: 
M Po tej ceremoni; nowożeńcy musieli się roz 

debrego snu. | : 
- Obeigżony-żolądek leniwa wątroba, kiszki 


--= | łączyć. Duparę ped eskortą policji został od- 
wiezieny napewrót do więzienia. - A 
źle działające powodują jae : noce, | — EEE E RFC EASY sią 
przerywane. nagłym zbudzeniem sie i kosz- 7 = rg SZR PRE 
marami; nazajutrz brak Wam sił, -żywot | Rabożeństwo i Misza św 
AOPE ZPA PZPR D ITE EEEO LOWE ZNTK 


ności. Jest dobrym nałogiem wypić przeżi 
spaniem fi'iżankę herbaty „Thé. des Fa- z - 3 
milles”: (zioła lecznicze); pomaga ona orga-| ppm a ję ase zj okręgach 
nom trawiennym, uspakaja nerwy, przygo- sk so cuge, Pia Le Cateau 
towuje szczęśliwe jutro. A: jest tak przy-| * Ea g x: oye; naboż. o g. 19.30. 
T kwię SW noye, Msza św. o g. 7. 
spowiedź 


jemna. Herbata Thé des Familles” jest w 

sprzedaży w aptekach, ‘== (V. 494 P, 22.780) | W les Grattieres, pod Hautmont, 

(51 st» A) o godz, 16 w kościele w Hautmont, naboż. 
o gódz. 20. 

8 kwietnia: w Hautmont, w Cité des Jeu- 
neś”, Msza św. 0 godz. 9.30. W Aibes, naboż. 
o godz. 15.30, p 

9 kwietnia: w*Aibes, Msza św. 0 g, 9.30. 
W Jeumont, naboż, o godz. 20. 

10: kwietnia: w deumiont, Msza św. o g. T. 
W Villers-Sire-Nicole, naboż. o godz. 19.30. 


U Promienia Montigny en Gohelle 11 kwietnia: w (Villers-Sire-Nicole, Mszą 
św o godz. T. W Cartignies, naboż. o godzi- 


W niedzielę, 8 kwietnia oddział I z .klubu nie 19.30: 
cportowego Promień wyjeżdża do Loos en al. 
Gonelle do gry o mistrzostwo 2 Dyw. Artois. 
Wyjazd nastąpi autobusem „Compagnie” od 
p. Zgoreckiego o godz. 15.45. (punktualnie). 
Jest 20 miejsc wolnych dla. członków,. Po- 
dróż wolna. Gracze winni. przybyć na: godz. 
13.30 do lokalu Promienia. 


w s # 


Aaa N AAA 


aarre RNA ||) 


12 kwietnia: w Cartignies, Msza św, o go- 
dzinie 9.30. W Boulogne sur Helpe, naboż. 
o godz, 20. 

13 kwietnia: w Boulogne, Msza św. o g. 9. 
W Trelon, w szpitalu, naboż. o godz. 19.34. 

14 kwietnia: w Tróćlon, Msza św. o g. 7. 
W La Groise, naboż, o godz, 20. 

15 kwietnia: w La Grolse, Msza św. o g. 9. 
W Saint-Souplet, naboż, o godz. 15.30, 

16-kwietńia: w Saint-Sonuplet, Msza św, 0 
godz. 7. 7 =RąęcH. Verrleg e 
kapelan diecez. dla obcokrajowców. 


Polki 


SL meremme 

AVION. — Zebranie miesięczne Koła Polek im. 
Emilii- Plater odbędzie się w czwartek, dnia 5. bm. 
o godzinie 4-tej po południu w sali „„Mótropol”. 

CALONNE. LIEVWIN. — Tow. Polek odbędzie ze- 
branie młesięczne w czwartek, dnia 5. 4. o godz. 
16 w sali p. Evarisse (Hochmann). 

CALONNE - RICOUART. —.Zebrarie Tew. Po- 
lek „„Wanda” odbędzie się w czwartek,'5. 4,.0 g0- 
dzinie:4 porpołudniu w. sali pana Kury. O liczne 
przybycie prosi Zarząd. 


Wynik z- niedzieli 1 kwietnia: 
AS, Harnes, młodz, — Promień młodz. 5—0 
US. Noyelles s/Lens. II —,Promień IT 3—0 
US. Nayelles I — Promień I 5—2 


BIEGI NA PRZEŁAJ 
Stade Frangaise wygrał bieg 
przez Paryż . ` 

Paryż. — "Bieg odbył się; wśród” ulewy 
i stracił wskutek tego na'atrakcyjności,-Nie 
było żadnej rywalizacji między zawodnika- 
mi Stade a. R.C.F. 

Szwedzi, którzy: wzięli udział. w 'blegu za- 
demontrowali: się jak najlepiej. Walczyli od 
startu do- mety z równą. energią. ssj 

Wyniki: — 1) Stade Française: 2): RCF.; 
3) .Goeteborg - (Szwecja); 4) Stade. de .Nan- 
tes; 5) U.$/ Metro, 


aśractwa Różańcowe 


MBRICOURT . MAROC. — Eractwo Bóż. żyw. 
podaje do wiadomości, iż zebranie miesięczne 
Bractwa odbędzie się. 6.14. o godz. 16.w świetlicy. 
O'liczne przybycie prosi } „Zarząd. 


Featr - Śpiew - Muzyka 


WITTENHEIM - THEODOR. — Koło śpiewu 
„„Dzwon Zygmunta* w Wittenheim i okolicy, za- 
prasza szanownych Ródaków z Wittenheim i oko- 
licy na uroczystość 19-lecia istnienia Koła śŚpie- 
wu , któraredbędzie się w niedzielę 8. kwietnia br. 
wedłag następującego programu: O godz. 11.30 u- 
roczysta Mszą św. na intencję koła w kościele 
św .Barbary w Thóćodor. Po przerwie obiadowej 
o g: 15. dalszy ciąg programy w sali kopalnianej, 


Jerzy Monnereż i syn - 


va Tp 


RER 


śpiewacze, odegranie przez miejscowe koło. 


nych kostiumach p. t.: „Łobzowianie” i sztuki 
komicznej „„Kajcioe”. © godzinie 19-tej „Podkó- 
weczki dajcie ognia,.bo dziewczyna tego godna”, 
Liczymy na łaskawe poparcie szanewnych roda- 
ków, i rodaczek. Z mei 


Sokół! = oe a 


DIYION. — Tow. Gimn. „,Sokół” podaje do 
wiadomości. wszystkim .swym- członkom, -że mie- 
siętzne zebranie- odbędzie się w niedzielę, dnia 
8 kwietnia br. o godz. 10-tej punktualnie w sali 
p. Bayard. Będzie to ostatnie zebranie przed 


przybycie, gdyż są ważne sprawy do załatwienia, 


dotyczące rocznicy i dnią sportówego. Punktual- 
ność wymagana “od każdego członka. mik 


PSL. 


(Foto: Recond) 


przejechali na torze samochodowym w Mont 
lery 40.078 km-na motocyklu w czasie '24 
dni. Na przebycie tej przestrzeni zużyli 
2.200 litrów benzyny. Na zdjęciu od ape 
| ku prawej: Piotr į Jerzy Monneret, Marcel 39; A “ y; 
Guimbretiere (były mistrz kolarski, Francji ej Eremi y eea EEI A TAD 
i zwycięzca 6-dniówki) oraz Robert Moury| tyypór komitetu do urządzenia zabawy majowej. 
Sympatycy mile widziani. 
cie prosi 


Agen (L. et G.) — P.5.L. koło Agen zwołujć 


na' przełaj). Zarząd 


jełe. Omówiono zagadnienie plac w związku 
i |z podwyżką kosztów utrzymania, | 


leży on do. szajki, która swego czasu prze- j` 
Zw. Polaków w Belgii okręg Liége i okręg Limburgia 


$ 
| BRUKSELA. — Mieszana krajowa komi: 
l sja górnicza zebrała się w stolicy pod prze- 
|wodnictwem ministra pracy p. Van den Da- 


| Po naradach, które trwały 5 godzin, ko- 


-~ - Gernicy otrzymają podwyżkę płac 


ne z prawem obowiązującym od 1 kwietnia 

bież. róku. 5 
Komisja zbierze się ponownie w bieżącym 

tygodniu i ustali wysokość podwyżki. © 


| misja wydała komunikat, w którym zapowie Pensje urzędnicze będą podniesione 0 5% 


| działa, że place górnicze zestaną podwyższo- 


Podczas zabawy z rewolwerem zabił brata 
|  TONGRES. — Dzieci handlarza starym 
| żelazem Jana  Baertena, zamieszkałego w 
| Tongres, zabawiały się w „żandarmów i zło- 
| dzieł”. W pewnym momencie starszy z nich 
| stary rewolwer. Nie sądził jednak, 
że jest nabity, Padł strzał, kuła ugodziła je- 
dnego z braci, który ciężko raniony zmarł 
krótko po zranieniu, 


Konkurs 


Związek Pol. w Belgii, Okr. Liége i Lim- 
burgia podaje do wiadomości, że dn. 8 kwiet 
nia o godz. 16 w sali Kasyna Retinne, urzą- 


|= konkurs teatralny. W konkursie wezmą | poznania się z dorobkiem zespołów teatral- 


| udział zespoły następujące: 

ZESPGŁ TEATR. z EISDEN, — Odegra 
sztukę „Chłop jest chłopem”, 

ZESPÓŁ TEATR. z WATERSCHEL — 
Odegra sztukę „Awantura na Woli”. 


ZESPÓŁ TEATR. z RETINNE. — Odegra | 


sztuke „Zaręczyny pod kulami”, 


może wziąć : się do: Okre} 
gu lub wprost do zarządu Tow. Retinne, 


Najmniejsza wioska belgijska | ku włącznie. Od tego czasu jednak wiele się 


liczy 36 mieszkańców 

BRUKSELA, — Najmniejszą wioską w 
Belgii jest Zoetenaiie czy. też. Zoutenaaie, 
(filodzy dotąd sporu nie rozstrzygnęli). Liczy 
36 mieszkińców, z czego 14 rodzaju męskie- 
go i 22 rodzaju żeńskiego, Zoutenaaie znaj- 
duje się 9 km od Furnes i pędzi spokojnie 
życie pod kierownictwem mera Oskara Kin- 
geta, wybranego na stanowisko głosami 23 
wyborców. i - 

Najstarszą mieszkanką wioski jest pani 
Augusta Thieren. Liczy 61 lata. Jest babką 
najmłodszego, dziewczynki, 6-tygodniowej 
Zuzanny Thieren, ważącej 4 ; pół kg. 

W. wiosce, w której od czterech lat nie 
było żadnego ślubu, odbyło się ubiegłego ty- 
godna wesele. Wychodziłą zamąż córka me- 
ra, Maria Kinget. 

Wszyscy mieszkańcy wzięli udział w go- 
dach, do_których przyłączyli się licznie rów" 
nież mieszkańcy okolicznych wiosek, 

Poza złożeniem życzeń młodej parze, nie 
było żadnych przemówień. Wesele było jedną 
wielką ucztą. Wesela w Zoutehaaie są rzad- 
kościa, gdy jednak się odbywają, bawi się ça- 
ła ludność wieski. > M: 


"Pożar w -Schaerheek 


BRUKSELA. -— W barakach przyległych 
do dworca Schaerbeek, w których mieści się 
ośrodek robotników cudzoziemskich, którzy 
zerwałi kontrakt pracy, powstał pożar. Ogień 
powstał wskutek nadmiernego rozpalenia się 
pieca. W. akcji ratunkowej miejscowej stra- 
ży pożarnej, musiała pomóc brukselska 
straż. 


sym oneni 
Stan bezrobocia 

BRUKSELA, — Według ostatnich danych 
Państwowego urzędu pracy, w Belgii znajdo- 
wało się w tygodniu od 18 do 24 marca, 
152.000 osób bez pracy. W porównaniu z ty- 
godniem poprzednim zanotowano poważny 
spadek, a to'w związku z rozpoczęciem prac 
wiosennych w: rolnictwie. 

Lekka poprawę zanotowano również w bu- 
downictwie, 


2 osobników napadło na górnika. Polaka 
LEODIUM. — Pan Żurawiec, lat 50, za- 
mieszkały -w Battice, przybył przed kilku 
dniami do Leodium i zamieszkał u jednego 
ze swych znajomych. Rodak z Battice szu- 
kał pracy w jednej z okolicznych kopalń. W 
wędrówce za poszukiwaniem zajęcia dotarł 


` Na akademie złożą się: tańce ludowe, występy do Herstal. W. drodze powrotnej, którą odby- 
wu.piękncj sztuki teatralnej w specjalnie -dobra- m 


pieszo nocą, nanadło go dwóch niezna- 

nych osobników, którzy zażądali by im wy- 

dał pieniądze. Napadnięty dał napastnikom 

swój portfel, który nie zawierał niestety ani 
śtina. =: 


Gangsterzy ze złości wrzucili portfel do 
wody, po czym do rzeki Mozy pchnęli. Pola- 
ka, Jakkolwiek w miejscu tym nie można 


* | było liczył na jakąkolwiek pomoc, żurawiec 


uratował się o własnych siłach, gdyż umiał 
| pływać. 

Policja leodyjska wszczęła poszukiwania 

za gangsterami. 


rocznicą gniazda. Zarząd prosi o jak najliczniejsze à : ry 
x Wydobycie wegla 


- LEODIUM. — Wydobycie wegla w kopal- 
niach belgijskich stale wzrasta. W tygodniu 
od 18 marca do 25 marca wynosiło 102.750 
ton dziennie. Cyfra taka została uzyskana 
poraz pierwszy od liberacji Belgii. 

Na ogólny wzrost wydobvcia przyczyniło 
się zatrudnienie w kopalniach. dodatkowego 
kontygentu górników włoskich (4.000), tak 


O punktużlne przyby- | że liczba górników wzrosła. z. 151.000 na 


155.400. 


iskt zespół taiur m Belgi |- E 11 koszta utrzymania ma e 


| robić kosztów utrzymania i wysokości za- 


od 1. maja 

BRUKSELA. — Wskaźnik een zwyżko- 
wał poważnie w miesiącu marcu i osiągnął 
410,4 pkt. Wobec tego, że zwyżka wynosi 20 
pkt. w porównaniu z ostatnim wskaźnikiem, 
w myśł umowy obowiązującej i regulującej 
stosunki plae do kosztów utrzymania, na- 
stępuje automatyczna podwyżka zarobków 
o 5 proc. 

Podwyżka jak ogłoszono będzie obowią- 
zywała od 1 maja. 


teatralmy 


Dia licznych sympatyków teatru, konkurs $- 


ten starannie przygotowany będzie wspaia- 
łą ekazją do milego spędzenia czasu i za- 


nych, Nie wątpimy, że rodacy nasi przyhę- 
dą licznie na ten wieczerek teatralny i za- 
ehęcą naszych amatorów do dalszych wysił- 
ków w ich pracy. t 

Po konkursie zabawa taneczna. ZARZĄD. 
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LOWANIUM. — Instytut Ekonomiczny i 
Społeczny opublikował rozwój cen detaliez- 


robków, Dane odnoszą się da września ub. ro- 


zmieniło i dane dia chwili obecnej są już 
nieaktualne, Koszta utrzymania jak wiado- 
mo wzrosły. 

Biorąc jako bazę wyjścia wskaźnik z lat 
19356 - 38—109 otrzymamy następujące da- 
ne dła lat 1948, 1949 i 1950 do września: 


Ceny Koszta Zarob. 

detal. ntrz, zodz. 
1948 393 366 381 
1949 381 355 101 


1950 377 352 420 
deśli chodzi o wskaźnik cen z lutego br. 
wynosi on 399 pkt. a koszta utrzymania 372. 


Sp. Jan Fijołek, jeden z czołowych pólsikich 
działaczy w Okręgu Charleroi, . 


Uwaga Okręg Charleroi ! 
Komitet -Organizacji Katolickich i Niepodległeś- 
ciowych Okr. Charleroi podaje do wiadomości, że 
od. dnia 10. kwietnia będzie wyświetlany: polski 
film dźwiękowy, produkcji przedwojennej p. t.: 
„Będzie lepiej”. Komedia, humor, śmiech. Polskie 
piosenki oraz ciekawy dodatek „„Komandosi”, Film 
będzie wyświetlany -w następujących miejscowoś- 
ciach: 
10 kwietnia we wtorek w MOIGNELLEE . wie- 
czorem — godzina podana na afiszach;- 
il kwietnia w CHATELINEAU w kinie „Acro- 
pole” obok kościoła o godzinie 18-tej; t 
‘13 kwietnia w JUMET, gdzie i o której godzinie 
podane będzie na afiszach; 
14 kwietnia (sobota) FONTAINE PTEVEQUE w 
kinie „„Familia”” o godzinie 16.50 punktualnie; - 
15 kwietnia w niedzielę w MARCHIENNE AU 
PONT w Kinie „Famiły” (św. Ryty) zaraz po pol- 
skim nabożeństwie, czyli o godzinie 12.30. 
Dochód jest przeznaczony na niezależne szkolnic- 
two okręgu Charleroi. 
Za Zarząd Komitetu: 
LISIAK Mikołaj, prezes. 


CHATELINEAU TAILLIS PRES. — Koło Matek 
żywego Różańca w Chóatelineau bardzo serdecznie 
zaprasza wszystkich Rodaków Okr. Charleroi na 
swój nadzwyczajny wieczór teatrałny jaki oirga- 
nizhje w niedzielę, dnia 8, kwietnia w patrona- 
żu obok kościoła Chatelineau Taillis Prés. 

W programie: przepiękna, głęboka w treści a 
prawdziwa, jak samo życie sztuka p. t.: „„Dzwon 
św. Jadwigi”. 

Rodzice jak i dorastająca i dorosła młodzież 
z powyższego wieczoru będą wiełce zadowoleni, 
bowiem wysoka wartość sztuki, jej szlachetna 
myśl przewodnia i znśkomita gra artystów przy- 
padnie im gorąco do serca, wzruszy do łez, a 
przez łzy do... serdecznego uśmiechu. 

Początek o godzinie 5. po poł. Dejazd iram- 
wajami zielonymi Nr. 2 t 7 — przystanek Paul 

| Fastur. ` ZARZĄD 


i 
Dnia 2. kwietnia 1951 r. zmarł po 
dłuegtej i ciężkiej chorobie, opatrzony j 
Sakramentami św. mój kochany Mąż, - 
nasz- drogi Ojciec, Teść, Dziądek, 
Brat, Szwagier i Wuj 


śp. Stanisław JARACZEWSKI 
w 74-tym roku życia 

O. czym“ zawiadamia wszystkich ; 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 

"W. smutku pogrążona RODZINA 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4-50. 
bm. 0 - godz. 16.30 z domu żałoby przy. 
54, rue d'Annay w NOYELLES.s/LENS. 


Dnia 2, kwietnia 1951 r. zmarł nagłą . 
śmiercią mój kochany Mąż, nasz drc- 
gi Ojciec, Teść i Dziadek 


śp. Stanisiaw SZYMAŃSKI 


w 69-tym roku życia 
' 0. czym zawiadamia wszystkich 
Krewnych,. Przyjaciół į Znajomych 
W. smutku pogrążona . RODZINA 


Pogrzeb odbędzie się w. środę, dnia 4-g0; 
bm. e godz. 14.45 z domu żałoby. przy” 
4,- Rue Leforest, NOYELLES s/LENS, 


TŁUMACZ. PRZYSIĘGŁY zzcaskien ` 
francuskich 

Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiegu 
Doświadczony emigrant od 1924 we Francji 
TŁUMACZENIA URZĘDOWE rea scze 
FRANCJĘ 

W. sprawach : metryki, śluby, naturalizacje, 
pełnomocnictwa na-kraj, rozwody w Polsce 4 
we Francji, sprowadzanie rodzin, procesy są- 
dowe, renty, wyjazdy U.S.A.. Kanada, Aastra 
tia, D.P., wizy, Konsulaty, Ministerstwa, Pre 
iektury, pisanie podań, sprowadzanie metryk. 
Sprostowanie pomyłek nazwisk. ; 
Piszcie z zaufaniem. - Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 


59, Bid, Poniatowski, 59, PARIS (127) 


asw (Móćtro: Porte Dorée) 


Drobne ogłoszenia 


i Wszeikie -Ibly detycząte ukiwszeQ adro“ 
sowar: „Naroduwiec” LENS *(P.-de-C.). 

O Na oupowiedź iub na przekazanie tgło- 
szeń na ogłoszenia. które ukazały się pod 
namerem lecz ber adresu. załączyć należy do 
listu znaczki, a ma kopercie napisać oprócz, 
adresu, podany numer ogłoszenia, 

amm 1a ogloszenia Redakcja nie odpowiaiwa 


Wolne miejsca "300 fr- 


| (za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy. 
| za każdy-daiszy wiersz dolicza się 75 fr) 
Potrzebny ROBOTNIK, żnający wszelką pracy 
ną roli i dojenie kród.(6 szt.). — Zgłoszenia. do 
„Narodowca” -pód:mr> 818, + 31% 


Carnot, DŚTĄUNE -(P.-de-C:). - ; + EID) 
Potrzebny ROBOTNIK do pracy na roli. Praca 
stała; płaca według ugody. Całkowite utrzymanie. 
— Zgłosz. do: Bolesław OCHOTNY, Au Vernet 
par CELLES sur -DURODLE  (Puy-de-Dóme). 

ż "(820 
KOBIETA do sprzątania na 4 do 5 godzin dzien- 
nie poszukiwana. Osobie tej powierzonoby ewen- 


z 


dzenie. — Zgłosz. do ,,Narodowca” pod nr, 824. 


Przedsiębiorstwo FOURNIER et Fils w MOIS- 
SY-CRAMAYEFL (S-st-M), poszukuje ROBOTNI- 
KRÓW, specjalizowanych. do drenowania, w posia- 
daniu dobrych-świadectw pracy (inaczej nie zgła- 
szać się), do miejsc. -Mesnil 


26, Rue Decrombecque, LENS (P.-de-C.). 


Potrzebny zaraz ROBOTNIE ROLNY, samotny. 
Praca lekka i stała. Duża kolonia polska. — Zgł. 
do: MASATA.4 POTIGNY (Calvados). * : (822) 


SEUŻACA, od lat 25 do 35, obeznana z wszęiką 
pracą domową i kuchnią, znająca język francuski. 
potrzebna do $-osobowej rodziny. Referencje wy- 
magans. — Zgłosz. do:.Mr. JACQUES, 74, Avenue 
Pasteur, MONTREUIL s/BOIS (Seine). (825). 


Potrzebny młodszy CZELĄDNIK RZEŻNICKI 
lub UCZEŃ, który już pracował w tym zawodzie. 
Sumienny (inaczej nie zgłaszać się), — TOURSEL, 
Boucher, Place de l'Eglise, MARLES-les-MINES. 
(P-de-C). (808) 


600 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy więrsz dolicza się 100 fr.) 


Matrymonialne 


KAWALER, z zawodu krawiec, abstynent 
a!koh.;- posiadający. oszczędności, pragnie poznać 
PANNĘ lub WDOWĘ, do lat 35, w celu matrymo- 
nialnym. — Oferty do „„Narodowca'” pod nr. 823. 


RAWALER, lat $7, na stałej pracy, posiadają- 
cy mieszkanie, pragnie poznać, w celu matrymo- 
niałnym, PANNĘ lub WDOWĘ (może być z dziec- 
kiem), od lat 28-do 35, najchętniej z+dep. Nord 
lub* P-de-C. — Oferty do „Narodowca” pod *hnu- 
mer 814. , : vV 


500 fr. 


(ża ogłoszenie mie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


JEDYNI 


"EXPRESS" POLONIA 


4, rue des Ponts de Comines LILLE (Nord) 

„, “ można najlepiej nabyć: 3 
Książki puivteśsiowe — romanse — podręczniki 
naukowe, tekarskie i kucharskie- — Elementarze 


w KSIEGARNI 


dla. dzieci — Słowniki, Sennik) era» inne — 
płyty i obrazy =- eztucrki teatr dla towarzystw, 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 
Le Gérant -Léon GARSTKA — LENS 
KI Travauz exécutés par. des ouvriers 


syndiqués Travailleurs, du -Livre 


"Redakcja rękopisów. nie zwraca, - 


